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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30. 

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17 
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Przedpłata wynosi w. ekspedycji i agenturach 3.00 zł, miesięcznie, 
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł, kwartalnie, 
w Polsce 7,00 zŁ, za granicę 9.50 zł. miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie; 
strajków itp. wydawnietwo nie odpowiada zk dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 11 lipca 1929r. | Rok XXII. 


Co najważniejsze... 

W jesieni, 
jest już tak bardzo daleko, 
się walka o zmianę Konstytucji. 


do której przecież nie 
rozegra 
Za- 
chodzi pytanie, czy o przyjęciu pro- 
jektu rządowego (znany projekt B.B.) 
lub nieprzyjęciu decydować będzie 
Sejm, czy też nastąpi zgóry narzuce- 
nie (oktrojowanie) nowej Konstytu- 
cji. Skłonni jesteśmy wierzyć, że 
rząd będzie próbował projekt swój 
przeprowadzić na drodze legalnej 
tzn. że przedłoży go Sejmowi do u- 
chwalenia, Bardzo słabe są jednak 
widoki, aby rządowi udało się na tej 
drodze przeprowadzić projekt, chyba 
żeby ...dokonał w nim całego szeregu 
zmian, które budzą poważne wątpli- 
wości. Lecz i wówczas trudności bę- 
dą bardzo wielkie, jeżeli się zważy, 
że cała lewica, włączajac do niej 
wszystkie stronnictwa chłopskie, od- 
nosić się będzie wrogo do poczynań 
obecnego rządu. A nie można na to 
liczyć, aby mniejszości narodowe 
stanęły po stronie rządu. 

Przewidując niekorzystny układ 
sił w Sejmie dla projektu rządowego, 
choćby poprawionego, pewni wpły- 
wowi politycy liczą się z konieczno- 
ścią narzucenia Konstytucji czyli za. 
machem słanu. Chcielibyśmy: wie- 
rzyć, że pomysł ten nie będzie wcielo- 
ny w życie, gdyż pociągnąłby on za 
sobą niewątpliwie skutki, o których 
wolimy na razie nie wspominać. 

Jedyną właściwą drogę ku napra- 
wie Konstytucji wskazuje krakowski 
„Głos Narodu”, który wskazuje na 
potrzebę zaniechania gwałtownych 
polemik (z powodu sprawy Czecho- 
wicza), a natomiast przygotowania 
uczciwego kompromisu dla przepro- 
wadzenia nowej Konstytucji w Sej- 
mie. Wspomniany dziennik chadecki 
pisze: 

„Sanacja posiada 130 posłów, a do 
uchwalenia noweli konstytucyjnej 
potrzeba głosów 270. Cyfry te wska- 
zują zarówno sanacji, jak i grupom 
umiarkowanym, liczącym zresztą 
tylko 90 posłów, jasną taktykę na 
sesję jesienną. Musi się Pracować 
nad porozumieniem, i musi się czy- 
nić wzajemne ustępstwa. A przede- 
wszystkiem musi się na kilka mie- 
sięcy złagodzić rosnący antagonizm 
między obozem rządowym a grupami 
niezawisłemi. Żadne stronnictwo w 
ciągu 10-ciu lat nie było tak strasznie 
i tak powszechnie nienawidzonem, 
jak sanacja obecnie. Nie ubolewali- 
byśmy zbytnio nad tem, bo w niena- 
wiści tej mieści się przedewszystkiem 
moralne potępiene ohydnych metod, 
jakie sanacja wniosła w nasze życie 
publiczne, — gdyby nie obawa, że za- 
ostrzenie się stosunków między BeBe 
a wszystkiemi innemi ugrupowania- 
mi uniemożliwi dokonanie reformy 
Konstytucji. Dlatego już teraz, w ha- 
łasie polemiki o p. Czechowicza, w 
kilkanaście dni po groźbie „łamania 
kości” zwracamy się do grup walczą- 
cych z przestrogą: Pomyślce o tem, 
że w listopadzie musicie usiąść przy 
jednym stole i że musicie tam wyka- 
zać maximum dobrej woli, ustępliwo- 
ści i szacunku dla przeciwnika, by 
wspólnemi siłami naprawić Konsty- 
iucję. Na razie to jest rzecz najważ” 


Pogrzeb ś.p. ks. sen. Albrechta. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Wczoraj 
odbył się w Warszawie pogrzeb ś. p. ks. 
Jana Albrechta, szambelana Jego Świą- 
tobliwości, senatora, oraz założyciela 
Stowarzyszenia Robotników Chrześci- 
jańskich. Nabożeństwo odprawił ks. kar- 
dynał Kakowski, poczem kondukt ruszył 
na cmentarz powązkowski, przy udziale 
60 księży z XX biskupami Tymieniec- 
kim i Gallem na czele, wielu delegatów 


Chrześcijańskich Związków  Zawodo- 
wych.z Warszawy, Łodzi, Konstantyno- 
wa i Białegostoku oraz licznego grona 
posłów i senatorów, należących do Chrz. 
Demokracji i do Stronnictwa Narodo- 
wego. Nad grobem przemawiał ks, Adam 
Wyrębowski, a z ramienia. Chrześci- 
jańskich Związków Zawodowych dyrek- 
tor Dobraczyński 


Czy gabinet Poincarć'go ustąpi? 


Decydujące dni w parlamencie francuskim. 


Paryż, 10. 7. (AW.) Sytuacja we- 


wnętrzno-polityczna oceniana jest w 
tutejszych kołach politycznych jako 
ciężka i trudna. Ratyfikacja. układu 


Mellon-Beranger wywółał nadwyraż 
ostrą walkę polityczną między poszcze- 
gólnemi stronnictwami. W dniu dzi- 
siejszym zbiera się parlament i w trak- 


cie dyskusji napewno poruszane będą 
sprawy, tyczące się ratyfikacji układu, 
w każdym razie należy liczyć się z oży- 
wioną wymianą zdań w kuluarach par- 
lamentarnych. Bieżący tydzień będzie 
tygodniem decydującym dla gabinetu 
Poincarćgo. 


Próba obalenia rządu 
rumuńskiego nie powiodła sie. 


Liczne aresztowania w Bukareszcie. 


Wiedeń, 10. 7. (AW) O wykrytym w 
Bukareszcie spisku przeciwko obecnemu 
rządowi Maniu, nadchodzą tu bardzo 
sprzeczne wiadomości. Według jednych 
wersyj chodziło w spisku przedewszyst- 
kiem o obalenie obecnego rządu i z wia- 
domością tą łączą pogłoskę, jakoby były 
premjer Bratianu oraz gen. Angelescu 
wiedzieli o przygotowującym się zama- 
chu. Według innych natomiast źródeł 
miał to być zwykły „pucz“ komunistycz- 


ny. W każdym razie potwierdzm się wia- 
domość o aresztowaniu całego szeregu ó- 
sób, w tem znacznej liczby oficerów. W 
każdym razie według ostatnich wiado- 
mości, rząd rumuński zdołał całkowicie 
o5anować sytuację i w Bukareszcie pa- 
nuje zupełny spokój. Niektóre oddziały 
wojska, które początkowo wysłane ce- 
lem obsadzenia gmachów rządowych zo- 
stały wycofane, _ 


Zatarg czesko-węgierski 
zażegnany. 


Praga, 10 7. (Tel. wł.) Ostatni kon- 
flikt czechosłowacko-węgierski, spowo- 
dowany aresztowaniem czeskiego kasje- 
ra kolejowego Pecha przez władze wę- 
gierskie w Hidas Nemeti, zdaje się wcho- 


dzić w okres likwidacji. Stopniowo 
zwycięża tu przekonanie, że konfliktu 
tego nie należy kierować do trybunału 
w Hadze, szukając rozwiązania na dro- 
dze bezpośredniego kompromisu. 


niejsza, 
sobie znowu skakać do oczu... 

Apel zwróconym być musi głównie 
do BeBe jako do najsilniejszego klu- 
bu w Sejmie. Przywódcy tej grupy 
gardzili dotąd współpracą innych 
stronnictw i dlatego ponosili w Sej- 
mie klęskę za klęską. Nie bardzo się 
temi niepowodzeniami przejmowali, 
wierząc, że wszystkie ich klęski po- 
mści marsz. Piłsudski. Ale teraz 
zdaje się, że reformy Konstytucji pra- 
gną na setjo. Nie bardzo liczą na za- 
mach stanu, chcą reformy tej doko- 
nać na drodze legalnej. Jeśli tak jest, 
to oni pierwsi powinni dać hasło do 
stłumienia hałasu walki i do przy- 
gotowania atmosfery pokojowej na 
jesień. Tylko skończony głupiec mo- 
że dziś wierzyć, że „nacisk społeczeń- 


stwa” zmusi Sejm do przyjęcia w ca-| 


łości antydemokratycznego projektu 
BeBe. Jeszcze mniejszy nacisk wy- 
wrze groźba łamania kości. Nastroje 
kraju są dzisiaj zupełnie inne, niz 
choćby przed rokiem. Jeśli więc przy- 


Po jej dokonaniu możecie | prawę Konstytucji, to niech wyrzek. 


ną się myśli o terorze i dyktowaniu 
izaczną już dzisiaj pracować nad 
przyszłym kompromisem. Już dzi- 
siaj!” 


Tyle „Głos Narodu”, na którego 
wywody, podyktowane troską o do- 
bro kraju, w zupełności się piszemy. 
Gorzkie to słowa, ale intencja zacna 
i dla tego polecamy je uwadze kół 
miarodajnych, które zrozumieć mu- 
szą, że losów kraju na hazard wysta- 
WWR JS aaa © ZAŁ REDA CDR JĄ nie wolno. 


Juljan Fałat umarł. 


Kraków, 10. 7. (tel. wł.) W Bystrej na 
Śląsku, zmarł wczoraj znakomity arty- 
sta-malarz Juljan Fałat, urodzony w ro- 
ku 1853. Fałat był od dłuższego czasu 
chory jednakowoż w ostatnich dniach 
zdawało się, że stan jego się poprawia. 
Nagle zmarł. 


Prezydent Mościcki odwiedzą 
całą Małopolskę Wschodnią. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Ustalono, 
że Prezydent Rzeczypospolitej wyjedzie 
w dniu 15 bm. do Krakowa i pozostanie 
tam do końc a lipca. Z Krakowa p. Pre- 
zydent na zaproszenie Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego wybierze się w 
objazd Małopolski "Wschodniej, gdzie 
zwiedzi ośrodki wyższej kultury rolnej, 
oraz ciekawsze miejscowości. 


Dewey wrócił już z Moskwy. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem powrócił do Warszawy do- 
radca finansowy Dewey, który bawił w 
Rosji sowieckiej przeszło dwa tygodnie. 
W czasie swej podróży Dewey odbył sze- 
reg konńferencyj z przedstawicielami 
rządu, oraz zwiedził NIERU „większe 
przedsiębiorstwa. 


Wstrząsający wypadek pod- 
czas ćwiczeń artyleryjskich. 


Lwów, 10. 7. (tel. wł.) W Dolinie na 
Podkarpaciu, podczas ćwiczeń w czasie 
ostrego strzelania 24 pap. pękło działo. 
Z obsługi poniosło śmierć dwóch żołnie- 
rzy, a trzech zostało ciężko poranionych. 


Przebyli Atlantyk 
w przeciągu 31 godzin. 


St. Sansander (Hiszpanja) 10. 7. Lot? 
nicy Williams i Yancey, którzy onegdaj 
popołudniu wylecieli na samolocie z A- 
meryki do Rzymu, wylądowali wczoraj 
o godz. 21.80 na lotnisku Albericia, od- 
dalonem o 7 km. od St. Sansander, a to 
z powodu wyczerpania się materjałów 
pędnych. Lotnicy przebyli Atlantyk w 
ciągu 31 godzin. 


Samolot-olbrzym znalazł się. 


Londyn, 10. 7. (tel. wł.) Aerostatek 
„Untin Bowler“ wylądował wczoraj w 
porcie Burwell nad zatoką Chindley na 
południu półwyspu Labradore. Maszyna 
błądziła 36 godzin w gęstej mgle. Pomi- 
mo strasznego wyczerpanią lotnicy za- 
mierzają podjąć dalszy lot i odbyć trzeci 
etap podróży. . 
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Wszędzie niepogoda. 


Sztokholm, 10. 7. (tel. wł) W całej 
Szwecji spadły ogromne deszcze. W je- 
dnym dniu padało tyle, co normalnie w 
przeciągu jednego miesiąca. Huragan w 
całym kraju poczynił wielkie szkody. 
Komunikacja telegraficzna i kolejowa 
we wielu miejscach została przerwaną, 


> ada nie dwóch łodzi podwodnych. 


Londyn, 10. 7. (tel. własny.) Ad 
ralicja brytyjska komunikuje, że łó 
podwodna „H. 47“ zderzyła się w RAhalE 
Św. Jerzego z łodzią podwodną „L. 12“, 
przyczem z 22 ludzi załogi łodzi „H. 47“ 
uratowano tyłko dwóch. 20 marynarzy 
zaginęło. Z załogi łodzi „L 12“ zginęło 
dwóch? marynarzy, Katastrofa wydarzy- 
ła się na wysokości Saint Dawids Head 
w kanale św. Jerzego, który dzieli Wal- 


wódcy sanacji chcą mieć istotną na-i ję od Irlandji. 


Natychmiast po otrzymaniu wiado- 
mości o katastrofie, wysłano z Dorts- 
munthu dwa holowniki „Graffer“ i „Re- 
zołme* na miejsce nieszczęścia. 

Łódź podwądna „H. 47“ jest jedną z 


najmniejszych łodzi podwodnych floty ` 


angielskiej. Obecnie tylko 15 łodzi tego 

typu pozostaje w służbie czynnej, pod- 

czas gdy wiele innych już wycofano. 

Łódź ta ma pojemność 440 ton i zbudo- 
| wana była w latach 1917/19. 


c" TYM 


‘grupy przemysłowców i bankierów a- 


niemieckiej — przeciw — 

narodowe, ludowcy, socjaliści narodowi, 
= komuniści i kilku posłów frakcji 
„ mieckiej. 


Str. 2, 


politycz- 


więc również Polski, Rumunji, Czecho- 


słowacji, Jugosławii, Grecji i Portuga- 


lji okupił Briand zgodą na powołanie 
do stolu obrad również i dominjów bry- 
tyjskich, 

Berlin, 10. 7. (Tel. wł) Jak donosi 
biuro Wolfa z Paryża, ambasador nie- 
miecki w Paryżu von Hoesch wręczył 
Briandowi memorjał określający pro- 
pozycję Niemiec w sprawie przygotowań 


CWE 


Paryż, 10. 7. (AW.) Tutejsza prasa 
omawiając obecną sytuację w związku 
z konferencją polityczną stwierdza, że 
do tej pory stanowiska rządu francu- 
skiego i angielskiego nie zostały jeszcze 
uzgodnione co do miejsca, gdzie ma być 
zwołana konferencja. Dzienniki uwa- 
żają, iż zarówno Belgja jak i Niemcy, 
które nie wypowiedziały się przeciwko 
Londynowi, również nie będą protesto- 
wały o ile rząd francuski i angielski u- 
stalą konferencję w mieście neutralnem. 


EAT METETE NARAT IN IIE a 


techniczno organizacyjnych do konfe- 


Utworzenie Miedzynarodowego 
Banku Reperacyjnego. 


Londyn przyszłem miejscem konferencji politycznej. 


Zmiana stanowiska Stanów 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 11. lipca 1929 roku. 


- Dookoła konferencji reparacyjnej. 


_ Paryż, 10. 7, (Tel. wł.) Zgodę Hender- 
 sona na udział w konferencji 
nej wszystkich państw sojuszniczych, a 


rencji likwidacyjnej. Memorjał ten pro- 
ponuje zwołanie przewidzianego w pla- 
nie Younga komitetu organizacyjno- 
technicznego do Berlina już na dzień 15 
lipca. Pozatem memorjał zawiera pro- 
pozycje podziału konferencji likwida- 
cyjnej na dwie oddzielne grupy, z któ- 
rych jedna zajęłaby się wyłącznie kwe- 
stją organizacyjną planu Younga, druga 
zaś zająćby się miała kwestjami natu- 
ry politycznej. Do obrad tej drugiej 
grupy dopuszczeni byliby przedstawi- 
ciele tylko tych mocarstw, które podpi- 
sały umowę genewską, 


Pozatem nie zdecydowano również w ja- 
ki sposób konferencja zostanie zwoiana 
oraz nie omówiono jeszcze metod tej 
pracy, Trudno przypuszczać, aby kon- 
ferencja ta wyczerpała wszystkie punk- 
ty sporne. Należy liczyć się zatem, iż 
jeszcze w rb. zwołana zostanie druga 
konferencja polityczna i prawdopodob- 
nie zwołanie jej poprzedzi bezpośrednio 
utworzenie Międzynarodowego Banku 
Reparacyjnego. 


WIAR t 


PORYWY ZWT mran enigas ti E 


POENA SUEN 


Zjedn. 


wobec Sowietów. 


„Daily Telegraph“ donosi z | 


tonu, że prezydent Hoover oświadczyć 
miał, jakoby gotów był poddać rewizji 
dotychczasowe stanowisko St. Zjedno- 
czonych wobec Sowietów i rozpatrzeć 
kwestję ewentualnego ich uznania. 
Jest rzeczą prawdopodobną — utrzy- 
muje dziennik angielski — że pod wpły- 
wem oczekiwanego nawiązania stosun- 
ków między Anglją a Sowietami, prezy- 
dent Hoover, ulegając presji pewnej 


ISV YA ELTRON PEJA 


Kowno, 10. 7. (AW). Na murach mia- 
sta rozlepiono olbrzymie plakaty z roz- 
porządzeniem władz, głoszącem, że 
wszelkie „pucze*, próby wystąpienia 
wrogich rządowi eiementów, będą tłu- 


PIDE 


DyktatorLitwyobawiasie„puczów“ 


merykańskich, uzna za stosowte nawią- 
zać również oficjalne stosunki z Moskwą 
aby nie narazić gospodarstwa amery- 
kańskiego na straty wobec działalności 
angielskiej na terenie Sowietów, 
Waidomości „Daily Telegraph“ wzbu- 
dzają w tutejszych sferach politycznych 
i dyplomatycznych powążne wątpliwo- 
ści i jakkolwiek pokrywają się z infor- 
macjami pism amerykańskich „Chica- 
go Tribune“ i „World“, uważa je za 
wielce nieprawdopodobne. 


ZREROWZE WET ENEAN 


surowszemi represjami. W kołach poli- 
tycznych, zbliżonych do opozycji ko- 
mentują ukazanie się rozporządzenia te- 
go jako dowód słabości rządu Waluema. 


| zasa i okawę sfer rządowych przed 
mione przez władze państwowe jaknaj- 


grożbą zamieszek, 


E ENEDA EN LEAYA aa Ma P NN T 


O komunikacje 


powietrzną 


z zagranicą. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Obecnie 
wśród czynników rządowych omawiana 
jest centralizacja. lotnictwa w Polsce. 


 Wysuwany jest projekt utworzenia spec- 


jalnego podsekretarjatu stanu dla lot- 
nictwa przy ministerstwie spraw woj- 


skowych. Ten podsekretarjat stanu ob- 


sejm pruski przyjął konkordat 


jałby również kierowanie lotnictwem 
komunikacyjnem. 

Projekt ten pozostaje w związku z 
planem rozszerzenia polskiej komunika- 
cji powietrznej na Rumunję, Niemcy i 

| Sowiety. à 


z Watykanem. 


Sejm pruski przyjął w trzeciem czyta- 


= niu 248 głosami przeciw 172 konkordat 


z Watykanem. Za ratyfikacją głosowa- 


ły stronnictwa rządowe, partja gospo- 


darcza i większą część posłów frakcji 
stronnictwo 


nie- 


Podczas ostatniej dyskusji 


Żądania agrarjuszy kłopotem dla rządu 


austrjackiego. 


„Wiedeń, 10. 7. (AW). Głównym przed- 
 miotem dyskusji w rządzie są w dal- 


' szym ciągu żądania agrarjuszy, którzy 
domagają się subwencji rządowych dla 


rolnictwa, ze względu na przesilenie na 


światowym rynku zbożowym. Sytuacja 


- parlamentarna przedstawia się dość po- 
ważnie, bo agrarjusze nie chcą odstąpić 
od swych postulatów, i 


| nad konkordatem sensację wzbudziło 
oświadczenie dotychczasowego posła 
stronnictwa niemiecko-narodowego Gol- 
daua, że wbrew uchwale swojej frakeji 
głosować będzie za konkordatern. Na- 
tychmiast po tem oświadczeniu prezy- 
djum frakcji niem.-narodowej złożyło 
deklarację, iż poseł Goldau został wy- 
Kluczony z frakcji. 


r ' 


Naiglówniejsze nagrody 
m V. Międzynarodowym Raidzie Automobiiklubu Polski w dn. 16-23 czerwca 1929 


otrzymały 


czterocylindrowe, chłodzone powietrzem samochody 


Nagrodę 
na samochodach TATRA 


punktów karnych. 


przeszło 230000 km. 


m 
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ZU ANE SE 
Przedstawicielstwo: 
18126 


Samochody TATRA były jedynym zespołem, który ukończył Raid bez 


Złotą plakietę za ukończenie Raidu bez punktów karnych otrzymał inż. Richter 
na najstarszym w Polsce samochodzie TĄTRA, który przeszedł dotąd 


Bliższe szczegóły podane są w tekście. 
Centrala: TATRA-AUTO, Warszawa, Al. Jerozolimskie 14. 


iłowski, Toruń, Mostowa 18. Tel. 432. 


E 
Napad na wagon pocztowy 


Sklad fabryczny: 


POZNAŃ Kantaka nr. 7 


Telefon 4024 


miedzy Łodzią a Kutnem. 


Łódż, 10. 7. (Tel. wł.) Wezorajszej 
nocy dokonano niezwykle śmiałego na- 
padu na wagon pocztowy pociągu osobo- 
wego, przyczem łupem napastników 
padło kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Okolo godz. 2 nad ranem, do pociągu 
osobowego na dworcu Łódź—kKaliska, 
który odchodził do Kutna, doczepiony 
został wagon pocztowy, w którym znaj- 
dowały się listy oraz przesyłki warto- 
ściowe. Na. jednej ze stacyj pomiędzy 
Łodzią a  Kutnem, służba kolejowa 
stwierdziła, iż drzwi wagonu pocztowe- 


m O 0 aa 


go zostały rozbite, a w wagonie panował 
zupełny nieład. Zawiadomiono nie- 
zwłocznie władze śledcze, przyczem u- 
stalono, że niewykryci sprawcy zranDo- 
wali wszystkie listy wartościowe, Go 
świadczy o tem, że dostali się oni do Wa- 
gonw w biegu i przez dłuższy czas ope- 
rowali w pociągu. Śledztwo zatoczyło 
niezwykle szerokie kręgi, ponieważ stra- 
ty poniesione z tego tytułu wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy zł. Wyniki szczegó- 
lowe dochodzenią trzymane są na razie 
w całkowitej tajemnicy, 


an 


Zwyrodniały nauczyciel ; 
jego biedne ofiary. 


Inspektor szkolny p. Leśniewicz z 
Chełmży przeprowadzał w tych dniach 
w Siemoniu pow. toruńskiego docho- 
dzenia przeciwko nauczycielowi Anto- 
niemu Ellasowi. zam, w Gierkowie pow. 
toruńskim, podejrzanemu o zgwałcenie 
dwóch małoletnich uczenie i to 13-let- 
niej Gertrudy S. i 12-letniej Marty D. z 
Otowic. Inspektor szkolny o przeprowa- 


dżeniu dochodzeń nie powiadomił od- 
nośnego Posterunku P. P, wskutek 
czego nauczyciel Ellas w dniu 3 bm. 
zdołał zbiec w niewiadomym kierunku. 
W dniu 5 bm zgwałcone dziewczynki 
stawały przed lekarzem powiatowym, 
który stwierdził zgwałcenie i zarażenie, 
prawdopodobnie rzeżączką. 


Togi i birety dla sędziów. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) „Monitor 
Polski“ ogłasza bardzo szczegółowo roz- 
porządzenie wprowadzające togi i birety 
jako strój urzędowy dla sędziów i pro- 
kuratorów podczas rozpraw sądowych. 
Według tego rozporządzenia, togi w za- 
leżności od sądu będą się różniły kolo- 
rem kołnierzy i żabotami. Np. toga pier- 
wszego prezesa sądu najwyższego będzie 
miała kołnierz cały gronostajowy. 


Koszty utrzymania zmniejszają się 
j — twierdzi komisja. 


Katowice, 10. 7. (tel. wł.) Komisja pa- 
rytetowa obliczyła, że utrzymanie rodzi- 
ny obniżyło się w czerwcu o 1,67%. 


| Delegacja gdańska w Moskwie. 


Złożenie wizyty posłowi polskiemu. 


Moskwa, 10, 7. (AW.) Delegacja sena- 
tu gdańskiego została przyjęta w imie- 


dowego dla spraw zagranicznych, poseł 


| sku Kalina. 


polski Patek, niemiecki poseł Dirksen, | sowego pobytu w stolicy Sowietów. 
t oraz sowiecki konsul generalny w Gdań- 


fńitonika teleśzaficzna. 


Delegacja senatu gdań- 
skiego złożyła oficjalną wizytę posłowi 
niu WKC przez Karaąchana. Na przyję- | polskiemu w Moskwie p. Patkowi. De- 
ciu obecni byli: zastępcy komisarza łu-| legacja wyraża się z wielkiem zadowo- 
leniem z powodu przyjęcia i dotychcza- 


Daleko jeszcze do zawatcia układu 
handlowego z Niemcami. 

Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Pozostawie- 
nie dr, Hermesa na czele delegacji do ro- 
kowań z Polską, oraz brak nowych in- 
strukcyj dowodzi, że linja rządu nie- 
'mieckiego w tej sprawie nie ulegnie 
zmianie. i 


Nic nowego nie powiedział, 

Berlin, 10. 7. (tel. wł.) Stresemann w 
wywiadzie udzielonym przedstawicielo- 
wi „Matina oświadczył się za koniecz- 
nością oswobodzenia Nadrenji i Zagłębia 
Saary. Wywiad ten wywołał ogólną ra- 
dość w niemieckich kołach politycznych. 

"Pochód 2.000 młodzieży robotniczej 
w Poznaniu, 

Staraniem zrzeszeń nauczycieli szkół 
gospodarstwa wiejskiego, szkoły rolnicze 
wszystkich województw zorganizowa- 
ły wycieczkę do Poznania w celu zwie- 
dzenia P. W. K. W ub. poniedziałek w 
godzinach rannych zebrały się na Pla- 
cu Wolności w zwartych szeregach szko- 
ły rolnicze żeńskie i męskie. 

Po uszeregowaniu się przed oczyma 
licznie zgromadzonej publiczności rozwi- 
nął się imponujący £-tysięczny pochód 

= młodzieży rolniczej. z 
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Listy z Ameryki. 


w przepięknej Kalifornii. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego '). 


San Francisco, w czerwcu. y 


"Podróż z Salt Lake City do San Fran- 
cisco trwa 26 godzin. Jak wszędzie, dwa 
przedsiębiorstwa kolejowe (kolei pań- 
stwowych w Stanach niema) konkurują 
z sobą na tym przebiegu: „Western Pa- 
cific“ i „Southern Pacific". Wybieramy 
tę drugą. linję tylko dlatego, że jest bar- 
dziej malownicza. Do Ogden jedziemy 
wzdłuż brzegów Jeziora Słonego, ale za- 
raz potem linja skręca na zachód, i po- 
ciąg wjeżdża prosto w... jezioro. Nie na 
„ferry boat“ (prom), jak np. na Mississi- 
pi pod Nowym Orleanem, ale na nor- 
malny tor kolejowy, przecinający w po- 
przek całe jezioro to na palach w miej- 
scach głębszych, to na zwykłym nasypie 
w miejscach płytszych. Droga do San 
Francisco skrócona została przez to o 
kilka godzin. Nie brak jest; śmiałości 
inżynierom amerykańskim, ale natura 
o tyle im przedsięwzięcie ułatwiła, że 
głębokość Jezior Słonego nie przekracza 
w tem miejscu 30 stóp. 


Już pół godziny jedziemy środkiem 
jeziora. Duszno. Tafla wody jest spokoj- 
na, szafirowa. Poprzez woal lekkiej 
mgły na horyzoncie rysują się sylwety 
otaczających jezioro gór; ich szary fjo- 
let doskonale się harmonizuje z błęki- 
tem nieba. Wiatru niema prawie wcale, 
słońce jest prawie w zenicie. Słychać 
tylko miarowy stukot kół pociągu i 
krzyki rybitw, lecących całem stadem za 
pociągiem, jak za okrętem... Wrażenie 
jest wspaniałe i jedyne w swoim ro- 
dzaju. Nagle tor linji kolejowej się roz- 
dwaja i pociąg staje. Po paru minutach 
ze strony przeciwnej nadchodzi kurjer 
jadący do Chicago. Mija nas. Nieznani 
ludzie z werandy wagonuobserwacyjne- 
go przyjaźnie ślą nam rękoma ukłony. 
Odpowiadamy. Nasz pociąg rusza, a 
tamten szybko maleje na linji prostej 
toru... 


-9v Zjechawszy z jeziora wjeżdżamy na 
Presco a pustynię. Nie tu nie rośnie, 
za wyjątkiem kępek pożółkłej już trawy. 
Pustynia pokrywa części stanów Utah 
ildaho, oraz połowę stanu Nevada. Jest 
równa, zrzadka skalistemi górami usia- 
na. Miejscami trawy jest więcej, widzi 
się nawet parę drzew: to jakiś „ranch“, 
którego właściciel napewno bogaczem 
nie jest. Znajdujemy się tu w środku 
płaskowyżu, leżącego między Górami 
Skalistemi na wschodzie, a Sierrą Neva- 
dą na zachodzie. Średnia wysokość nad 


poziomem morza, wynosi 1.500 metrów. 
W- ciągu nocy przejechaliśmy wszerz 
cały stan Nevada, a rano budzimy się 
już na stacji Reno, na granicy Kalifor- 
nji, u stóp Sierry. 

Z trudem potężna lokomotywa cią- 
gnie naszych dwanaście „Puliman'ów*'* 
na przełęcz „American Canyon“. Tor 
kolejowy wije się po zboczach górskich 
wśród wspaniałych lasów świerkowych. | 
Jest coraz zimniej, a śniegiem pokryte 
szczyty są coraz bliżej, Po dwu godzi- 
nach jazdy, jesteśmy na 3.300 ks [iu 
ponad KARE morza. Nie możemy 


„Brama zabita, zar 


Widocznem było, że 
Nikt nie przestąpił 


się rozkoszować panoramą górską, bo 
pada.. śnieg. Śnieg w drugiej DER aae 
czerwca! 

Zaraz po przełęczy tor kolejowy szyb- 
ko się zniża. Pociąg pędzi naprzód wła- 
snym tylko gnany ciężarem, a rola ma- 
szynisty ogranicza się do hamowania. na 
zakrętach. Już po godzinie widzimy pier- 
wsze kalifornijskie sady śliwkowe. Po 
trzech godzinach jesteśmy w Sacramen- 
to, w administracji stolicy stanu Kali- 
fornja. Jedziemy dalej prawym brze- 
giem rzeki Sacramento, i mamy już 
przed oczyma spektakl nawskróś śród- 
ziemnomorski, raczej hiszpański, niż 
włoski: domy z płaskiemi dachami, czer- 
woną dachówką kryte, aleje palmowe w 
miasteczkach, nagie góry i zielone doli- 
ny, a przedewszystkiem drzewa poma- 


rańczowe. 


ośnięta zielskiem, 


Czemś się zacisznem zdawała i sielskiem, 
A z pajęczyny, z kamiennych odłogów 


dawno jej progów 


. . . . . . 


Przejeżdżamy na promie szeroką, do. 
zatoki San Francisco wpadającą rzekę 
Sacramentó. Pociąg jedzie brzegiem za- 
toki. Stajemy w Oakłand, mieście leżą- 
cem naprzeciw San Francisco. Duży i 
wygodny prom wiezie nas do San Fran- 
cisco. I znów wspaniała panorama roz- 
tacza się przed naszemi oczyma. Trzeba 
całego dnia podróży statkiem, aby prze- 
jechać zatokę San Francisco wzdłuż. 
"'Wszerz, między Oakland a San Franci- 
sco, wystarcza 250 minut. Od Oceanu Spo- 
kojnego przedzielają zatokę dwa półwy- 
spy, pozostawiające między sobą dość 
wązki przesmyk: to „Golden Gate“, „Zło- 
te Wrota“ na Daleki Wschód! 


San Francisco leży na cyplu półwyspu 
południowego. Roztacza się oto przed na- 
mi w całej swej okazałości. Z pokładu 
promu widzimy rysującą się na błękicie 
nieba zębatą linję „drapaczy chmur“. 
Odróżniamy linje prostopadłych do brze- 
gu ulic. W samem San Francisco mie- 
,szka około pół miljona ludzi, w Oakland 
— 300.000, a razem z mniejszościami po- 
mniejszemi, nad zateką rozrzuconemi, 
jest tu 1.511.000 mieszkańców. Olbrzymie 
trzęsienie ziemi w roku 1906 zrujnowało 
całe niemal San Francisco, nietyle przez 
swój skutek bezpośredni, ile przez ogień 
spowodowany krótkiemi spięciami elek- 
trycznych przewodów, pęknięciami rur 
gazowych, a zarazem poprzerywaniem 
kanalizacji wodnej, co gaszenie pożaru. 
ogromnie utrudniło. 

Uratowała się na szczęście „Mission 
Dolores“, pierwszy w San Francisco bu- 
dynek murowany, misja katolicka OO. 
Franciszkanów, zbudowana przez Hisz- 
pan w roku 1776, Dziwnym zbiegiem o- 
koliczności San Francisco zostało zało- 
żone akurat w tym samym roku, kiedy 
w Filadelfji, po drugiej stronie konty- 
nentu amerykańskiego, podniesiony zo- 
stał sztandar niepodległości Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Półwysep, na którym leży San Fran- 
cisco jest górzysty, to też rzadko która 
ulica miasta jest pozioma, Ma się wra- 
żenie być w Genui, z tą jednak różnicą, 
że niema tu starych pałaców renesanso- 
wych, a ulice są proste i przecinają się 
pod kątem prostym. Skutek tej siatki, 
rzuconej na okolicę mocno pagórkowa- 
tą, jest taki, że jadąc taksówką ma się 
wrażenie jakiegoś olbrzymiego „tobog- 


ganu“. Automobil to wspina się w górę, y 


tak stromo, że człowiek ze strachem my- 
śli coby to było, gdyby tryby skrzynki 


szybkości nagle trzasły, a po chwili zjeż- ` 


dża po takiej równi pochyłej, że życie 
pasażera i szofera wisi tylko na.. sta- 
lowych drutach hamulców. Aby po ta- 
kich ulicach mogły jeździć tramwaje (a 
jeżdżą), trzeba je wciągać stalową lin- 


SIDNEY WILLIAMS, 
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żtole Węże 


Przekład autoryzowany H. Bukowskiej, 
(Przedruk wzbroniony) 


(Ciąg dalszy). 


Rozdział XVI. 


Co się zdarzyło w górach. 


Gdy Marston zbudził się, słońce było 
już wysoko. Z jakiegoś punktu na 
przeciwległym brzegu jeziora wznosił 
się w górę spiralny skręt dymu, odrzy- 
nający się biało na błękitnem tle nieba. 
Wydawało się, że przyroda dotknęła zie- 
mi swą pieszczotą. Dom był miłczący, 
jak zaczarowany zamek. 

Marston, ubierając się, miał wraże- 
nie, że wszystkie wypadki ostatnich 
trzech dni były jakąś złą zmorą, tak 
były fantastyczne i nieprawdopodobne. 
Poszukawszy kluczy. z uczuciem wsty- 
du otworzył kufer, w którego przegród- 
ce leżał sztylet Obejrzał go raz jeszcze, 
zwracając baczną uwagę na ostrze, na 
którem plama za dnia wydawała się 
jeszcze ciemniejszą. Na odgłos pukania 
Marston pospiesznie schował sztylet 
zpowrotem na dawne miejsce do kufra. 

— Proszę wejść — zawołał, wiedząc, 
że drzwi są zamknięte na klucz. Pod- 
czas, gdy ktoś z zewnątrz usiłował otwo- 
rzyć, opuścił wieko, zamknął i wsunął 
klucze do kieszeni . 

— W tej chwili! — rzekł, idąc w stro- 
nę drzwi otworzyć. 

Na korytarzu stal Maxwell. 


e. 


— Przepraszam — oznajmił z urzędo- 
wą uprzejmością. — Jest list do pana. 

Marston nie poznał charakteru pisma 
na wielkiej, szarej kopercie, ale nozdrza 
jego wyczuły subtelną woń, która w je- 
go duszy wywołała znajomy obraz, 

— Dziękuję — rzekł, wsuwając list do 
kieszeni. 

— Czy podać panu śniadanie tu, czy 
w gabinecie? 

— W gabinecie — zdecydował Mar- 
ston. — Czy wstał już kto z państwa? 

— Nikt jeszcze. Zaraz przyniosę pa- 
nu gazetę. Dziękuję panu — dodał, gdy 
Marston wsunął mu do ręki banknot, 
na który Maxwell nawet nie spojrzał. 
Gdy wychodził, pełen powagi i dostoj- 
ności, Marston pomyślał sobie, że byłby 
z niego doskonały biskup. 

Gdy Marston został sam, wciągał z 
rozkoszą subtelną woń szarej koperty, 
którą wkońcu rozciął. List, jaki zawie- 
rała, nie mógł już być krótszy. Przy- 
tem ten był bez podpisu i  opiewał: 
„Chcę widzieć się z panem po drugiem 
śniadaniu”, j 

Zatem Carlotta nareszcie zaczynała 
zdawać sobie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa sytuacji i przyznawała się do tego. 
Uważał za rzecz pewną, że udzieli mu 
wyjaśnienia co do swego widzenia się 
z Fanny, tak fatalnego w skutkach i że 
rozproszy tajemnicę, osłaniającą jej 
postępowanie w ostatnich czasach. Nie 
wyobrażał sobie innego rozwiązania po 
wypadkach jakie zdarzyły się w ową 
noc pożaru i po późniejszem zachowaniu 
się Carlotty. 

Jakgdyby cała machina demowa po- 
ruszała się tylko według jego życzeń, 
śniadanie podano natychmiast, gdy tyl- 


„ko. przestąpił próg bibljoteki. Usiądł i, 


zaczął jeść z zadowoleniem Słonina 
przysmażona była apetycznie i chrupią- 
ca, a jaja ugotowane tak, jak je najle- 
piej lubił. Zaczynając drugą filiżankę 
kawy, zabrał się do czytania gazety po- 
rannej. 

Było to jedno z pism nowojorskich, na 
którego pierwszej stronie figurowała w 
dwóch olbrzymich tytułach nazwa mia- 
sta Saleport. Większy z tytułów dono- 
sił jednak nie o pożarze, lecz o'gwał- 
townej śmierci Fanny Cutshaw, w rezy- 
dencji wiejskiej nowojorskiego miljo- 
nera, Carringtona. Marston z bolesnem 
zainteresowaniem przeczytał tę całą 
historję, haftowaną domysłami. 

Było oczywistem, że wywiadowca o- 
kręgowy mimo obawy przed doktorem 
Benem, powierzył swe podejrzenia jed- 
nemu z korespondentów dziennika sto- 
łecznego. „Osoba miarodajna — odczy- 
tał Marston — dostarczyła sprawozdaw- 
cy naszemu wszystkich "sprawdzonych 
faktów o śmierci pani Cutshaw*, : po- 
czem następowała wzmianka o tem, że 
podejrzane okoliczności wskazują na 
kobietę, zajmującą wysokie stanowisko 
towarzyskie. „Są to pogłoski — pisał — 
„dobrze poinformowany“ korespondent, 
że między tą kobietą a panią Cutshaw 
wynikła sprzeczka i że kobieta ta była 
ostatnia, kóra widziała panią Cutshaw 
żyjącą. Stwierdzono, że obie kobiety in- 
teresowały się tym samym mężczyzną”. 
Artykuł zapowiadał sensaćyjne rewela- 
cje w tej sprawie. 

Marston odsunął od siebie gazętę z 
dziwnem uczuciem. Doznawał wraże- 
nie, że niewidzialny nieprzyjaciel czy- 
ha na niego w nieznanem miejscu, by 
zadać mu cios z ukrycia. Zdanie „obie 
kobiety interesowały się tym samym 
mężczyzną”, słowa doktora Bena, a_je- 


szcze bardziej jego chytre spojrzenie, 
gdy mówił o Carlocie: „Wydaje mi się 
bardzo sympatyczną. Liczę na pana, 
źe pan sprawę tę wyjaśni“, oraz niektó- 
re pytania Baumgartena, odnoszące się 
do znajomości jego, Marstona, z Fanny, 
nabrały obecnie nowego znaczenia. Co 
właściwie ludzie myśleli? Jakie mieli 
podejrzenia? 


Wstał ze zdenerwonaniem, dorówny- 
wującem prawie przerażeniu i wszedł do 
hallu. Wypalenie kilku papierosów nie 
przyczyniło się wcale do uspokojenia 
jego nerwów, a nie miał z kim porozma- 
wiać. Widok Maxwella, który niósł na 
górę tacę ze śniadaniem, nasunął mu 
przypuszczenie, że Carrington już się 
obudził po wczorajszem nadmiernem 
piciu. Nie było też śladu generala, któ- 
ry był obecnie przedmiotem szczególne- 
go zainteresowania Marstona. Sztyłet 
stanowił jakby znak zapytania obok 
jego nazwiska. s 


Co do Carlotty, nie wiedział, 
napisała do niego ów bilet, ani z jakie- 
go miejsca go wysłała. Nie chciał py- 
tać o to Maxwella.” Przez jakiś czas 


kiedy .- 


spodzielał się otrzymać wyjaśnienie od. 


Helenki, ale i jej jakoś nie było widać. 
Stojąc przy oknie, wychodzacem na 
jezioro, zachwycał się przemijająca iuż 
pięknością poranka i nagle zapragnąt 
się nią nacieszyć. Mała przejażdźka” w 
rześkiem porannem powietrzu, znako- | 
micie wzmocni go i odświeży na czeka- 
jącą go w dniu tym pracę, której się tak 
obawiał. Zadzwonił “do garażu po 
samochód, a tymczasem przebrał się oć 
powiednio. Niebawem, siedząc przy F 
rownicy, zjeżdżał po pochyłości di 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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a które funkcjonuje przecież pod po- 
wierzchnią ulicy. 


Ma San Francisco wspaniałe parki i 
= Ogrody, w których ogląda się dość nieo- 
Rs czekiwaną harmonję drzew iglastych, li- 
ściastych, i palmowych; ma piękny ra- 
tusz neoklasyczny, którego kopuła — 
nam to „mayor“ z dumą podkreślił — 
jest o kilka cali wyższa od waszyngtoń- 
skiego Kapitolu; ma jedno z najbogat- 
szych na świecie akwarjów z rybami 
wybrzeży hawajskich, rybami barwniej- 
szemi od najcudniejszych motyli; ma 
imponujące bulwary i promenady nad 
brzegiem Pacyfiku, a wreszcie ma cie- 
kawą i symboliczną poniekąd dzielnicę 
, Chińską. Symboliczną, bo przypomina- 
jącą turyście, że tu jest kres cywilizacji 
ludzi białych, że po tamtej stronie ocea- 
nu jest już inny świat. 
| Kazimierz Smogorzewski. 


pz Z KRAJU. 
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| WARSZAWA, Szoferzy taksówek wła- 
| dający obcym jezykiem. Komisarz rządu 
m. st. Warszawy zezwolił na umieszcze- 
nie na przednich szybach samochodów 
chorągiewek tych państw, których ję- 
zykiem władają szoferzy. Chorągiewki 
talkie będą wydawane właścicielom do- 
rożek samochodowych po uprzedniem 
przeegzaminowaniu kierowcy. Chorą- 
giewki będą trzech rodzajów: angielskie, 
francuskie, i niemieckie, jako tych kra- 
jów, których język jest najbardziej roz- 
powszechniony. Związek przypuszcza, 
że kierowców władających obcym języ- 
kiem jest w Warszawie 500, na ogólną 
liczbę 4 tys. 


BIELSKO. Włamywacze w starostwie. 


Dokonano tajemniczego włamania do 
gmachu starostwa w Bielsku śląskim. 


` Przez furtkę ogrodu niewykryci 
sprawcy wdarli się do biura referatu 
wojskowego i otworzyli wytrychem sza- 
fę, w której znajdowały się akta mobi- 
lizacyjne. Ustalono, że nie zginęły żadrie 
akta, natomiast jest możliwe, że zostały 
one sfotografowane. 


Według opinji policji bielskiej wła- 

| mywacze pomylili się co do miejsca, po- 

szukująe gotówki, której tam jednak 
` nie znaleźli. 


Dalszy wzrost protestów wekslowych. 
Kryzys gospodarczy w całej pełni. 


Warszawa, 9. 7. (AW) W miesiącu 

| maju zaprotestowano ogółem 514.662 
| weksle, na ogólną sumę 113.597.000 zł. 
Cyfry te oznaczają dalszy wzrost pro- 
testów wekslowych, gdyż w styczniu rb. 
zaprotestowano weksli na sumę 66 milj. 

787 tys. zł}, w lutym 82.600.000 zł., w mar- 
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cu 92.627000 zl, i w kwietniu 100.054.000 
zł. Na największą sumę zaprotestowano 
weksli w m. stoł Warszawie, na sumę 


26.465.000 zł, następnie w Łodzi na 
9.803.000 zł}, najmniejszą zaś w woje- 
wództwie nowogródzkiem na 876.000 zł., 
i wileńskiem na 592.000 zł. 


Jeszcze jedna ofiara głośnej katastrofy. 


W związku z podaną przez nas nie- 
dawno wiadomością o przejechaniu 
przez samochód na szosie pod Lubliń- 
cem 4-ch żołnierzy, z których jeden 
zmarł na miejscu, dowiadujemy się, że 
z dwu ciężko rannych żołnierzy prze- 
wiezionych do Krakowa jeden także 
zmarł, a drugi walczy ze śmiercią. 


W Sosnowcu w czasie burzy silny hu- 
ragan wywrócił słupy, podtrzymujące 
namiot cyrku Barańskiego, skutkiem 
czego na widownię, mieszczącą przeszło 
tysiąc ludzi, spadł namiot brezentowy, 
przyczem zgasło światło. Powstała pa- 
nika, której kres położyły dopiero więk- 
sze oddziały policji i straży ogniowej, 
które wydobyły publiczność z pod dru- 
tów, belek i brezentów. Na szczęście cięż- 


Na terenie kopalni Richthofen w Gi- 
szowcu zdarzył się się wstrząsający wy- 
padek, którego ofiarą padł 50-letni ma- 
szynista Leonard Wdowiak. Podczas ba- 
dania silnika kolejki łańcuchowej na 
powierzchni od wylatujących z motoru 
iskier PY się RY ROEE sma- 


kich wypadków z ludźmi nie było, kilka 


czwartek, dnia 11. lipca 1929 róku. 


Wszyscy czterej Poin pochodzą z b. 
Kongresówki i powracali z urlopu pie- 
chotą, ponieważ spóźniwszy się na po- 
ciąg w Herbach chcieli stawić się na 
termin w garnizonie w Lublińcu. 

Sprawca wypadku, właściciel pewnej 
firmy w Katowicach, pozostaje nadal w 
areszcie. 


GDYNIA. Tydzień P. Czerwonego 
Krzyża. Od 1 do 8 sierpnia odbędzie się 
w Gdyni Wielki Tydzień Połskiego Czer- 
wonego Krzyża. W sprawie tej bawił w 
Gdyni specjalny wysłannik P. C. K. z 
Warszawy, który na posiedzeniu miej- 
scowego P. C. K. podkreślił sprawę za- 
łożenia pogotowia ratunkowego, odpo- 
wiadającego wymaganiom naszego por- 
tu. 


Tysiąc iudzi 
pod zwalonym namiotem cyrku. 


osób doznało ataku nerwowego, kilka- 
naście zaś odniosło lżejsze obrażenia. Na 
miejscu wypadku pozostał stos kapelu- 
szy, parasoli, torebek damskich, które 
pozbierała policja. 

Podobny wypadek zaszedł w Piotro- 
wicach, gdzie podczas przedstawienia 
cyrku „Buffalo* burza pozrywała na- 
mioty, skutkiem czego niektórzy z wi- 

| dzów odnieśli lżejsze obrażenia. 


p 


Żywa pochodnia. 


Na maszyniście zapaliło się przesycone smarami ubranie. 


rami ubranie nieszczęśliwego, który w 
jednej chwili zamienił się w ognisty 
słup, wołając rozpaczliwie o pomoc. Mi- 
mo natychmiastowej akcji ratunkowej 
Wdowiak po przewiezieniu do szpitala 
zmarł z powodu odniesionych poparzeń. 


W mieszkaniu 28-letniej Stanisławy 
Motyckiej na przedmieściu warszaw- 
skiem Praga rozległy się przeraźliwe 
krzyki i wołania o pomoc; jednocześnie 
w oknie ukazała się zlana krwią Motyc- 
ka, wołając rozpaczliwie: „Mordują 
mnie! Ratujcie!“ Po tych słowach ko- 
bieta runęła na podłogę i krzyki w 
mieszkaniu umilkły. FRzucono się do 
drzwi mieszkania. Gdy je wyważono, 
oczom przybyłych ukazał się okropny 
widok: nad leżącą w kałuży krwi Mo- 
tycką stał mężczyzna z długim rzeźnice- 
kim nożem w ręku i jeszcze gotował się 


š m E R ONAIR 
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Nożem zabił kochankć: 


niarza, którym okazał się kochanek Mo- 
tyckiej, 47-letni Stefan Stępień, obez- 
władniono. Wezwany lekarz  Pogoto- 
wia stwierdził już tylko śmierć nieszczę- 
śliwej kobiety. 

Okazało się, że Stępień opuścił nie- 
dawno więzienie, gdzie odsiadywał karę 
za kradzież; w czasie, gdy przebywał 
on w więzieniu, Motycka podobno za- 
mieszkała z innym. Stępień wtedy przy- 
był do swej dawnej kochanki i zażądał 
odnowienia stosunków; spotkawszy się 
z odmową, wydobył nóż i zadał Motyc- 
kiej trzy śmiertelne uderzenia. 


do zadania ciosu nieszczęśliwej. Zbrod- 
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Sprawność 
lotnictwa komunikacyjnego. 


W bieżącym miesiącu obchodzi lotnic- 
two komunikacyjne jubileusze swoich 
2-ch pilotów. Obaj jubilaci, pp. Włady- 
sław Witkowski i Stanisław Płonczyń- 
ski ukończyli w miesiącu czerwcu ol- 
brzymią drogę powietrzną 350000 km, 
ce równa się niemal podróży na księżyc 
lub 8-miu okrążeniom kuli ziemskiej. 

Dzielni piloci przebyli tą odległą 
przestrzeń podobłoczną w codziennych 
lotach, bez narażenia żadnego z powie- 
rzonych im pasażerów na jakikolwiek 
szwank na zdrowiu, bez zagubienia lub 
uszkodzenia jakiejkolwiek powierzonej 
im przesyłki. 

Powyższe jubileusze są najlepszym 
dowodem pełnego bezpieczeństwa na- 
szej komunikacji powietrznej, a fakt, że 
obaj piloci czują się jaknajlepiej, świad- 
czy o tem, że żegluga powietrzna jest 
zdrowa i nietylko nie wpływa ujemnie 
na organizm, ale przeciwnie, hartuje go. 

Jubilatom życzymy z całego serca dal- 
szych setek tysięcy kilometrów po- 
wietrznych ku chwale i pożytkowi pol- 
skiego lotnictwa komunikacyjnego. 


Spis gazet i czasopism : 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Biuro ogłoszeń Teofil Pietraszek w Warsza- 
wie, które posiada za sobą zasługę, iż pierw- 
sze podjęło inicjatywę skatalogowania prasy 
w odrodzonej Polsce, obecnie wypuściło już 
5-te wydanie „Spisu Gazet i Czasopism”, ocze- 
kiwane z zainteresowaniem przez wszystkich, 
którzy korzystali z przyjętych z całkowitem 
uznaniem poprzednich wydań. 

Obecny rocznik „Spisu ścisły i dokładny, 
jak poprzednie, daje doskonały przegląd prasy 
w Polsce, albowiem oparty jest na materjałach 
pewnych i najświeższych, Zasadniczym celem 
wydawcy było niewątpliwie danie informatora 
dla ogłaszających się, to też „Spis' został zao- 
patrzony w krótki, ale wyczerpujący „Poradnik 
Reklamowy”, który jest bardzo pożądaną pu- 
blikacją z tej jeszcze tak mało u nas zasobnej 
w literaturę dziedziny, bez której jednak nie 
da się pomyśleć rozwój naszego handlu i prze- 
mysłu, walczących z wyposażoną w potężną 
reklamę konkurencją zagranicy, r 

„Spis" podzielony jest na sześć części, co 
ma na celu uczynić przegląd naszej prasy mo- 
żliwie szczegółowym i przejrzystym i co też 
z zupełnem powodzeniem udało się osiągnąć. 
Należy przytem podnieść ze szczególnem uzna- 
niem myśl wydawcy, który część VI. „Spisu” 
poświęcił specjalnie prasie polskiej za granicą, 
Liczba 180 pism polskich, rozsianych po całym 
świecie, jest sprawdzaniem naszej tężyzny naro- 
dowej i silnego przywiązania do mowy ojczystej 

Egzemplarze „Spisu”, rozłożone w kiosku 
Biura Pietraszek na Powszechnej Wystawie 
Krajowej, w której, jak nas informują, *biuro 
bierze udział, przy zwiedzaniu kiosków po- 


szczególnych wydawnictw w pawilonie Prasy, 
będą cennem uzupełnieniem odebranych wra- 
żeń, dających syntezę rozwoju i dorobku całej 
naszej prasy. 


Kartki 
z wycieczki wakacyjnej. 


III. 


Na dworcu Łódź-Kaliska — Miasto w lesie. 
Krótka historja Zduńskiej Woli. — Rozwój 
zag życie społeczne. — Przyszłość, — Tam, 
gdzie budują węzeł kolei Gdynia-—Śląsk, 


Zduńska Wola, w lipcu. 


Starałem się znowu czemprędzej wydo- 
, . stać z piekielnej wrzawy i hałasu codzien- 
|. nej Łodzi. Pozostawiając więc wszelkie sen- 
sacje dnia, pośpieszyłem na dworzec Ka- 
liski z zamiarem udanią się do jednego z 
miast, należących do wielkiego ośrodka 
_ przemysłu manufakturowego, 


LR 
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-Na dworcu, doprowadzonym obecnie do 
możliwego wyglądu, począłem szukać ta- 


= blicy z rozkładem odchodzących pociągów 
= z tej stacji. Lecz ani na frontonie gmachu, 
' ani w poczekalniach nie mogłem jej dojrzeć, 
14 Podróżny siłą 
,. rzeczy zwykł sprawdzać nietylko godziny, 
= łecz i minuty odjazdu. Pytam więc pierw- 
boć pytający 


a przecież wisiały kiedyś... 


Ehi: _ szego spotkanego kolejarza, 
i hie błądzi... 


— Panie kochany! 
tablice z rozkładem odjeżdżających i... 
_ —- Zdjęte na czas odświeżania stacji. 


Gdzie się podziały 


-—- Zauważyłem — zwracam się znowu 
_ do kolejarza, — że tablic niema już od ty- 
/ godnia, chociaż remont dawno ukończono. 
Teraz zwłaszcza w czasie wzmożonego ru- 
"chu wycieczkowego, brak tablic utrudnia 


— A gdzie pan jedzie? 

— Do Zduńskiej Woli. 

— Odchodzi dwunasta z minutami. 

Pozostały mi wprawdzie minuty oczeki- 
wania, ale dosyć długie, Wreszcie siadam, 
a za mną do przedziału trzeciej klasy 
(czwartej tutaj niema) ładuje się jakaś ko- 
biecina z olbrzymim tobołem, którego ani 
ona, ani nikt z nas jadących mężczyzn nie 
był w stanie umieścić na półce. Co w tym 
miechu było, nie śmiałem pytać, pozostawił 
mi jeno liczne białe ślady na ubraniu, 

Do następnego przedziału pcha się żydek 
z dzieciakami. Ci i w soboty już podróżują, 
wytwarzając na dworcach charmider. 

— Panie konduktor, czi to do Kaliszu? 

— Tak. Czy nie widzi pan napisu na 
wagonie? 

— Nu, ja widzę Połnók= Warara. 

Konduktor odwrócił napis, który następ- 
nie brzmiał: Warszawa—Poznań. Żydek, 
gdy to ujrzał, począł nawoływać: 

— Nuchem, Jojne, antłoji! Nach Sieradz! 

Ruszamy. Po drodze mijamy Pabjaniee 
i Łask ze stacjami utrzymanemi bardzo 
schludnie, bo i klomby przy dworcu zauwa- 
żyliśmy i czystość wzorową. 

Pod Dobroniem, tuż na skraju lasu, za- 
uważyć można olbrzymie napisy: „Miasto- 
las“. Miasta trudno dojrzeć poza temi szyl- 
dami, jedynie wśród lasu już starszego 9 
iglastem przeważnie zadrzewieniu, widnie- 
ją tu i ówdzie domki, raczej budki, skle- 
cone prymitywnie z desek, zajmujące nie- 
wielkie przestrzęnie wraz z dziedzińcem. 

Jeżeli chodzi o letnisko, można się jesz- 
cze na te budy zgodzić, bo nie każdego dziś 
é na willę, lecz na początek miasta sta- 


nowczo za mało widzimy. Owszem, drogi 
porobiono, poodgradzano parcele i zamknie- 
to je w tak zwane kolumny. Nawet już i 
lepsze chałupki strzelają swemi dachami 
ponad wierzchołki młodszej drzewiny, ale 
na miasto niejedno pokolenie czekać będzie. 
Zresztą, co jest na tym padole niemożliwe?... 


Weźmy za przykład choćby Zduńską Wo- 
lę, do której właśnie zdążałem, położoną 
mi,uzy Łaskiem a Sieradzem, czterdzieści 
kilka kilometrów od Łodzi. 


Kiedyś, przed zgórą stu laty, w epoce 
istnienia Księstwa Warszawskiego, był tu 
iwór z pałacem, powiedzmy z zameczkiem, 
dokoła którego tylko wieśniacza dola się 
snuła. 

Właściciel dóbr ówczesnych, Stefan 
Prawdzic-Złotnicki, mąż energji niepospo- 
litej, powziął myśl sprowadzenia i osiedle- 
nia na swej ziemi zagranicznych rzemieśl- 
ników sukienniczych z Śląska i Saksonii. 
Kiedy zamiar swój doprowadził częściowo 
do skutku, rozpoczął starania dokoła pod- 
niesienia osady do godności miasta, co też 
uzyskał w 1825 r. w czasie pobytu w Zduń- 
skiej Woli cara Aleksandra I. Odvąd datuje 
się stały rozwój miasta, które liczyło wów- 
czas około 5000 dusz, 


Osiedlano się w Zduńskiej Woli chę'nie, 
gdyż warunki były niezmiernie przystępne. 
Ziemię bowiem nadawano bezpłatnie i po- 
moc przy budowie domostw, poczem pobie- 
rano 50 zł polskich rocznie czynszu, który 
w latach 1846 i 1866 carowie znieśli. 

Powstawały więc domki parterowe je- 
den przy drugim, z których wiele do dziś 
przetrwały, jako warsztaty ręcznej pracy 
sji 


ý 


Do czasu powstania 1831 r. wyrabiano 
tylko sukna o osławionej dobroci, potem 
zaczęto wprowadzać wytwórczość bawełnia- 
ną, w rozwoju swym wsłrzymaną i wy- 
przedzoną przez pracę mechaniczną olbrzy- 
mich przedsiębiorsw łódzkich, przez co i 
samo miasto we wzroście dalszym utknęło 
na martwym punkcie, pomimo, że połączone 
zostało linją kolejową z szerokim światem. 

Dziś, w odrodzonej Ojczyźnie, Zduńska 
Wola nabiera nowego rozmachu, Staje się 
naprawdę miastem o żywem tętnie pracy 
społecznej. 


Włodarze miasta z p. Tadeuszem Sza- 
niawskim, honorowym burmistrzem, na 
czele starają się zaniedbany przez zaborców 
gródek podnieść wewnętrznie i zewnętrznie, 
przystroić, ozdobić — słowem uczynić wy- 
godnem siedliskiem życia i pracy. 


Cyfra ludności sięga obecnie około 28 
tys. mieszkańców, w tem 20 tys. Polaków. 
Parafja katolicka liczna. W mieście znaj- 
dują się dwa gimnazja; seminarjum nauczy- 
cielskie; w 1925 r. t. j w rocznicę 100-lecia 
istnienia miasta poświęcono nowy gmach. 
szkoły powszechnej. 


Z towarzystw istnieją: chór, „Sokół“ i 
inne. Ruch towarzystw zawodowych jest 
żywy; istnieją cechy i związki, wśród któ- 
rych Chrześcijańskie Związki Zawodowe, 
datujące swe początki już od czasu niewoli, 
zdołały rozwinąć nader rozległą akcję nie- 
tylko na polu zawodowem i obrony intere- 
sów robotników, ale także kulturalno-oświa- 
towem. Istnieją jeszcze dwie inne organi- 
zacje pokrewne, jak „Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Polskiej“ i młodsza „Crześcijański 


AZwiązek Zawodowy Dozorców Domowych“ di 
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- Wspaniały rozwój 
portu gdyńskiego. 


Rekordowe cyfry przeładunku. 


Czerwiec przynosi nowy szereg cyfr 
rekordowych w dotychczasowem życiu 
portowem Gdyni. Cyfry te świadczą 
o coraz bardziej rozwijającym się ruchu 
i obrotach portu, dalszem usprawnieniu 
pracy przy eksploatowanych narazie już 
wybudowanych nabrzeżach oraz zain- 
stalowanych na. nich mechanicznych 
urządzeń portu. 

Cyfra ogólnego obrotu I kwartału br. 
organiczona do 34797 t. wskutek prze- 
rwania nawigacji podczas mrozów i lo- 
dów w lutym i marcu br., w II kwartale 
wzrosła już do 842316 t. W tem obrót 
portu wynosił: w kwietniu 252857 t. 
w maju 287 459 t, w czerwcu okrągło 
302 000 t. Przeciętny przeładunek dzien- 
ny wynosił średnio w kwietniu 9,6 tys. 
ton, w maju wzrósł do 11 tys. t., w czerw- 
cu 11,6 tys. ton. 

Dotychczasowa rekordowa cyfra ogól- 
nego obrotu za drugą dekadę czerwca 
103000 tn wzrosła w trzeciej dekadzie 
do 115000 t. Dzień 26 czerwca przyniósł 
dla portu nowy rekord dziennego prze- 
ładunku 13 749 ton. W tem załadowano 
węgla 10979 ton, wyładowano zaś toma- 
syny 1800 ton i ryżu 970 ton. 

Zmienia się też na korzyść pracy por- 
tu wzrastający stalę stosunek importu 
do eksportu. Cyfry importu dla Gdyni 


Amerykański przemysł 
samochodowy 


nie obawia się konkurencji europejskiej. 


Waszyngton, 10 ./. (AW) Podczas o- 
brad w komisji finansowej Senatu w 
sprawie nowej taryfy celnej, przedsta- 
wiciele amerykańskiego przemysłu auto- 
mobilowego wysunęli żądanie uwolnie- 
nia od cła samochodów sprowadzanych 
do Stanów Zjędnoczonych. Przemysłow- 
cy amerykańscy uważają iż wolny wwóz 
„4 zagranicy samochodów nie będzie 
mógł szkodzić na rynku wewnętrznym, 
gdyż produkują oni samochody o wiele 
tańsze niż w Europie, natomiast ułatwi 
im to walkę konkurencyjną na rynkach 
europejskich. 


(5 DA: 


DWA SGO 


Sprzedaż detaliczna w sklepach Przem. Handl. 


wynosiły w marcu br, 24842 t, w kwiet- 
niu 36 944 t., w maju 44865 t. 


Stopniowo wzrasta też tonaż zawija- 
jących do Gdyni statków. W dniu 3 
czerwca zawinął do Gdyni, został wpro- 
wadzony bez żadnych trudności do por- 
tu i przycumowany u nabrzeży angiel- 
ski s. s. „Penland“ o pojemności 16 332 
ton. Wyładował on 87 pasażerów II i 
616 III klasy oraz bagaże. Dziennie w 
porcie stoi jednocześnie u nabrzeży i 
ładuje do 20 statków, 


czwartek, dnia 11. lipca 1929 roku. 


Kronika katolicka. _ 


Odczyty radjowe ks. Biskupa Lisieckiego. 


(KAP) JE. ks, Biskup Arkadjusz Lisiecki 
wygłosi przez Polskie Radjo w Katowicach. 
cykl wykładów p. t. „U źródeł myśli chrze- 
ścijańskiej. 

Pierwszy wykład p. t. „Ojeowie Apostol- 
scy“ nastąpił w niedzielę dnia 7-go bm. 9 
godz. 12,20. 


Nowi purpuraci, 


(KAP) W wyższych kołach kościelnych 
obiega pogłoska, że Ojciec św. na nadzwy- 
czajnym tajnym konsystorzu papieskim, 
który się odbędzie 15 bm., wyniesie do god- 
ności kardynalskiej - oprócz opata O. Schu- 
ster'a, o czem już donosiliśmy, także arcy- 


Matuszewski obcina budżet. 


Zakł. 


Chem. 
Plac Teatralny 18, ŁÓdŹ, Piotrkowska 107 — oraz we wszystkich składach aptecznych, aptekach i perfumerjach. 


Inaczej pęknie albo się udusi. 


LE 


4 1. 
| Jan Janowski i 


biskupa tyt. Serafini'ego, sekretarza kon- 


gregacji soboru powszechnego. Jako domnie- 


m- ego dalszego kandydata do purpury © 


kardynalskiei, wymieniają arcybiskupa Pa- 
lęrmo, ks. Lavitrano. 


Zaszczytne odznaczenia, 


(RAP) Na przedstawienie JEm, Ks. Kar- 
dynała Kakowskiego, 
szawskiego, Jego Świątobliwość Papież Pi- 
us XI. nadał ordery „Pro Ecclesia et Ponti- 
fice“ następującym kapłanom: ks. dr. Zyg- 
muntowi Kozubskiemu, profesorowi Uni- 
wersytetu warszawskiego, ks. dr. Zygmun- 
towi Choromańskiemu, kanclerzowi Kurji 
Metropolitalnej, ks. jubilatowi Józefowi Dę- 
bowskiemu, proboszczowi z Żychlina, ks, 
Piotrowi Loewemu i ks. dr. Remigjuszówi 
Dąbrowskiemu, obydwom z Kurji Metropo- 
litalnej, 


Ze sfer świeckich ordery „Pro Ecclesia 
et Pontifice”, względnie „Bene merenti“ o- 
trzymali: p. Kazimierzowa hr. Sobańska, p. 
Zofja Sierpińska, pp. Wacław Rago, Roman 
Pawelski, Teodor Gałecki, Jan Gawroński, 
Artur Stanisław Ferenco- 


wicz. 


Otwarcie kościołów w Moksyku. 


(KAP) W dniu 1 bm. po raz pierwszy od 
`ch bez mała lat odprawiona została Mszą 
św. w trzydziestu kościołach stanu Mek- 
syku. 


Przed ołtarz Matki Boskiej z Guadelupe 
cisnęła się tak wielka rzesza rozradowanych 
wiernych, że w ścisku omal nie uduszono 
50 osób, któremi musiało zająć się Pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża, 2 kobiety odniosły 
poważniejsze obrażenia cielesne, zaś szereg 
osób lżejsze. 


Trędowaci w Japonji 


(KAP) Japonja, według urzędowej staty- 
styki, posiada 30.000 trędowatych. Z opieki 
publicznej korzysta 2,330 trędowatych, zaś 
z prywatnej 966. W liczbie prywatnych są 
dwa katolickie: zakłady dła trędowatych, 
które opiekują się obecnie 300 chorymi. In- 
ne zakłady są utrzymywane przez samo- 
rządy. Zakład protestancki liczy 50 chorych. 
Co zaś do budaizmu, tak rozwielmożnione- 
go w Japonji, to zupełnie nie zajmuje się 
on losem tych nieszczęśliwych. 


DER 
ELINOWY 


Ludwik Spiess i Syn S. A., Warszawa, Marszałkowska 99, Marszałkowska 140, 
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Społeczeństwo. jak widzimy z powyższego, | weziowym. Istnieje projekt zbudowania na 


jest niezwykle uspołecznione, 

Liczne zakłady mechaniczne, gęsto jesz- 
cze rozsiane ręczne warsztaty tkackie po 
domach, nadają miastu charakter wybitnie 
przemysłowy, i choć przyszłość jego jest za- 
pewniona sama przez się, to jednak twier- 
dzić można otwarcie, że leży ona tam, gdzie 
buduje się wielki węzeł kolejowy linji łą- 
czącej Gdynię z Górnym Śląskiem. 

.A więc chodźmy do biura Budowy Ko- 
lei Państwowej Herby—lInowrocław, Od- 
dział V, przy ul. Mickiewicza. 

Ba, ale i w małem mieście nie łatwo tra- 
fić, skoro się nie zna położenia ulic. Zatrzy- 
muję się na rynku, gdzie pośrodku sterczy 
zbudowany przed niespełna wiekiem coś z 
dawnych hal targowych. Czworokąt skle- 
pów z wieżą przypomina swą strukturą ra- 
tusz lub strażnicę. Z rynku wyloty ulic 
na wszystkie cztery strony. Pytam o drogę 
jakiegoś poczciwca. 

— Jak można dojść do ulicy Miekiew1- 
cza? 

— Bóg ta wie, porobili nowe ulice... 

— Ulica ta dawno już istnieje, tylko 
nazwę zmieniono. 4 

— Tyż to. Człowiek nie może spamiętać. 

Policant dopiero udzielił mi wskazówki. 
W biurze przyjął mnie uprzejmie kierow- 
nik rachuby p. Nojszewski i począł gorli- 
wie, z wszelkiemi szczegółami i znajomo- 
ścią rzeczy wyjaśniać plany budowy linji 
kolejowej, przecinającej linję Kutno— Wrze- 
śniali linje Warszawa—kKalisz, łącząc bez- 
pośrednio Gdynię z Górnym Śląskiein przez 
Inowrocław i Bydgoszcz. 

Zduńska Wola przez tą znakomitą kom: 
binacię komunikacyjną staje się punktem 


i 


miejscowym terenie, rozdzielczej Stacji to- 
warowej, któraby odciążyła Łódź. Teren 
istotnie pod tego rodzaju objekt bardzo do- 
godny, Stanie więc na przedmieściu Osmo- 
lin nowa stacja pasażerska i towarowa. 


Budowa węzła wraz z linją całą potrwa 
około+trzech lat i przyczyni się znacznie 
do podniesienia dobrobytu miasta i ożywie- 
nia ruchu przemysłowo-handlowego. Robo- 
ty przy budowie kolei na poszczególnych 
odcinkach trwają bez przerwy i wykony- 
wane są przez firmy: „Spink“, „Karkur“ i 
KUTIZ 


Naczelnikiem biura oddziału V. budowy 
jest pełen energji i doświadczenia inżynier 
Graff. To też wszelkie trudności, napoty- 
kane przy wytyczaniu linji komunikacyj 
nej, są pokonywane konsekwentnie i z pew- 
nem obliczeniem. 


W biurach sporządzane są projekty i pla- 
ny, które następnie idą do zatwierdzenia 
głównego zarządu w Bydgoszczy i Minister- 
stwa. Wogóle praca tych pionierów kultu- 
ralnych udoskonaleń, podnoszących war- 
tość, powagę i bogactwo kraju, posiada nie- 
jako gigantyczny rozmach. 

Niestety szczupłość ram mego artykułu 
nie pozwala na rozpisywania się obszerne; 
niechaj jednak tych kilka wierszy stanowi 
choćby w przybliżeniu pojęcie o pracach 
w kierunku cywilizowania naszej Ojczyzny. 

Pożegnałem kierownika rachuby p. Noj- 
szewskiego, dziękując za cenne informacje, 
wróciłem do Łodzi z przekonaniem, że Zduń- 
ska Wola może dorównać kiedyś tej ostat- 
niej. | 

w. Sławiński. 


ICzy można polegać na zeznaniach 
niepełnoletnich osób. 


_15-letnia dziewczynka wtrąca swego ojca niewinnie 
do wiezienia. 


Zeznania dzieci przed sądem już nie- 
jednokrotnie wyrządziły wielką szkodę i 
nieszczęście. W Niemczech ostatnio 
dwukrotnie wydarzyły się wypadki, że 
dzieci zupełnie niewinnie, działając pod 
wpływem osób trzecich, wtrącały rodzi- 
ców do więzienia. Nowy tego rodzaju 
wypadek zaszedł w Duisburgu. 

Mianowicie sąd, opierając się na ze- 
znaniach 15-letniej córki kupca Teodora 
Adriana, skazał go na ciężkie więzie- 
nie za rzekome kazirodztwo z własną 
córką. Jak się okazało, dziecko zezna- 
wało przed sądem pod presją matki, któ- 


ra stara się o rozwód oraz pod wpływem 
kochanka matki, wzamian za różne o- 
biecanki. Teraz dziecko się przyznało, 
że skrzywdziło swego ojca, gdyż W rze- 
czywistości miało stosunek z kochan- 
kiem matki. Wobec tego wyznaczona 
nową rozprawę sądową, której się ocze- 
kuje z wielkiem zainteresowaniem. 

Sprawa ta wykazuje znowu dobitnie, 
jak łatwo sąd może wydać wyroki myl- 
ne, właśnie w sprawach obyczajowych, 
opierających się wyłącznie na zezna» 
niach młodocianych osób. 
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Powrót dyrektora naczelnego 
General Motors 
ze Stanów Zjednoczonych. 


Dnia 1 lipca r. b. o godz. 6,55 wiecz. po- 
wrócił do Warszawy Nord-Exgressem p. W. 
L. Pawłowski, dyrektor naczelny General 
Mctors w Polsce, po przeszło dwumiesięcz- 
nej nieobecności. Dyrektor Pawłowski ba- 
wił w Shawnce-on-Delaware;, Pennsylvania. 
w Stanach Zjednoczonych na konferencji 
dyrektorów naczelnych i regjonąlnych za- 
morskich placówęk General Motors Corpo- 
ration. 


Przybyłego na dworzec główny w War- 
szawie p. W. L. Pawłowskiego witali licznie 
zgromadzeni znajomi i urzędnicy General 
Motors w Polsce. 

Na spotkanie pociągu, wiozącego p. W. 
L. Pawłowskiego, wyleciał swoją własną a- 
wionetką, na której znajdował się wielki 
znak reklamowy „Chevrolet* p. J. Pawłow- 
ski, kierownik Wydziału Produkcji Generał 
Motors w Polsce, towarzysząc pociągowi na 
przestrzeni. 50 klm. Dzięki umieszczeniu 
znaku rekłamowego „Chevrolet“ na awjo- 
netce, dyr. W. L. Pawłowski spostrzegł zda- 
leka wylatującego na spotkanie pociągu p; 
J. Pawłowskiego. K 
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Krwawy zatarg między 
ł cywilem a wojskowym, 


Z Poznania donoszą: Z nieustalonej 
przyczyny wybuchł zatarg między kraw- 
cem Majchrzakiem a plutonowym 3-go 
pułku lotniczego Wójcikiem, w czasie 
którego plutonowy Wójcik wystrzelił 
dwukrotnie z rewolweru, raniąc Maj- 
chrzaka w lewą nogę i łokieć. Plutono- 
wy Wójcik następnie zbiegł. Poranione- 
go przewieziono do lecznicy miejskiej. 


Nietykalny awanturnik. 


Urzędniey głównego dworca w Poznaniu 
mają skutkiem olbrzymiego wzrostu ruchu 
kolejowego nielada zadanie, Winni oni więc 
mieć jak największy spokój, jeśli nie ma 
dojść do możliwej w warunkach tak Gięż- 
kich katastrofy. W zrozumieniu tego wyda- 
ła władza kolejowa zarządzenie, zamykają- 
ce dla publiczności dostęp do dyżurnych ru- 
chu, na których głowie ciąży największa 
odpowiedzialność. Pasażerowie zarządzenie 
to rozumieją i bez wszystkiego przyjmują. 
Nie zrozumiał tego tylko jeden osobnik, 
który we wtorek ub. tygodnia przybył 
na peron II. dworca i zażądał dopuszczenia 
go do dyżurnego ruchu. Kiedy mu pewien 
urzędnik zwrócił uwagę na to, że dostęp do 
dyżurnego jest zamknięty, zaczął się dany 
fesobnik odgrażąć i bić urzędnika, nie zdra- 
dzając swego charakteru į nazwiska. Pu- 
bliczność stanęła po stronie urzędnika. 
Skończyło się po wielkiej awanturze na in- 
terwencji policji, która musiała jednak 
stwierdzić, że awanturnikiem był „nietykal- 
ny poseł" p. Antoni Ciszak, sprawca rozła- 
mu w N, P. R. i „sanator“. 

Zdaje się, że p. Ciszak traci nerwy pod 
wpływem przykrych przejść w Żninie, gdzie 
po nieudałym wiecu miejscowa ludność 
chciała na nim realizować receptę prezesa 
Klubu Be-Be, p. pułkownika Sławka. 


Rekolekcje dla nauczycieli 
u Ojców Pallotynów 
w Sucharach pod Nakłem. 


Staraniem ks. Pallotynów w Sucharach i za 
łaskawą i ofiarną pomocą materjalną Koła Pań 
Ziemianek powiatu wyrzyskiego, z p. hr. Je- 
zierską jako prezeską na czele, odbyły się od 
1. — 5. bm. rekolekcje dła nauczycielstwa po- 
wiatu wyrzyskiego. 
` Na te, nauczycielstwu po całorocznej pracy 
wychowawczej tak potrzebne ćwiczenia ducho- 
wne zjechało się nauczycielstwo okoliczne, na- 


wet z sąsiednich powiatów: sępolińskiego, cho- 3 staranie o wygody rekolektantów miał wie- 
dzieskiego, bydgoskiego i kilkunastu członków | lebny ks. rektor dr. Słaboszewski z ks. profeso- 
Sądalicji Marjańskiej Nauczycieli z Bydgoszczy | rem Chudzińskim. 


(razem 50 uczestników). 
Nauki o wysokim poziomie, odpowiadające 
duchowi czasu, a przedewszystkiem duchowym 


To też w tym zespole czuli się nasi uczest- 
nicy jak przeniesieni w owe czasy ewangeliczne, 
gdzie to panowała zgoda i jedność, gdzie wszy- 


potrzebom nauczycielstwa głosił świetny kazno- | scy, owiani duchem Chrystusowym, byli jakoby 


dzieja ks, ojciec Majewski, znany z pracy misyj- 
nej w Afryce, słynny z prac autorskich o treści 
naukowej i misyjnej i długoletni, gorliwy wy- 
chowawca zastępu bojowników wspomnianej 
Kongregacji misyjnej Ojców Pallotynów — na 
Kopcu w Wadowicach. Opiekę i  troskliwe 


„jedno serce i jedna dusza”. Wiadomym wprost 
objawem łaski Opatrzności był tu znamienny 
fakt, że prawie wyłącznie młode nauczyciel- 
stwo, ta przyszłość Polski, uczestniczyło w re- 
kclekcjach i tak gorąco przejęło się sprawą 
i potrzebami własnej duszy, (elde), 


Osólno-polski zjazd Chrześc. Stow. 
Nauczycieli Szkół Powszechnych w Poznaniu. 


Przemówienie inauguracyjne prezesa Sicińskiego. — Popo- 
łudniowe obrady. — Zakończenie pierwszego dnia zjazdu. 


Na wyróżnienie z pierwszego dnia zjazdu 
Stow. Chrz, Nauczycieli Szkół Powsz, w Po- 
znaniu, o czem już w poprzednim numerze 
„Dzien. Bydg." referowaliśmy, zasługuje prze- 
mówienie prezesa stowarzyszenia p. Sicińskie- 
go. Mówił on m. in. co następuje: 


„Zjednoczeni w organizacji zawodowej ideo- 
logją hasła „Bóg i ojczyzna”, zbieramy się dziś 
z całej Polski, aby krytycznie rozpatrzeć swą 
działalność zbiorową za rok ubiegły i rozwa- 
żyć najpilniejsze zagadnienia, wynikające z pro- 
gramu 


Zadania i cele naszej organizacji jasno Í wy- 
raźnie określa statut i nie potrzebuję tu szerzej 
rozwijać myśli, którą kierowaliśmy się, organi- 
zując nauczycielstwo polskie w stowarzysze- 
nie. Zaznaczam tylko jeden moment, bardzo 
często wysuwany przeciwko Stowarzyszeniu — 
moment zupełnie fałszywy, ale celowo podkre- 
ślany, jakobyśmy już przez nazwę „Chrześci- 
jańskie i narodowe” w swej działalności za- 
wodowej wyraźnie kierowali się pewnymi 
względami politycznymi, Zarzut ten jest nie- 
słuszny i bezpodstawny. Jesteśmy organizacją 
apolityczną, broniącą tylko interesów szkol- 
nictwa. Przez organizację naszą, opierającą 
swą działalność na ideologji narodowej i chrze- 
ścijańskiej, chcemy ustrzec nauczycielstwo od 
błędów, płynących z niedoświadczenia, od sku- 
tków mglistych haseł i teoryj, zdala tylko bły- 
szczących, 


Swojej działalności zawodowej nie zamyka- 
my w ciasnych ramach klasowości, Nie chce- 
my przez wytworzenie poczucia solidarności 
zawodowej wyodrębniać dążeń i zamierzet | 
nauczycielstwa z pośród ogólnych zagadnień 
życia publicznego. Stąd też dążyliśmy również 
i w roku sprawozdawczym do załatwienia tak 


ważnych postułatów, jak zniesienie ustawy sa- 
nacyjnej, do usunięcia szkoły z pod wpływów 
administracji ogólnej, z natury rzeczy kierowa- 
nych wskazaniami polityki bieżącej, do reali- 
zacji świadczeń rzeczowych szkoły, poprawy 
bytu materjalnego nauczycielstwa, nowelizacji 
pragmatyki służbowej itd. 


Ósmy walny zjazd odbywamy w Poznaniu, 
w tej części Polski, która najsilniej i najlepiej 
pojęła i zrozumiała przewodnią myśl Stowarzy- 
szenia. Zjazd nasz zbiega się z wielkim czy- 
nem, dokonanym tu w Poznaniu wysiłkiem ca- 
łego społeczeństwa, utrwalającego pamiątkę 
obchodu pierwszego dziesięciolecia naszej nie- 
podległości, czynem niesłychanie doniosłym na 
dziś i jutro, t. j. Powszechną Wystawą Krajową. 
Imieniem nauczycielstwa, zrzeszonego w naszej 
organizacji, wyrażam hołd twórcom kolosalnego 
dzieła. Cześć Poznaniowi! 


Nie przebrzmiały jeszcze w murach Pozna- 
nia odgłosy obchodu 10-lecia Traktatu Wersal- 
skiego, któremu zawdzięczamy prawne stwier- 
dzenie naszej niepodległości, Wraz z całym na- 
rodem gotowi jesteśmy stanąć do wałki na 
śmierć i życie o każdą piędź ziemi naszej, 
Chcemy, aby ten głos nasz usłyszał każdy 
wróg, dybiący na całość Rzeczypospolitej i wie- 
dział, iż każdy zamach spotka się ze zwycię- 
skim oporem wszystkich obywateli od dziecka 
aż do starca włącznie!" 


Popołudniowe obrady rozpoczęto o godz. 16, 
Sprawę zatwierdzenia zmian statutu Stowarzy- 
szenia referował p. Kozłowski, którą uchwalo- 
no w myśl propozycji zarządu. Sprawozdanie 
z działalności zarządu głównego złożyli pp. 
K. Synowiec, kasowe K. Klużniak, „Samopo- 
mocy koleżeńskiej” M. Gładysz, z administra- 
cji Domu Zdrowia w Zakopanem A. Nowociń- 


Dziesięciolecie Związku Inwalidów 
ko w Koronowie. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dzienn. Bydg. '). 


Jedną z największych organizacyj społecz- 
nych w Polsce jest niewątpliwie Związek Inwa- 
lidów Wojennych R. P., założony w roku 1919, 
liczący kilkaset tysięcy członków i ogarniający 
siecią ogniw swoich cały kraj. Charakter ce- 
lów tego związku jak i dotychczasowy sposób 
jego działania, głęboki patrjotyzm, jaki ożywia 
jego członków, to wszystko sprawia, że społe- 
czeństwo polskie odnosi się do Związku Inwa- 
lidów Wojennych z szerszą życzliwością i daje 
uczuciom swoim wyraz wszędzie, gdzie tylko 
nadarzy się ku temu sposobność. 

Widzieliśmy to znów w pięknem Korono- 
wie, gdzie ub, niedzieli miejscowe Koło Zwią- 
zku Inwalidów obchodziło swą 10-tą rocznicę 
istnienia, łącząc ją z poświęceniem sztandaru, 
/ Już od samego rana zaczęli zjeżdżać goście 
z najrozmaitszych stron, pociągiem i automobi- 
lami, wiłani w lokalu p. Gołlnika przez niestru- 
dzonego prezesa Koła p. Nowackiego, który od 
9 lat to ogniwo inwalidzkie prowadzi. 

O godzinie 9,45 sformował się pod dowódz- 
twem komendanta miejscowego Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków pochód, do którego 
stanęły sztandary: Koła Okr. Związku Inwali- 
dów Wojennych Bydgoszcz, Grupy Z. L W. 
z Łabiszyna, Straży Pożarnej, Cechu Szewskie- 
$0, „Sokoła', Tow. Młodzieży Katolickiej, To- 
warzystwa Przemysłowców i Tow. Powstańców 
| Wojaków. Ponadto brały udział różne dele- 
facje, m. in: Chrz. Zw. Zaw., Koła Związku 
Inwalidów z Świecia, Dractwa Strzeleckiego 
| Związku Podoficerów Rezerwy. Pochód za- 
mykał zasłonięty sztandar jubilata z poważnem 
tronom jego członków i członkiń, 

Przy dźwiękach orkiestry wyruszono o go- 
dzinie 10-ej do prastareśgo kościoła poklasztor- 


nego, gdzie ks. proboszcz Zielewski, po pięk- 
nem przemówieniu okolicznościowem, zwraca- 
jącem uwagę na znaczenie sztandaru i obowią- 
zki społeczeństwa wobec inwalidów wojennych, 
dokonał poświęcenia sztandaru, otoczonego 
przez liczne grono matek i ojców chrzestnych. 
Widzieliśmy tam jako chrzestne pp. Beierową, 
Barlikową z Łącka M., Dzwonkowską, Kence- 
równą Zoiję z Łącka W, Karnowską z Więzó- 
wna, Łuczkowską z Lucina, Rheinową, Roba- 
kowską i Wiśniewską. Jako chrzestni wystę- 
powali: Naczelny redaktor „Dziennika Bydgo- 
skiego” p. Teska, p. Dreas (w charakterze za- 


stępcy starosty), p. Hejza Aleksander, pułk. 
rez. Sayman, Spychalski z Młynkowa, rotm, 
rez. Dudziński, reprezentant zarządu woje- 


wódzkiego Z. I. W. p. Chmielewski i kpt, rez. 
p. Wiśniewski, 


W czasie mszy św., odprawionej na intencję 
Koła przez ks, Radtkego, wykonało miejscowe 
Tow. Śpiewu z chóru kilka pięknych pieśni. 

Po powrocie na salę odbyło się uroczyste 
posiedzenie. Zagaił je prezes Koła p. Nowa- 
cki, który za zgodą wszystkich zebranych po- 
wołał na marszałka akademii p. kap. rez. Wi- 
Śniewskiego. Obejmując przewodnictwo, powi- 
tał marszałek W. zebranych a szczególnie 
przedstawiciela wojskowości i władz admini- 
stracyjnych. Zwróciwszy uwagę na znaczenie 
uroczystości, zakończył przewodniczący piękne 
swe przemówienie toastem na cześć Rzeczypo- 
spolitej, Jej Prezydenta i Rząd, 

Następnie odczytał sekretarz Koła umieję- 
tnie opracowany protokół z działalności w cią- 
gu 10-ciu lat istnienia. Koło założyli dnia 19. 
VI. 1919 roku (a więc w 2 miesiące po zorgani- 
zowaniu się Związku wogóle) pp. Korytowski, 


Piotr Bronikowski i Jan Topoliński, Wobec 
trudnych warunków, w jakich żyli naonczas 
inwalidzi jak i pozostali, na czoło zadań Koła 
wysunęła się walka o poprawę bytu drogą za- 
bezpieczenia członkom rent. Znamienne jest 
jednak, że już w roku 1919 zrozumieli koronow- 
scy inwalidzi, iż ważniejszą niż renta dla inwa- 
lidów rzeczą jest praca, Chcąc więc członkom 
umożliwić zdobycie odpowiednich kwalifikacyj, 
urządziło Koło przy poparciu starostwa kurs 
języka polskiego, którego absolwenci z łatwo- 
ścią uzyskali posady (np. na poczcie). Z cza- 
sem doszła liczba członków do 200, spadła je- 
dnak ostatnio do 132, a to dzięki wyłonieniu 
się z Koła odrębnej grupy w Mąkowarsku, Od 
3 lat posiada Koło urzędujący 3 razy w tygo- 
dniu c6ekretarjat, udzielający porad prawnych 
i pomocy. Stosunek społeczeństwa miejscowe- 
go do Koła był — jak stwierdził sprawozdaw- 
ca — zawsze wzorowy. Znajdowało to wyraz 
swój w udzielaniu pomocy materjalnej, dzięki 
której Koło przy gwiazdkach mogło obdarowy- 
wać swoich najbiedniejszych członków i sie- 
roty. 

Sprawozdanie kończy się zapewnieniem, że 
ci, co stoją pod sztandarem Związku Inwalidów 
Wojennych R. P., służbę dla Boga i dobro Rze- 
czypospolitej zawsze uważać będą za najwyż- 
sze przykazanie, 

Umiejętneśo protokulanta obdarzono rzę- 
sistymi oklaskami,  poczem posypały cię 
z wszech stron życzenia. Jako pierwszy prze- 
mawiał im. p. generała Thommóe i jako komen- 
dant P, W. na powiat bydgoski p. porucznik 
Okupski, który zakończył swe przemówienie 
toastem na cześć Marszałka Piłsudskiego. Za- 
stępca starosty p. Dreas wzniósł toast na cześć 
Koła. Bardzo pięknie przemówił też reprezen- 
tant władzy związkowej p. Chmielewski z Po- 
znania. Przedstawił on w krótkim zarysie hi- 
storję i czle Związku Inwalidów. Burzę okla- 
sków wywołało wystąpienie naczelnego redak- 
tora nąszego pisma p. Teski, który przemawiał 
imieniem chrzestnych, Zwrócił on uwagę na 
obowiązki rządu i społeczeństwa wobec ofiar 


ska, z organizacji kasy pożyczkowo-oszczędno* 
ściowej J. Jastrzębski. 

Po obszernej dyskusji nad sprawozdaniami 
zarządu zamknięto obrady pierwszego dnia 
zjazdu. Wieczorem udano się do Teatru Pol- 


skiego na komedję  Grzymały-Siedleckiego 
p. t „Maman do wzięcia". 


Wyrafinowany oszust 
w Wągrowcu. 
Rzekomy lotnik powędrował do więzienia. 


W ub. tygodniu zjawił się w hotelu „Metro- 
pol” w Wągrowcu niej, Wawrzyniec Kukliński, 
zamieszkały w Grudziądzu, oświadczając, że 
jest pilotem i że w podróży z Grudziądza do 
Poznania z powodu uszkodzenia samolotu mu- 
siał lądować pomiędzy Damasławkiem a Rąb- 
czynem. 


Rozłokowawszy się, zakupił na koszt ho- 
telu bieliznę i inne przedmioty a do tego pod- 
jadłszy sobie i podpiwszy, chciał grać dalej ko- 
medję, lecz policja zdemaskowała go i odesła- 
ła do wydziału śledczego w Gnieźnie. 


Dsirów. 


Burza, W ub. wtorek szalała nad miastem 
naszem i najbliższą okolicą szalona burza, Pio- 
run uderzył w stodołę majetności Radziwiłłów; 
stodoła oraz sąsiadująca z nią obora i stajnia 
spłonęły doszczętnie. Również zapaliła się bu- 
dująca się stodoła w Jankowie, która spłonęła, 
W czwartek wieczorem ponownie  rozszalała 
się straszna burza z ulewnym deszczem i sil- 
nym wiatrem. Grom uderzył w zabudowatiia 
w Granowcu i zabił niej, Pelagję Michalską. 


Wybory, W tym roku kończy się kadencja 
Rady Miejskiej. Wybory do nowej Rady Miej- 
skiej odbędą się dnia 13 października br. 


Starosta Ekkert dokonał de- 
dyrektora 


Odznaczenie. 
koracji srebrnym krzyżem zasługi 
„Rolnika”* p. Leona Banaszkiewicza. 


Niedoszły samobójca, W polnej stodole 
maj. Krępa targnął się na życie niej. Stanisław 
Mazurek ze Lwowa. Strzał rewolwerowy w 
skroń nie był jednak śmiertelny; denata prze- 
wieziono do szpitala, 


Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się w tych 
dniach w młynie p. A. Glapy w Ostrowie. Mły- 
narz Michał Kopydłowski podczas nakładania 
pasa transmisyjnego na tarcz od elewatora, do- 
znał urwania lewej ręki poniżej łokcia. Nie- 
szczęśliwego odstawiono do lecznicy powiato- 
wej. 


wojny z szczególnem uwzglednieniem wdów 
i sierot. Zapewniwszy zebranych, że społe- 
czeństwo nigdy nie zapomni o moralnym obo- 
wiązku zaopiekowania się tymi, którzy przy 
obronie Ojczyzny stracili żywicieli albo i zdol- 
ność do pracy, wezwał członków związku do 
wytwarzania na budzącej uznanie i podziw 
drodze pracy dla: dobra Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. 


Ponadto składali życzenia pp.: Michalski, 
im, Koł. Okr. Zw. Inw. Woj. Bydgoszcz, Grzon- 
kowski z grupy Z, L W. Łabiszyn, Borysiak 
z Pow. Koła i zarządu wojewódzkiego Z. I. W. 
Pomorze, jako przedstawiciel „Dziennika Byd- 
goskiego"”, składającego w dowód życzliwości 
piękny gwóźdź pamiątkowy, redaktor Bigoński, 
oraz Woland z grupy Z. L W. Mąkowarsk, 


Z miejscowych towarzystw wystąpili z ży- 
czeniami pp. Kleybor (Kurkowe Bractwo Strze- 
leckie), Mentkowski (Tow. Przemysłowe), No- 
wak (Stow. Kupców), Witecki (Straż Pożarna), 
Golłnik (Zw. Podoficerów Rezerwy), Nadolny 
(T. gimn. „Sokół'), Moczadło (Cech Obuwni- 
czyj, Szukalski (Zw. Powst. i Wojaków Mąko- 
warsk) i przedstawiciel miejscowego Tow. Po- 
wstańców i Wojaków. 


Gratułanci składali równocześnie $wożdzie 
pamiątkowe. Po odczytaniu licznych listów 
i telegramów gratulacyjnych, zakończono uro- 
czyste posiedzenie odśpiewaniem „Roty”, 


Pierwszą część uroczystości zamykał wspól- 
ny obiad, przygotowany przez p. Gollnikową, 
znaną ze sztuki kulinarnćj daleko poza Koro- 
nowem. Apetyt, z jakim zabrano się do przy- 
rządzonych przez nią potraw winna gospodyni 
przyjąć jako dowód uznania jej sztuki. 


O godzinie 3 po poł. ruszono w pochodzie 
na Grabinę, gdzie mimo niestałości pogody od- 
była się zabawa ogrodowa i taneczna. 

Obchód 10-lecia Koła Z, I W, w Koronowie 
udał się w całości nadzwyczajnie i pozostawi 


w sercu każdego uczestnika na zawsze miłę 
wspomnienie Je A 


py" 
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Ńr.-157, 3-3 © i „DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 11. lipca 1929 roku. 


Raieloa. 


Okradli go na huśtawce. W czasie huśtania 
się na tut. huślawkach okradli złodzieje niej. 
p. N. z Margonina, zabierając mu portfel 
z większą sumą gotówki oraz dokumęnty oso- 
,biste, Na sprawców nie natraliono. j 

Przypomnienie, Wpisy do szkoły zawodo- 
wej żeńskiej i gospodarstwa domowego trwają 
do 15 bm. w kancelarji szkoły przy ul. Bydgo- 
skiej, ¢ 

Okradli nauczyciela. Do nauczyciela 
p. K. z Małocina, który wyjechał na wywczasy 
letnie, zakradli się złodzieje i ogołocili miesz- 
kanie z ubrań i bielizny, Szkoda znaczna, 


ŁĘGNOWO. -Tow. Powst. i Wojaków w 
Łęgnowie urządza w niedzitlę, dnia 14. bm. 
o godz. 2 po poł, wycieczkę do lasku na wzgó- 
rzę w Czersku Pol. W razie niepogody u p. 
Dzierżawskiego w ogrodzie. Zaznacza się, że 
będą tam wszelkie urozmaicenia i niespodzianki 
po wycieczce odbędzie się zabawa taneczna 
w lokału Dzierżawskiego. 


Kolonje letnie dla szkół średnich. Koło 
Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych w Toruniu 
zorganizowało kolonje łetnie nad morzem: dla 
dziewcząt w Wielkiej Wsi, dla chłopców w 
Swarzewie, uczniów szkół średnich Pomorza. 
Pierwsza partja wyjechała dnia 28 czerwca, 
Druga partja wyjedzie dnia 28 lipca na pobyt 
sierpniowy. Opłata od ucznia wynosi 100 zł 
za miesiąc, które należy wpłacić na konto 
„Koła T. N. S. W.“ w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Toruniu, 25-procent uczniów 
przyjętych będzie bezpłatnie, tylko bilet kole- 
jowy płacą wszyscy nczniowie sami Jedzenie 
dobre, pięć razy dziennie, opieka profesorów. 
Rodzice, pragnący zgłosić swe dzieci, mogą to 
uczynić do dnia 15 lipca włącznie w gabinecie 
fizykalnym Państw. Gimnazjum męskiego w 
Toruniu (budynek w podwórzuj od godz. 17 
do 19. 


SZUBIN. Z Rady miejskiej. Zwołane na 
dzień 5 bm. zebranie Rady miejskiej nie było 
zdółne do powzięcia uchwał, ze względu na 
nieprzybycie przepisanej ilości radnych Obe- 
cni'3 radni i 2 członków Magistratu żłożyli je- 
dynie swoję podpisy na wniosek do Kuratorjum 
okręgu szkolnego w Poznaniu © przyznanie 
subwencji na budowę hali ćwiczeń dla młodzie- 
ży. szkolnej, 


Z POMORZA. 


KOWALEWO. Zebranie Inwalidów Wojen- 
nych w Kowalewie, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14. bm. w lokalu zwykłym. Dla ważnych 
spraw przybycie wszys:kica członków ko- 
nieczne. 


MOGILNO, Wyróżnienie chóru kościelnego. 
Na zjeździe chórów kościelnych okręgu kujaw- 
skiego, który odbył się dnia 29 czerwca w Ino- 
wrocławiu, mieszany chór kościelny z Mogilna 
uzyskał za wykonanie pod batutą swego dyry- 


. genta Żurowskieśo, 6-głosowego utworu „Pange 
lingua" “J. Pichla, l-sze miejsce w chórach 
mieszańych okręgu. 


Święto Powst. i Wojaków 
-_ w Mąkowarsku. 


Dnia 14 bm. Powst, i Woj. w Mąkowarsku 
obchodzić będą w uroczysty sposób  5-lecie 
istnienia. towarzystwa z nast. programem: 
o godz. 7-ej pobudka; o 8,30: przyjęcie gości na 
dworcu w Mąkowarsku; 9,30: zbiórka towa- 
rzystw przed szkołą kat. i raport; 10: wymarsz 
na nabożeństwo do kościoła parałjalnego; 
11,30: defilada; 12: uroczyste zebranie 5-lecia 
w sali drh. Śliwińskiego; 13,30: wspólna foto- 
$ralja; 14: wspólny obiad w ogrodzie drh, Śli- 
wińskiego: 15: wymarsz na boisko Żelantowo; 
15,30: zawody sportowe o nagrody: I, wyścigi 
konne, IL wyścigi rowerowe, biegi itd.; godz 
20: powrót do wioski na salę p. Śliwińskiego; 
20,30: rozdanie nagród; 21: wieczornica: I. prze- 
mowa, IE „Ulicznik warszawski”, komedja 
w 1 akcie, III, deklamacja, IV, „Janek z pod 
Ojcowa”, komedja w t akcie; godz. 22: zaba- 
wa "taneczna i' różne urozmaicenia, w salach 
p. Śliwińskiego i p. Bryckiego. 


HmevvzecHenwv. 


Odczyt o książce. W piątek, dnia 12. bm. 
włswietlicy Zw! Pracy >Mocarstwowej, ul, Kr. 
Jadwigi nr. 34 (Hotel de Rome Iip.) o godz. 8 
wieczorem p. Marjan Janiak wygłosi odczyt 
na temat: „O książce”, Wejście bezpłatne. Po 
odczycie odbędzie się pogadanka. 

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej. 
Na posiedzeniu Rady Miejskiej odbyło się wpro- 
wadzenie: w urząd wiceprezydenta m. Ino- 
wrocławia p. Juenśsta. 

Wypadek-samochodowy.. Na ulicy Dworco- 
miej wpadła :pod samochód 4-letnia dziewczyn- 
kas Wina w tym wypadku spada całkowicie na 
rodziców, którzy puszczają dziecko bez opieki, 
szofer zaś jechał wolno i uważnie, dzięki czemu 
dziewczynka doznała jedynie lekkiego potłucze- 
nią, 

Poświęcenie sztandaru młodzieży polsko-kat. 
W Jaksicach odbyło się w ub. tygodniu po- 
święcenie sztandaru młodzieży. polsko - kato- 
lickiej. Rodzicami chrzestnymi byli pp. staro- 
ścina Ruczyńska, mec. Mielcarek, kapitan Cyms, 
Łężyk, Grobelska, Słabęcka, Masiatówna, Klap- 
kowa i Kosiak, Po poświęceniu odbyło się.uro- 
czyste! zebranie, na którem ‘wygłoszone były 
deklamacje, mowy okolicznościowe, następnie 
wbijano (gwoździe pamiątkowe, 6 godz, 5 po poł. 
ddbyła się w ogrodzie zabawa taneczna. 

(Program kinoteatrów. „Apollo” wyświetla 
bardzo interesujący film, demonstrujący. grozę 
wójny światowej: p. t. „Miss Carell". „Patac“ 
daje wesołą komedję z Harrym Liedtke p. t 
„Amor na nartach”,  „Stylowy” wyświetla 
film z życia współczesnego p. t. „Człowiek z 
tłumu”. : „Salon“. gromadzi liczną publiczność 
na wesołym obrazie pt. „Ochotnik”. 


Wagrowiec. 
_ Osobiste, Z dniem 8 bm. rozpoczął cztero- 
tygodniowy urlop wypoczynkowy p. Jankowski, 


inspektor szkolny że Żnina. 

` Zabawa. W ub. niedzielę, dnia 7. bm. urzą- 
dziło Stow. Czytelni dla Kobiet doroczną za- 
bawę, połączoną z wentą, w ogrodzie strzelni- 
cy wągrowieckiej, Publiczności dość dużo. 
Czysty dochód Czytelnia dla Kobiet przezna- 
Czyła na cele kulturalno-oświatowe. 

* Dwie wycieczki rolnicze. W ub. sobotę, 
przyjechały do Wągrowca dwie wycieczki rol- 
nicze w liczbie 60 osób, celem zapoznania się 
g tut. gospodarką, zwiedzając mniejsze i więk- 
sze własności. 


A mi 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


W. D. Ostromecko, Omawiana Sprawa 
nadaje się jedynie do pisma zawożowego. 

F. Z. i P. M. Sprawę pochyłego i obdar- 
tego parkanu skierowaliśmy do właściwych 


o 


rąk. 


ski z Łukocina. Po upływie pół godziny wyło- 


wy wskutek defektu 


inspektor szkolny. Zastępuje go P. Robiński, 


PELPLIN. Ofiara własnej nieostrożności. 
W dniu 5. bm. w godzinach wieczornych utonął 
podczas kąpania się w Wierzycy za Macieje- 
wem, 21-letni Teofil Mikulski, uczeń siodlar- 


wiono topielca, 


Wypadek samochodowy 
pod Tczewem. 


Na szosie "czew—Starogard w pobli- 
żu Górek ciężarowy samochód wojsko- 
w kierownicy 
wpadł na przydrożne drzewo. Z pięciu 
pasażerów odniosła najboleśniejsże ra- 
ny 82-letnia Zofia Jagielska z Gdyni. 


Nożownicze porachunki. 


Z Grudziądza donoszą: w restauracji 
p. Mani wynikła między gośćmi lokalu 
sprzeczka a następnie bójka w wyniku 
której zostali poranieni nożami dekarz 
Mróz i robotnik Podwojski z Małego 
'Tarpna tak, że trzeba było odwieźć ich 
do szpitaia. 


Ma- 


Pracownicy miejscy jadą na P. W. K. 
gistrat m. Grudziądza okazał wielką dbałość 
o swych urzędników, dając im urlop i pomoc 
finansową, aby mogli zwiedzić P. W. K. Uoie- 
głej soboty wyjechała taka wycieczka, złożona 
z 30 osób z pracowników gazowni, elektrowni 
miejskiej itd., aby zwiedzić Poznań i P. W. K. 


Kurs dla urzędników kontroli skarbowej. 
W ub. poniedziałek rozpoczął się 4-tygadniowy 
kurs dla rewidentów kontroli skarbowej (niż- 
szy) oraz dla inspektorów kontr. skb. (wyższy) 
przy Pomorskej Izbie Skarbowej, pod kierow- 
nictwem naczelnika wydziału IV. p. Kossjora, 
na który przybyło 160 uczestników z Górnego 
Śląska, Wielkopolski oraz Pomorza. Przed 
otwarciem nastąpiła wspólna msza święta 
w kościele garnizonowym, podczas której wy- 
głosił okolicznościowe kazanie ks. dr. Łęga. 
Wykłady odbywają się w gimnazjum klasycz- 
nem oraz matematyczno-przyrodniczem. 

Ze Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
W ub. dniach odbyło się przy udziale starosty 
powiatowego Niepokulczyckiego walne zebra- 
nie Koła Zw. Obr. Kr. Zachodnich na m. Gru- 
dziądz. Na zebraniu dokonano zmiany władz 
Koła, Do zarządu na nową kadencję roczną 
wybrano naczelnika sądu grodzkiego p. Kurow- 
skiego prezesem, prof. Bałachowskiego wice- 
prezesem, sędziego p. Trzcińskiego sekreta- 
rzem, asesora magistratu p. Michałowskiego 
skarbnikiem i p, Kiełbratowskiego zast. sekre- 
tarza, Referat o całokształcie prac Z. O. K. Z. 
wygłosił dyr. Olech z Torunia. 

Ważne dla pp. kupców í rzemieślników 
sprzedających na kredyt względnie na raty. 
Jak się dowiadujemy, zawiązał się w Grudzią- 
dzu międzyorganizacyjny Komitet Ochrony Kre- 
dytu, który ma za zadanie obronę interesów 
kvpiectwa i rzemiosła sprzedającego na kredyt 
względnie na raty oraz pogłębianie i racjonali- 
zację metod tej sprzedaży. Utworzono w tym 
celu specjalny sekretarjat. Powodżenie tej akcji 
tylko wówczas będzie osiągnięte, jeśli wszyscy 
kupcy i rzemieślnicy, sprzedający na kredyt 
względnie na raty przystąpią na członków tej 
organizacji i będą nadsyłać do biura sekretar- 
jatu: 

1. Spis klijentów, biorących towar na kredyt 
lub na raty z podaniem zadłużenia i terminu 
płatności ostatniej raty. 

2. Spis k!ijentów, którzy nie wywiązują się 
ze swych zobowiązań. 

3, Spis dłużników, którzy w międzyczasie 
wywiązali się ze swych zobowiązań, 

Biuro sekretarjatu będzie: 

1. Prowadzić dokładną rejestrację klijentów, 
biorących towar na kredyt lub na raty. 

2. Wysyłać do członków „czarne listy” nie- 
sumiennych dłużników. * A 

3. udzielać informacyj o klijentach. 


Wycieczka do Wilna i Zakopanego organizo- 
wane przez toruński oddz. Polsk, Tow. Krajozn. 
wyrusza do Wilna w sobotę, dnia 13 bm. o go- 
dzinie 23,50 z dworca: Toruń-Przedmieście, do 
Zakopanego — w niedzielę, 14. bm. o godz. 
6,35 (rano) z dworca Toruń-Przedmieście, Zgło- 
szenia najpóźniej do dnia 10 lipca przyjmują: 
p. Felicjan Kostrzewski, Stary Rynek róg Że- 
glarskiej lub p. Fr. Rękosiewicz, Szopena 24 
IL piętro, 


Wycieczka z Nowogródka, Dnia 8. bm. 
przybyła do Torunia wycieczka Polaków i Ru- 
sinów z województwa nowogródzkiego, która 
zwiedzała miasto. MKresowiacy przybyli z Po- 
znania, gdzie zwiedzali wystawę. Obecnie u- 
dają się na Pomorze, celem zapoznania się z 
kulturą gospodarstw rolnych. 


Aresztowany za zgwałcenie 9-letniej dziew- 
czynki. Dnia 8. bm. przytrzymany został Bo- 
bola Edward, zam. w Toruniu przy ulicy Pro. 
stej 26, za zgwałcenie w dniu 7, bm. 9-cio let- 
niej E. G., zam. w Toruniu przy ul. Ogrodowej 
nt. 2. Bobolę odstawiono do sądu okręgowego 
w Toruniu. 


Kradzież roweru. Winkler Ernestyna, zam. 
w Toruniu przy ulicy Batorego, zgłosiła kra- 
dzież roweru, wartości 200 zł. 


Adres biura sekretarjatu: Grudziądz, ul. Wy- 
bickiego 39 II. piętro, w lokalu Związku To- 
warzystw. Kupieckich na Pomorzu, telefon 193. 
Biuro jest czynne od godziny 9 do 15. 

Kino „Orzeł“ wyświetla świetna farsę p. tyt. 
„Pamiętnik Ekscelencji" z Olgą Czechową 
i Willy Fritschem w rolach głównych, w nadpro- 
śramie komedja p. t. „Bohaterka Bercia". 

Kino „Apollo“ demonstruje pikantny kome- 
djo-dramat p. t. „Jedna noc w Londynie"; jako 
nadprogram „Romans z własną żoną” i tygo- 
dnik. 

Kino „Nowości“ wyświetla cyrkową keme- 
dję p. t „Cyrkowiec mimowoli'; w nadpregra- 
mie „Boby w chińskiej dzielnicy”. 


'Utonął podczas pławienia koni, Dnia 6. bm. 
podczas pławienia koni w stawie, t. zw. Kasze- 
wniku, utopił się Jabłoński Bernard, licząc lat 
20, zamieszkały przy ul. Wiązowej 13. Zwłoki 
jego wydobyte po godzinie, odwieziono do 
kostnicy miejskiej, 

Kradzież pierścionka. Kamińska Zofja, zá- 
mieszkała Koszary Piłsudskiego, zgłosiła kra- 
dzież pierścionka z brylantami i sukien, war- 
tości: 550. zł. A 


Włamanie do kasy kolejowej. 


Z Torunia donoszą: AY 

W nocy z dnia 4—5 bm. nieznani sprawcy 
usiłowali włamać się do kasy kolejowej na 
stacji Nawra. Sprawcy, wybili szybę w drzwiach 
frontowych poczekalni, do wnętrza jednak się 
nie dostali. Następnie próbowali wyłamać oku- 
te drewniane okiennice kasy słacji, co im się 
również nie udało. Ślady wykazują, że spraw- 
ców było dwóch i to boso, którzy oddalili się 
w kierunku Nawra — Chełmża. Dochodzenia, 
celem ujęcia sprawców prowadzi policja. 


Thelmmne. 

Włamanie, Dnia 8. bm. włamali się nieznani 
sprawcy do kiosku przy ul, Kolejowej w Chełm- 
ży, własności Więckowskiego Jana i skradli 
wyroby tytoniowe i inne artykuły wartości oko- 
ło 500 zł, 

Śmierć pod kołami samochodu. Dnia $. bm. 
przejechana została w Chełmży przez same- 
chód ciężarowy braci Tysler z Bydgószczy z 
własnej winy 6-ciolełnia Regina Lewandowska. 
Śmierć nastąpiła na miejscu, 


Eczew. 


Wystawa obrazów. 
została w czerwonej sali Hali Miejskiej wy- 
stawa obrazów Zespołu Polskich Artystów Ma- 
larzy, z udziałem najwybitn. mistrzów. Wystawa. 
ta otwarta będzie aż do 15 bm. codziennie 04 
godz. 10 rano da Ś-ej wiecz, bez przerwy. E 

Ceny targowe. Na ostatnim targu ż4ądanć 
i płacono za masło 2,40-—2,60, smalec 2,40, łój 
1,50, jaja 2,50—2,60, szczupaki 1,60, liny 1,70, 
płotki 1,30, ilądry 60—70, czereśnie 1,50-—1.60, 
agrest 50-—60, ogórki 1,20—1,50. = ? 

Odnalezienie zwłok 'ś. p.  Łytkowskiego. 
Zwłoki nieszczęśliwej ofiary kąpieli w Wiśle, 
ś. p. Jana Łytkowskiego znaleziono niedaleko 
miejsca, w. którym zdarzył się wypadek, obók 
łazienek Goberta, 

Nowa placówka handlowa. Przy ul, Haile- 
ra nr. 29 otwarty żostał skład żelaza, narzę- 
dzi i artykułów budowlanych i sprzętów ku- 
chennych. Właścicielem składu jest były dy- 
rektor „Arkony“ p. Konrad Murawski, Nowe- 


mu polskiemu przedsiębiorstwu „Szczęść Bo-. 


że”. i 

Nieuważny rowerzysta, Niej. S. najechał 
rowerem na 4-letniego Konrada Klinkowskiego, 
który odniósł dotkliwe okaleczenia twarzy 


Mi radi tez potrzeby na procenlaci. 


Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudziądzu 


dlaci od wkładów 1 


W sobotę ub. otwartą 


Wypłata do 1.000 zł. na każde żądanie 


ponad 1.000 złotych za dwutygodniowem wypowiedzeniem. 


Gwarancja 3.500.000 ziłośwcie. 


Ponadto kasa rozlosowywuje pomiędzy wkładców premje. 
Przy przekroczeniu miljona złotych Zarząd Kasy wypłacił 500 złotych 
osobie, która przekroczyła miljon oraz rozlosował 5 premii 
po sto złotych pomiędzy pięciu wkładców. 


Przy przekroczeniu 1.100.000 złotych wylosował Zarząd dalsze 500 złotych 
pomiędzy S5-eiu wkładców. 


W przyszłości aż do dojścia do 2.009.099 złotych losować będziemy 
premje po 50, 100, 200, 300 i 500 złotych w ogólnej sumie 


5.000 złotych. 
Nie traćcie sposobności do szczęśliwego wylosowania premji. 
Oszczędzajcie zatem 


w Kasie Spółdzielczej Parcolacyjno - Osadnicza 


w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21. 


P. K. O. Warszawa 170.215. 
15464) 


P. K. O. Poznań 206.780. 
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Bydgoszcz, dnia 10 lipca 1929 roku. 


KALENDARZYK, 


4 
Dziś: 7 braci śpiących, Rufiny, Amalji. 
Jutro: Piusa, Placyda, Pelagji. 
Wschód słońca: godz, 3,51. 
Zachód słońca: godz, 20,19. 


`. DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 8 bm. do ponie- 
działku dnia 15 bm dyżurują: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19. 

2) Apteka Pod Złotym Lwem, Okole. 


—— 


+: Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 0—4, w niedzielę 
od 11—2. 

Obecnie w Muzeum wystawa galerji 
miejskiej. f 

` Wypożyczalnia książek „LEKTOR“, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś wraca na afisz tryskająca brawu- 
frwym humorem i szczerą wesołością kro- 
tochwila W. Rapackiego „Panna z dobrego 
domu“ z p. Malanowicz, świetną przedsta- 
wicielką roli tytułowej. 

W czwartek dla P.Z.K. „Baron cygański". 

W piątek po cenach zniżonych „Orłow". 

„Oło kobieta" daną będzie w niedzielę 
wieczorem, 

oe wom 


Ładnie rozpoczęła pani Odrzywolska an- 
kietę o sługach. Bardzo ładnie! Jeśli dys- 
kusja będzie szła dalej w ten deseń, to 
skończy się na tem, że my, panie, zakasze- 
my rękawy i staniemy do roboty w kuchni, 
a dziewczyny nasze będą nygusować i tylko 
po spacerach chodzić. 

Panią Odrzywolską zbiję punkt za punk- 
tem. 
~ Chce mieć osobny pokój dla dziewczyny. 

Skąd go wziąść przy tem, co się dzisiaj z 
mieszkaniami dzieje? Niech taka dziewczy- 
na będzie kontenta, jeśli ma wogóle dach 
nad głową i niepotrzebuje iść na ulicę, Był 
czas, że i ja sypiałam w kuchni, gdzie mi 
dobrze było i ciepło. 

Najlepsze zaś jest to, 
dostawała wszystko to samo ze stołu. pań- 
skiego. My z mężem np. bardzo lubiemy 
szparagi. To mam może zaraz i dla dziew- 
czyny wiązkę szparagów kupić, które są ta- 
kie drogie? Niech lepiej dobrze pyrek pod- 
je, aby miała siły do pracy. 

- Szkalować na dziewczynę ta pani nie po- 
zwala. A czy to każda rozumie dobre lub 
-eleganckie słowo? Mnie się tak trafiło, że 

mówię raz do dziewczyny: moje dziecko, — 
a ona mi na to: wolałabym w kryminale 
siedzieć, niż być naprawdę paninem dzie- 
ckiem! Taką ja miałam nagrodę za moją 
delikatność i serce. A powiem jej: ty szel- 
mo! ty gałganie! to siedzi cicho i nie wy- 
jeżdża na mnie z pyskiem. 

Najbardziej ogarnęła mnie pasja na te 
urlopy dla sług, które chce mieć pani Od- 
rzywolska. Czy to taka dziewczyna, * jak 
chce, niema cały rok urlopu? Czy mogę ja 
stać za nią od rana do nocy, aby nie nygu- 

"sowała? I jeszcze urlop jej daj, a sama rób 
za nią. Do cna tym ludziom w głowie się po- 
przewraca. 

Co do wypowiedzenia, to tak żle nie jest. 
Ja naturalnie wypowiadam po formie, bo 
już bylam przez sługi parę razy skarżona 
i fantowana za niezważanie na termin, Ale 
jak mnie chce sługa bez wypowiedzenia o- 
dejść, to zamykam jej rzeczy na klucz i 
basta. Bo to jest prawda, że w sądzie rady 
na to nie mają, a zresztą ktoby z tem do 
sądu latał. 
> Niech Szanowna Redakcja uważa przy 
drukowaniu tych listów o sługach, aby ich 
nie psuć i w głowie im nie przewracać. Mo- 
ja Aniela po przeczytaniu tego od pani Od- 
rzywolskiej poczęła mi się hardo stawiać 1 
mówić: to jest gospodyni, jak Bóg przyka- 
zał, a nie taki herud dokuczliwy jak pani! 
Była cała awantura, nim dziewczynę do ro- 
zumu doprowadziłam, 

Z uszanowaniem Marja Rzepkowiak. 


Hda redakcji: 
i(Obiecaliśmy zamieszczać na poruszony 
przez nas temat wszystkie listy, o ile się 


żeby dziewczyna 


. 


„DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek, dnia 11. lipca 1929 roku 


CYRKOWIEC MIMOWOLI 


Nr. 157. 
znakomita farsa z udziałem ulubień- 
ca publiczności K. DANE (odtwórcy 
roli Slima w „Wielkiej Paradzie“) 


one do druku nadają, bez względu na to, 
czy się z poglądami autorki zgadzamy lub 
nie. To też wstrzymujemy się od wszelkich 
krytycznych uwag nad listem pani Rzepko- 
wiak, zostawiając rozprawianie się z nią 
tym Czytelniczkom naszym, których zapa- 
trywanie jest odmienne od zapatrywań p. 
Rzepkowiakowej. 


— Nowe rozporządzenia. „Monitor Pol- 
ski, nr. 154 zawiera: 1) zarządzenie o nada- 
niu srebrnego Krzyża Zasługi; 2) w sprawie 
formy zapewnienia w postępowaniu kar- 
nem przez świadków, biegłych, tłumaczów 
i przysięgłych zgodnego z prawem spełnie- 
nia ich obowiązku i 8) w sprawie przekształ- 
cenia instytucji opiekunów sądowych na 
kuratorów nieletnich przy sądach  grodz- 
kich i przy sądach dla nieletnich. 


— Ustalenie komisyj egzaminacyjnych. 
Stosownie do $ 2 regulaminu egzaminu spe- 
cjalnego, którego złożenie z wynikiem  po- 
myślnym może uprawniać do odbycia skró- 
conej czynnej służby wojskowej Dz. U. R. 
P. z 1929 r. nr. 46, poz. 458 Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego zawiada- 
mia, iż na terenie Okręgu Szkolnego Po- 
znańskiego zostały ustawione trzy komisje 
egzaminacyjne, a mianowicie: w Poznaniu 
przy Państwowem Gimnazjum im. św. J. 
Kantego, w Bydgoszczy przy Państwowem 
Gimnazjum Humanistycznem i w Ostrowie 
przy Państwowem Gimnazjum męskiem. 

Wymienione egzaminy odbywać się będą 
co roku w dwu terminach, a mianowicie: 
we wrześniu—październiku i w lutym— 
marcu. 

Kandydaci winni wnosić podania o do- 
puszczenie do egzaminu wraz z załącznika- 
mi, przewidzianemi w $ 8 regulaminu bez- 
pośrednio do komisji egzaminacyjnej w 
styczniu względnie w sierpniu, każdego 
roku. 


— Na fundusz „walki ze szpiegostwem'* 
złożyli urzędnicy bydgoskiej Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów na swem zebraniu dnia 6 bm. 
kwotę 74,75 zł na listę nr. 1546. 


` — ZLOT SOKOLSTWA OKRĘGU V-go 
odbędzie się w niedzielę dnia 21 lipca br. 
na boisku Kocerki (dawn. Patzer). 


— W bolesną rocznicę plebiscytową. W 
niedzielę, dnia 14 lpca, o godz, 3 po poł. na 
publicznem zebraniu w sali hotelu Lengnin- 
ga, mówić będzie długoletni redaktor „Ma- 
zura* w Szczytnie, jeden z najlepszych 
znawców zagadnienia wschodniopruskiego 
i ludu mazurskiego, p. Kazimierz JaroSzyk, 
o przyczynach naszej przegranej na Warmii 
i Mazurach w 1920 r. o tem, co czynić na- 
leży, aby polskość w Prusach Wschodnich 
uchronić przed zagładą. Na wykład proszeni 
są wszyscy sympatycy sprawy wschodnio- 
pruskiej. Wstęp bezpłatny — Dla członków 
Zrzeszenia Rodaków z Warmiji, Mazur i Zie- 
mi Malborskiej przed wykładem o godz. 
2,30 zebranie kwartalne. 


Żeńskie Towarzystwo gimn. „Sokół”. 


Dziś, w środę 10 bm. o godz. 7,30 wie- 
czorem, w sekretarjacie przy ul. Dbworco- 
wej nr. 2 zebranie plenarne Żeńskiego Tow. 
gimn. „Sokół“, Obecność wszystkich człon- 
kiń bardzo pożądana. 

Po zebraniu plenarnem posiedzenie sek- 
cji Opieki nad Drużyną Żeńskiego Sokoła. 
Uprasza się o przybycie wszystkich człon- 
kiń powyższej Sekcji. 

Starsza młodzież Żeńskiego „Sokola“ — 
ćwiczy dziś w środę od godz. 6-tej w gimn. 
Klasycznem. O punktuałnć i liczne przyby- 
cie z powodu zlotu oxręgowego konieczne. 


Do wszystkih gniazd Sokolich 
Okręgu V! 


Wspaniałe dni zlotu wszechsłowiańskie- 
go minęły. Zlot stał nię naprawdę wielką 
manifestacją ducha narodowego. 

Zlot związkowy w Poznaniu zadał kłam 
małodusznym, którzy chcieli twierdzić, że 
Sokół jest organizacją przestarzałą nie- 
zdolną do sprostania nowoczesnym wymo- 
gom. Zlot wykazał przed światem, że w kar- 
nych szeregach Sokolstwa żyje Pólska, za 


Z życia Towarzystwa Restauratorów. 


W ub. wtorek odbyło się miesięczne i wal- 
ne doroczne zebranie w sali p. Kleinerta na 
Okolu Towarzystwa Restauratorów na m. Byd- 
goszcz i okolicę. Przy udziale około 70 człon- 
ków zagaił obrady miesięcznego zebrania pre- 
zes p. Kocerka, który na wstępie powitał wszy- 
stkich członków i przedstawicieli prasy. Pro- 
tokół z ostatniego zebrania odczytał w zast, 
sekr. p. Mateckiego p. Domagała, Następnie 
prezes p, Kocerka podał do wiadomości komuni- 
katy, a m. in.: okólnik Zw. Tow. Kup. w sprawie 
ubezpieczania pracowników w przedsiębier- 
stwach restauracyjnych, list w sprawie wywie- 
szenia plakatów o PWK w lokalach restaura- 
cyjnych itp. Przyszłe zebranie uchwalono urzą- 
dzić u p. Szmelca w Opławcu. 

Po 15-minutowej przerwie zagaił prezes p. 
Kocerką doroczne walne zebranie. Na mar- 
szałka obrad wybrano jednogłośnie p. radcę 
Milcherta, poczem nastąpiły sprawozdania u- 
stępująceżo zarządu. Prezes p. Kocerka na- 
rzekał na tych członków, którzy bardzo rzadko 
zjąwiali się na zebraniach i nie mają poczucia 
solidarności organizacyjnej. 

Z dobrze opracowanego sprawozdania go- 
spodarcześo zast. sekr. p. Domagały wynikało, 
że czynnych członków Tow. Restauratorów li- 
czy obecnie 171; odbyło się w ciągu roku spra- 
wozdawczego: 1 zebranie walne, 12 miesię- 
cznych i 11 zebrań zarządu; pozatem załatwiono 
48 listów do władz i 35 listów prywatnych oraz 
odbyto kilkanaście konferencji w interesie zrze- 
szonych z p. wiceprezydentem dr. Chmielarskim. 
Na cele dobroczynne również zarząd nie skąpił 
grosza. Od 40 lat pełniący swą funkcję skar- 
bnik p. Musielewicz przedstawił stan kasy or- 
śanizacyjnej, a mian.: dochód 11.800,95 zł, roz- 
chód 10.357,92 zł, saldo bieżące 1.443,03 zł 
i kasy pogrzebowej: dochód 3.343,40 zł, rozchód 
2.577,90 zł, saldo 765,50 zł, Na wniosek człon- 
ka komisji rewizyjnej p. Jankowiaka udzielono 
zarządowi absolutorjum jednogłośnie, 

Zkolei przystąpiono do wyboru nowego za- 
rządu, w skład którego weszli pp.: Kocerka 
prezes (ponownie), radca Miłchert, wiceprezes, 
Wał. Goncerzewicz, sekretarz,  Musielewicz 
skarbnik (po raz 40) i ławnicy: Katorski, W. 
WTN NE JWT TERE TPA E N O A 


AUDYCJE RADJOFONICZNE. 
CZWARTEK, 11 LIPCA. 

20,30—21,30 Poznań. Recital fortepjanowy. 

21,30—22,00 Poznań. Audycja wokalna. 

20,30 Warszawa. Koncer£ poświęcony utworom 
P. Czajkowskiego. 

20,00 Langenberg. Opera p. t. „Fidelio”, 

14,00 Londyn, Próbne nadawanie obrazów. 


Kujawski, Jankowiak, Ganasiński, Kraski i 
Węglarski, Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Welsa, Draheima i Schmidta, a jako chorążego 
p. Żółkiewicza, a podchorążego p. Piechow- 
skiego. 

Po omówieniu szeregu spraw natury we- 
wnętrzno-organizacyjnej, zamknął obrady mar- 
szałek p. radca Milchert o godz. 8,30 po poł. 


W tramwaju. 


— Pani coś nie bardzo kontentna wró- 
ciła z wyścigów? 

— A to bez Ceśke, juche głupią. Namó- 
wiła mnie, aby grać w tego talizatora. 
Powiada: mamu, wygramy wór pieniochów 
i pojedziemy z nimi do Soput, gdzie znowu 
wygramy i wrócimy na Czyżkówko jako 
bardzo bogate ludzie. Wtedy ty sie rozwie- 
dziesz z tatem i poszukasz sobie mynża, 
który bydzie do czegoś podobny... i 

— I pani nie dała dziewusze po gębie za 
takie gadanie? 

— Moja pani, będę to bić córke za to, 
że ma dobre serce i-chciałaby jak najlepi 
dla matki. Przecie widzi moją niedole z 
mynżem i boli ją to, że matczyna młodość 
na poniewierce schodzi. 

— Jaka młodość, pani Łepkoska! Czter- 
dzieści pińć lat... stary pieron z pani. 

— I wnuków ma już pani z pół tuzina. 

— Najpirwy niinam jeszcze czterdziestu 
pinciu, bo dopiro jedynastego sierpnia by- 
dzie Zuzanny, moji patronki, którego dnia 
matka nieboszczka na świat mie wydała. 
A potem to nie jest żadyn wiek. Może dla 
inny, ale nie dla mnie. Gdybym waronki 
miała po temu, tobym jeszcze za panne 
uchodzić mogła. Niedali jak wczoraj jedyn 
sierżant szedł za mną i tak mi sie z tyłu 
przypatrywał, że aż mu ślepia wyłaziły. 

— Jak to pani mogła widzieć? Musiała 
sie pani za nim tęgo oglądać... 

— Niech mnie Bóg skarze, żebym ja sie 
za chłopami, i to jeszcze za wojskowymi, 
obglądała. Ale poprawiałam sobie co chwi- 
luszke włosy w lusterku, tom go bez plecy 
widziała, i a 

— Mnie sie zdaje, że ino na takie coś 
nosi pani lusterko ze sobą. 

— Nu, a jakże było na tych wyścigach? 
Bo pani zaczęła i nie kończy, f 


dobrze byliśmy przekonani, że Sokolstwo 
zda nowoczesny egzamin i zasłuży na naj- 
wyższe uznanie, jako instytucja produktyw= 
nej pracy wychowawczej. 

Minął zlot związkowy, a zbliża się szyb- 
kim krokiem złot Okręgu V-go, który, jak 
wiadomo, odbędzie się w niedzielę dnia 21 
bm. na boisku p. Kocerki (d. Patzer). Wzy- 
wamy wszystkie gniazda, każdego druha, 
każdą druhnę do licznego obesłania zlotu 
okręgowego.  Wzięcie udziału w zlocie, — 
to nakaz ambicji, której zawodu sprawiać 
nam nie wolno, 10 dni dzielą nas od zlotu! 
Czas trąbić na zbiórkę, czas sprawdzić 
przygotowania! 

Zróbmy wszystko, by okręg nasz był per- 
łą sokolą dzielnicy pomorskiej. Czas krót- 
ki, który należy wyzyskać umiejętnie i gor- 
liwie. 

Wierzymy, że nikogo z nas nie zbraknie 
na zlocie w Bydgoszczy. 

Czołem! 


Przewodnictwo Okręgu V-go 


(—) Malczewski, (—) K. Urbański, 
prezes, w z. sekretarza. 


Z zebrania Chrześc. Dem. 
Koło Szwederowo. 


Zebranie odbyło się w sobotę 6 bm. w 
salce p. Kołodzieja. Zagaił je prezes p. Fran- 
kowski, witając licznie zebranych członków 
i gości. 

Sprawozdanie’ ze zjazdów: okręgowego 
w Bydgoszczy i wojewódzkiego w Poznaniu 
zdał prczes p. Frankowski. Następnie omó- 
wiono sprawę wyborów do Rady miejskiej. 
W dyskusji zabierali głos pp.: Kubera, Trę- 
bacz i Kotecki. Żalili się oni na radnych 
miejskich, którzy nie uczęszczają i nie inte- 
resują się zebraniami. 

W wolnych głosach prezes p. Frankow- 
ski apelował, aby wszyscy członkowe sta- 
rali się o połączenie dwu pokrewnych du- 
chami organizacyj politycznych: Chrześci- 
jańskiej Demokracji i Narodowej Partji Ro- 
botniczej, R 

Około godz. 10-tej wierzorem zamknął 
obrady prezes p. Frankowskkhasłem „Cześć 
pracy!', 


Bądź członkiem T. C. L.I 
Dbaj o kulture narodowa!!! 
Składka miesierzna członka 
wspierającego wynosi 1 zi, 
członka zwyczajnego 20 gr. 


-— Niedobrze było, bo mnie Ceśka zba- 
łamonciła i strate ino bez głupią dziewuche 
miałam. Pytam ji sie: wisz to na pewne, 
który koń wygra? A ona: mamu, przecie 
dość mu na giry popatrzeć, który ma naj- 
dłuższe, ten najprędzy przyleci. I poszła ni- 
by te giry końskie na oko mierzyć, nie bez 
tego, żeby pirwy sto złotych na talizatora 
nie wziąść odymnie. A jak poszła, tak i 
nie wróciła więcy. Dopiro nad ranem pizy- 
chodzi do dom, a widze, że pijana troche, 
i stajnią ją czuć, jak nieszczyńście. Gdzieś 
była, makolondro paskudna? gdzie są moje 
wygrane piniądze? pytam ji sie. A ona za- 
czeła mi opowiadać historje, że i w kinie 
nic gorszego wymyślić nimożna. Postawiła 
na jakiegoś ogiera i wygrala raz i drugi 
i trzeci, już ani piniędzy w torybce zmie- 
ścić nimogła, gdy znowu postawiła na cgie- 
ra, ale tym razem wszystko przegrała, ba 
to był wałach. 

— Panine dziecko, i tak sie pomyliła? 

— Nie gadałbyś pan tak głupio, panie 
Antkowiak. Czy to moja Cesia uczyła sie 
na weterynarza ?... > 

— Pani Łepkoska, Ceśka dziesięć wete- 
rynarzy w kozi róg zapędzi. 

— A bodaj panu ten jęzor raskudny ze 
skóry oblazł! bodaj pana... 

— Rynek! przesiadać! 


Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bółu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz- 
wolnieniu już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa działa pewnie, szybko 
i dodatnio. Poważni lekarze specjaliści chorób 
żołądka stwierdzają. że przy przeładowaniu na- 
rządów trawienia przez jedzenie lub picie — 
woda Franejszka-Józefa jest prawdziwem 
dobrodziejstwem dla chorych. Żąd, w apt. i drog. 


Nr. 157, 


w przyszłą niedzielę 14 bm. o godz. 10 
przed poł. wycieczkę do lasu za Szkołą 
Oficerską po prawej stronie szosy gdań- 
skiej przy nowej linji kolejowej Kapu- 
ściska—Rynkowo. Wszystkich sympa- 
żyków mile się zaprasza. 


| — Walki zapaśnicze u Kocerki. Wczorajszy 
(dziesiąty) wieczór międzynarodowych walk 
zapaśniczych zgromadził znów znaczne zastępy 
publiczności. W pierwszej parze walczył mło- 
dociany zapaśnik Wielkopolski Iczek z mistrzem 
Gdańska  Sternbergiem. W 14-tej minucie 
zwyciężył St, kładąc l. na obie łopatki prze- 
dnim pasem. W drugiej parze wystąpili Rogen- 
baum i Kroton. Brutalny zwykle Wileńczyk 
zachował się wczoraj spokojnie. Otrzymane dwa 
upomnienia były zdaniem naszem niepotrzebne, 
gdyż jakiś niedozwolony chwyt w gorączce 
walki może stę zdarzyć i najspokojniejszemu 
zapaśnikowi. A spokojny Kroton nie jest. 
Prócz siły ma on także temperament, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, że atakował 
oa wytrawnego Rogenbauma bez przerwy. Ra- 
dzimy mu jednak, przy walce z zapaśnikiem tej 
. miary co Rogenbaum stosowanie taktyki oszczę- 
dzania sił, inaczej R. go zawsze „przetrzyma“, 
Bardzo piękną walkę zaprezentowała trzecia 
para: Dene contra Tuma. Ostatni górował nad 
D. niewątpliwie siłą; Dena ma lepszą technikę 
i orjentuje się błyskawicznie. Klęska jego w 
30-tej minucie (Tuma położył go biodrowym 
chwytem} była dla znawców doprawdy niespo- 
dzianką. Największe zainteresowanie wywołała 
walka ostatnia: Sprincis — Potęga, Przeciwnicy 
spotkali się po raz pierwszy i tem się tłumaczy, 
te walka była właściwie tylko wzajemnem 
wwymacywaniem' słabych stron. Atakującym 
był Sprincis, Potęga ograniczył się do obrony, 
przechodząc trzykrotnie do ataku  „roladą”, 
która jednak nie dała wyniku. Walka zakoń- 
czyla się bez rozstrzygnięcia. 
Dziś walczą: Sternberg--Bębenek, Ostap 
IDuma— Wize, Sprincis—_Rogenbaum i Kroton— 
Potęga. 


f — Autotaksówka najechała wczoraj na hy- 
drant przy ulicy Sobieskiego, który to hydrant 
został zupełnie zniszczony, 


— Kradzież portfelu. P. Anastazy Szatkow- 
ski, zamieszkały przy ulicy Bartosza Głowackie- 
go 26, przeprowadzając pewne prace dekarskie 
ma dachu domu przy ulicy Dworcowej 31, po- 
zostawił na strychu tegoż domu wiszącą mary- 
| markę, w kieszeni której znajdował się portłel 
F z zawartością 160 zł. Wykorzystał tę spo- 
M sobność jakiś złodziejaszek i gotówkę wraz z 
portfelem wyciągnął. 


— Czyj rower? Pan Tadeusz Kmiecik, za- 
mieszkały przy ulicy Kijowskiej 9, znalazł w 
życie na polu rower męski marki „Torpedo, 
który złożył w komisarjacie V, P, P. przy ulicy 
Zamojskiego 8 Prawy właściciel zechce się 
zgłosić po odbiór roweru w godzinach urzę- 
dowych. 


/ PROGRAM W KINACH. 
| KRISTAL, „Miłostki”. 
NOWOSCL 
joner“, 
MARYSIEŃKA, „Cyrkowiec mimowoli". 
CORSO. „Czerwony pirat". 
a) KINO WOJSKOWE. „Dama 
í {Królowa półświatka). 
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+ Wielki sukces samochodów 
Tatra, 


ra VOL Międzynarodowym Raidzie 
Automobilklubu Polski. 


Samochody znanej firmy czeskiej „Tatra” 
wielokrotnie już brały udział w raidach mię- 
p dzynarodowych Automobilklubu Polski, uzy- 
| skując każdorazowo znakomite rezultaty, Suk- 
cesy raidowe tych samochodów były najlep- 


l szem potwierdzeniem ustalonej opinji, że dzięki 
| genjalnej konstrukcji łamanych osi „Tatry nie 
w boją się żadnych trudności polskich dróg i bez- 


P droży i z najwyższą łatwością pokonują wezel- 
kie przeszkody, 
W tym roku samochody „Tatra“ wzięły ró- 


jh © wnież udział w VIIL Raidzie Międzynarodowym 
j i Automobilklubu Polski, rozegranym między 16 

a 23 czerwca, na przestrzeni z górą 3000 kilo- 
4 metrów i jak zazwyczaj, osiągnęły wyniki nie- 
M zmiernie interesujące, które wprawiły w po- 
di dziw wszystkich znawców automobilizmu. Fa- 


bryka „Tatra' wysłała bowiem na raid zwykłe 
turystyczne wozy typu seryjnego, które prze- 
a były całą długą drogę i wykonały wszystkie 
przepisane próby bez jednego punktu karnego, 


pomimo silnej konkurencji specjalnych samo- 
chodów sportowych. 

Szczegół ten zasługuje na specjalne podkre- 
ślenie, gdyż samochody uczestniczące w rajdzie 
międzynarodowym, miały do wykonania aż 
cztery próby szybkości na płaszczyźnie, na 
wzniesieniu i na złej drodze, w których to pró- 
bach silne i szybkie samochody sportowe miały 
znacznie większe szanse, Pomimo tego świe- 
tne samochody „katra“ nowego typu czterocy- 
lindrowego, prowadzone przez rutynowanych 
kierowców czeskich WVermirovekiego, Bojanov- 


i 


— Stow. Drukarzy Polskich urządza I 


|deckich (narożnik Sienkiewicza). 


a zato zdobywając wiele punktów dodatnich, 


skiego i Hovanca, uzyskały wyniki w niczem 
nie ustępujące rezultatom znacznie silniejszych, 
większych a więc i droższych wozów. Ponie- 
waż przytem samochody „Tatra” wykazały naj- 
większą pewność i niezawodność działania, nie 
otrzymując ani jednego punktu karnego w co- 
dziennych próbach  rozruszania silnika oraz 
w badaniu technicznem po przebyciu całej dro- 
gi, jak również nie dokonując podczas trwania 
raidu żadnych nawet najmniejszych napraw, 
przeto osiągnęły one zespołowo najpiękniejszy 
rezultat z pośród wszystkich samochodów 
uczestniczących w konkursie, O nagrodę dla 
zespołu fabrycznego ubiegały się cztery teamy 
i z pośród nich jedynie samochody „Tatra“ 
przybyły wszystkie do celu bez punktów kar- 
nych, zdobywając bezkonkurencyjnie tę naj- 
śłówniejszą nagrodę raidową, wykazującą naj- 
lepiej jednolitość iabrykacji i wysokie zalety 
zwycięskich wozów. 

Nie na tem jednak koniec trynmfów „Tatry” 
w tegorocznym  raidzie międzynarodowym. 
Oprócz zespołu fabrycznego brali udział w kon- 
kursie dwaj kierowcy amatorzy Jan Ripper 
i Witold Rychter, z których pierwszy jechał na 
czterocylindrowym samochodzie „Tatra”, a dru- 
gi na wozie dwucylindrowym, najstarszej „Ta- 
trze" w Polsce, która przeszła już dotąd około 
230.00 kilometrów i odbyła dwa raidy między- 
narodowe, nie licząc mniejszych imprez. Obaj 
ci kierowcy osiąśnęli również pierwszorzędne 
wyniki Jan Ripper zdobył na swej „Tatrze” 
jedną z najcenniejszych nagród  raidowych, 
a mianowicie nagrodę Ministra Spraw Woj- 
skowych za regularność jazdy, stwierdzając 
tem, że samochód jego przez cały czas praco- 
wał bez zarzutu, przebywając wszystkie etapy 
z dokładnością zegarka. Wspomnieć przytem 
należy, że nagroda ta. która jest przechodnia, 


była już raz zdobyła przez samochód „Tatra”, | 


co tem bardziej podkreśla wysokie zalety tych 
wGzów. 

Witold Rychter, kierowca małej „Tatry“ 
dwucylindrowej osiąśnął rezultat naprawdę 
zdumiewający, nie tylko doprowadzając do celu 
swój stary wóz, ale przytem  klasyfikując się 
w śrupie maszyn, które ukończyły raid ze zna- 
komitym wynikiem, to znaczy bez punktów 
karnych. Trudno chyba o lepszy dowód ol- 
brzymiei wartości samochodów „Tatra“, jeśli 
potrafią one po kilkoletniej służbie konkurować 
zwycięsko w zawodach z samochodami zupeł- 
nie nowymi. 

VII. raid międzynarodowy Automobilklubu 
Polski wykazał zatem niezbicie i co najważniej- 
sze nie po raz pierwszy, że samochody „Tatra“ 
są najodpowiedniejsze na polskie warunki dro- 
gowe a przytem bezkonkurencyjne jeśli chodzi 
o połączenie wszystkich zalet, których wy- 
magać należy od dobrego nowoczesnego 
wozu. (18127 
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Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie wszystkich pracowników ko- 
munalnych Ch. Z. Z, odbędzie się w piątek 
dnia 12 bm. o godz. 6-tej w lokalu p. Wysoc- 
kiego przy ul. Jagiellońskiej (naprzeciw Ga- 
zowni). 

Zebranie filji Tramwajów i Elektrowni 
odbędzie się w piątek dnia 12 bm. o godz. 
6-tej, w lokalu p. Ziółkiewicza przy ul. Śnia- 


Zebranie filji 8. Dyonu Samochodów od- 
będzie się w sobotę, dnia 13 bm o godz. 1,30 
w lokalu p. Bielawskiego, przy ul. Szczeciń- 
skiej. ? 

Zebranie filji Koronowo Ch. Z. Z. odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 3,30 
w lokalu p. Golnika. 

O liczny udział w zebraniach uprasza się. 


Ż ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Zie- 
mi Malborskiej oddział bydgoski, Kwartalne 
zebranie członków odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14, bm, o godz, 2,30 po poł. w sali hotelu 
Lenginga. Na zebraniu m. in. bardzo intere- 
sujący referat długoletniego redaktora „Ma- 
zura” p. Kazimierza Jaroszyka z Szczytna o ple- 
biscycie na Warmji i Mazurach oraz o przyczy. 
nach naszej klęski i o tem, w jaki sposób ży- 
wioł polski w Prusach Wschodnich uchronić 
przed zagładą, 

Pomorski Okręgowy Związek Pływacki. Dziś 
o godz, 20,30 posiedzenie zarządu i komisji spor- 
towej w hotelu Lengninga. 

S. M, P. „Promyk”. Dziś, w środę prze- 
chadzka młodszego odziału, Zbiórka o godz. 
6,30 przy kościele. 

K. W. „Grył”*. Plenarne zebranie odbędzie 
się dnia 11. bm. o godz. 20 w hotelu Lenśniga. 
Zebranie zarządu w tensam dzień o godz. 19. 

„Odrodzenie“. Półroczne zebranie odbędzie 
się 12, bm. o godz. 20 u p. Ferenca, ul. Senator- 
ska 76. 

Sokół I. Zebranie plenarne odbędzie się 
w czwartek 11. bm, o godz. 8 wiecz. w sali 
Resursy Kupieckiej, Referat o zlocie wszech- 
słowiańskim wygłosi p. prof, Mokrzycki, 


Sokół V. Okole - Wiłczak. Zebranie plenar- | 


ne 10. bm. o godz. 20 u p. Kocerki, 
S. M. O. „Gwiazda. 
zbiórką w sprawie wycieczki, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 11. lipca 1929 roku. 


11. bm. o godz. 7,%0 | 


Sokół V, oddział żeński. Dziś w środę o go- 
dzinie 7, 30 stawią się wszystkie druhny bez 
wyjątku na lekcję w sali gimn. przy ul. Kor- 
deckiego. . 

Tow. Czel. Katol, Zebranie odbędzie się 10:| 
bm, o godz. 20 w „Domu Czeladzi". 

Stow. Młodz. Pol. „Brzask“. Nadzwyczajne, 
walne zebranie 10. bm. o godz, 20 w salce’ 
Domu Katolickieśo. . ` 

Okręg Stow, Młodzieży Polskiej. Dyplomy 
zdobyte przez stowarzyszenia na zlocie okrę- 
gowym w Nakle są do odebrania przez zarządy 
u druha sekretarza okręgowego (Wileńska 2). 
Zamiejscowi dostaną pocztą. 

Towarzystwa W. F., í P, W. — Kluby Spor- 
towe, Zebranie konferencyjne delegatów odbę- 
dzie się w środę dnia 10. bm, o godz. 20 w sali 
Rady Miejskiej — Magistrat. 

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo. 
Zebranie plenarne odbędzie się 10. bm. o go- 
dzinie 19. 

„Bracia Humoru". W środę, w sali p. 
Mellera o godz. 20 próba generalna, Wyjazd do 
Dąbrowy 14, bm. 

PPPOE CERZE WIRY TEZ EEEE ES ERT EE 


Bank Polski płacił w dniu 10 lipca za: 


POZNAŃ, dnia 9 lipca 1929 roku. 
80/ 
° 00,00—94,00 


00,00—45,00 
Tendencja: Spokojna, 


Komisji Notowania Cen. 
Bydło: 
A. Woly: 


a) pełnomięsiste, wytuczone woły, 
najwyższej wartości rzeżnej, nie- 


z zi 5 zaprzęgane - s» * * * * 
colary a E BE b) neon tet wytuczone woły 
funty szterlingów 43,10 ALAO Y Ma) roze 0 a Adii 


franki szwajcarskie 190,84 B. Stadniki: 


franki francuskie 34,77 | a) A a aeg najwyż- 
i niemiecki 5 szej wartości rzeźnej «= « * * * 
ena AGE CEO on b) pełnomięsiste młodsze » « « « + 
SWdPRYSPYAÓSE sai c) miernie odżywione młodsze i 
szylingi austrjackie 124,88 | dobrze odżywione starsze « « « 
liry włoskie 46,50 C, Jałówki i krowy: = | | 
korony czeskie 26,48 | a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki 


najwyższej wartości rzeźnej - 
pełnomięsiste wytuczone krowy 
najwyższej wartości rzeźnej do 


EIE dego rakyi o voi E „wo iii w Jia 
Ceny podawane Izbie przemysłowo- 


|» 


Ceduła urzędowa giełdy pie 
niężnej w Poznaniu. 


dolarowe listy Pozn. Ziemst. Krea 


40/, listy zastaw. konw. Pozn. Ziem. Kred, 4 ki 


e a a A 


Urzędowe sprawozdanie targowe 


Poznaň, dnia 9 7 1929 roku, 


164 —168 
150—156 
160—166 
146—154 
126—184 


156—166 


lat 7 oso soi sehen tagi idea „44152 
„handlowej w Bydgoszczy. e) starsze wytuczone krowy i 
Bydgoszcz dnia 9. 7. 1929 roku. mniej dobre krowy młodsze i 
Cena za 100 kg. - =- © * = « e «od zł—do zł jałówki » o soomes 9331 132-——140 
Pszenica nowa: + * e + + « + « -45,00—48,50 | gy miernie odżywione krowy i 
Żyto nowe. « « +» » « s e. e e + 25,00—26,80 jałówki. «= ee e + + +» + e _ 106—112 
Jęczmień : - + s. + « + e « + - 28,00—00,00 | e) licho odżywione krowy i jałówki 075—095 
Jęczmień browarny » » +e.» BH Cielęta: 
Groch Folgera >» ...... — 00, 4 1 . > 
Groch JERSTay polny » s... - 00,00—00,00 b) "R ARTY cielęta tuczne + « « 220—230 
Groch Viktorja » » » « e e e e + 00,00—00,00 | 8) Średnio tuczone cielęta i najprz. za 
Owies ś +: e Tai jeże zaiajty 20:00-26:00 ssaki iagi 8 3838 LASKI, 196— 
Otręby pszenne : : e e e e e » - 00,00—2200 d) kard tuczone cielęta i dobre A 
Zythiedś Peli ii A —19,50 ssaki « « « oa sse enes — 
Soczi A e) liche ssaki: - » + * *« *« * ' * + 000—160 
MIONE UEA AET ORE TNO TOT POBYT RAKA 
i Owce: 
i Opasy chiewne: 
Giełda warszawska a) jagnięta tuczne i młodsze skopy 
dnia 9 lipca łuczne + + + + +1: + + + + + 186—144 
Papiery Państwowe i obligacje b) starsze skopy tuczne, liche ja- 
4-proc. poż. inwest. « - - 000,00 106,00 106,75 gnięta tuczne i dobrze odżyw. 
5-proe. poż, premj. dol. - 062,50 063,00 062.00 miode owce CC ESR ZE 126—134 
5 proc. poż. kon. = » « + 000,00 000,00 049,00 | c) miernie odżywione skopy i owce 110—116 


10-proc. poż. konw. « - - 000,00 LL0,00 102,50 
Akcje w złotych: 
Bank Dyskontowy - « « e + « 000,00—126,00 
Bank Polski +. o » + 159,50—159,25 
78,50— 00,00 
- 00,00— 96,00 
00,00— 30,00 
51,00— 52,5! 
00,00— 28,75 
« 00,00— 25,00 


Świnie: 


>e a w 8 © a * 109,0U0—L0V,40 | WaS] © * : " * « ...... 


wagi 


wagi + e « + » * „+... 


..... . © © a » 


wagi « « « «* A: RA 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. « 
f) maciory i późne kastraty * * * 


R. 
>. Roo 


Ich drawa 


Krew ludzka jest główmyn pokarmem 
złośliwych much i komarów. Flit wy- 
niszcza doszczętnie muchy i komary 
w ciągu kilku minut. Flit przenika 
we wszystkie szpary i szczeliny, w 
których kryją się i rozmnażają kara- 
luchy, mrówki, pluskwy i inne owady, 
niszcząc również ich zarodki. Zabój- 
czy dla owadów, Flit jest zupełnie 
nieszkodliwy dla ludzi. Flit nie plami 
zupełnie. 


Flit nie należy porównywać do innych 
środków na owady, jest to bowiem 
jedyny środek, skuteczność którego nie 
nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto- 
sujcie go dziś, kupując blaszankę Flitu 
i rozpyłacz. 


a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 246—252 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 


żywej 
236 —244 


c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej 


228—282 


d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 


216—222 
206—212 
190—200 


EE: Pe AE sm 


| OEN 


Str. 12. 


3 

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
mentami św., zmarł mój drogi i niezapomniany mąż, 
mój kochany ojciec, syn, brat, wiijek i szwagier ś.p. 


mistrz piekarski, 


„DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek, dnia 11. lipca 1929 roku. 


były członek zarządu Cechu piekarskiego w Obrzycku 


przeżywszy 54, lata, 


smutku pogrążona 


dnia 9 lipca 


o, czem donosi w ciężkim 


Żona z synem i rodzina. 


Bydgoszcz, Rydzyna, Jaraczewo, Borek, Obrzycko 


1929 roku. 


Msza żałobna w piątek, dnia 12 lipca br. o godzinie 9 rano 


we Farze. 


> 
Pogrzeb w tym samym dniu o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby Kujawska 32 na nowy cmentarz. 


4 


(18181 


PROD ETYCE OCE 


wykonuje szybko i gustownie 


Szanownej Publicznoścj miasta Bydgoszczy i okolicy uprzejmie 
donoszę, iż z dniem 3-go lipca otworzyłem przy ul. Dworcowej 67 


interes rzeźnicki 


Piśmienne 
artykuły, książeczki do na- 


x 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek, dnia 15 lipca 1929 r., o go- 
dzinie 1i-tej przed południem sprzedawać się będzie 
przy ul. Fordońskiej nr. 15/16 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą następujące przedmioty: 

1.605 sztuk desek o rozmaitych rozmiarach i dłu- 
gościach, 3 konie wyjazdowe, 2 konie robocze, 4 po- 
wózki, 4 wozy robocze, urządzenie biurowe jak biur- 
ka, bibljoteka, szaty żelazne. maszyny do pisania, 


fotele, stoły, wieszaki, zegary, dywany, chodniki, |] 
szafy do akt, kasetkę do pieniędzy, i wiele innych |) 


przedmiotów. 
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę 
przed licytacją. (18213 
Bydgoszcz, dnia 10 lipca 1929 r. 


Magistrat — Oddział Egzekucyjny. | 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, dnia 12 lipca br., o godzinie 1i-tej 
przed południem sprzedawać będę przy ul. Jagiel- 
lońskiej 11 w firmie „Pharma najwięcej dają- 
cemu za gotówkę 


kilka tysięcy butelek 
nowy ch różnej wielkości i różnego gatunku. 
18191) Krajewski, sekwestr. Skarbowy. 


Daistwowa Loteria Klasowa 


12 lipca 1929r. 
M. REJEWSKA, BYDGOSZCZ 


ui. Dworcowa 17. (18194 
za go PIFS TROW Z eigen | sec] 


PICIE KAWĘ LOOSEGO! 


15759 


St. Zakaszewski Centrala optyczna 
Gdańska 7. 


| 


I) 
zoitaWicieJSTWO 


Z 


generala. pr 


bożeństwa, różańce, galan- Termin odnowienia losów 
DRUKARNIA BYDGOSKA. (iski, parasolki. Ho Rod do flf-ej klasy upł SIS 
A „| |aSKI, I$ . . od- - 
EREA a l mó RO oco i YON trzykołowe samochody dostawcze. 
N. oe APAA T E A S a E a A Mra ap a Be oad b 3E 259 


Prosimy 


„WMP. 135% do administracji Dziennika 


goskiego. j 


wygrał za czerwiec 


wartości 


o spieszne przesyłanie zgłoszeń pod 


Nr. 157. 


Bydgoski Skład Kawy 
Telef. 597- Bydgoszcz - Podwale 20 


głośnik 


100 zł. 


(18188 


Oddamy 


bardzo dobrze 
w Polsee wpro- 
wadzonej fir- 
mie branży sa- 
mochodowej 


Byd- 
(18184 


Bank Ludowy w Słarogardzie (Pomorze) 
poszukuje od 1. 10. 1929 r. 


członka Zarządu 


Reflektuje się tylko na siłę fachową. Do zgłoszeń 
należy dołączyć życiorys, odpisy świadectw z po- 
daniem referencji i wymaganej pensji. (18209 


który przejąłem od p. Lasza, 


3 Staraniem mojem będzie, doborowym towarem i skorą obsługą 
zjednać sobie zaufanie Szan. Klienteli. : eey 

Prosząc o łaskawe poparcie mego 
kreślę się 


35x61, m. z dwoma ubikacjami, z światłem dziennem, 
sufitowe oszklenie, świetlica, nowo wyremontowany, 
z dwoma dużemi oknami wystawowemi w centrum 
miasta Bydgoszczy, ulica Gdańska, nadający się na 
wszelkie inne branze, a zwłaszcza na automobile, 
kontrakt 8-letni, - 
zaa bezcem da oddeamic. 
Spieszne oferty pod „Skład“ do biura ogłosze 
„PAR“ Bydgoszcz, Dworcowa Taa asii 


młodego przedsiębiorstwa 
Z poważaniem 


Egar Bamm. 


18187) 


z 


Ae r e AE 


glo 


CSOTIPK TAEDA RET "OTO 7 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = kazde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Dla poszukujących posady 200% zniżki, 


¿i inwentarz, 


Materace 
tanio. Jagiellońska 4. Ta- 
picernia. 18176 


À Ležanki 
tanio. Jagiellońska 4. 18177 


Kanapy (18178 
tanio. Jagiellońska 4. 


O©tomany 18179 
okazyjnie. Jagiellońska 4. 


Sól 
bydlęcą w każdej wielko- 
ści poleca Otto Jortzik, 
Hurtownia Soli, Korono- 
wo. 18173 


Kg 


Majątek 
1800 mg., zabud. i inwen- 
tarz, 340 tys. zł, wpłaty 
150 tys. —310 mg. w oko- 
licy Bydgoszczy, zabud. 
1 inwentarz, 130 tys, zł, 
wpłaty 40 tys. — 150 mg. 
ziemi pszennej, zabud. i 
inwentarz, 80 tys. zł, wpł. 
40 tys. — 95 mg., zabud. 
4 kim. od 
miasta pow., 65 tys. zł, 
wpłaty 40 tys. — 60 mg., 
zabud. i inwentarz, 35 tys. 
zł, wpłaty 20 tys' — 67 
mg. zabud. i inwentarz, 
31 tys. zł, wpłaty 28 tys. 
poleca na sprzedaż Małek, 
Bydgoszcz, Dworcowa 36. 
Tel. 837. (18157 


Dom 
2 ptr. z dwoma skłepami 
mieszkaniem po 3 pokoje 
z kuchnią dochód roczny 
4500 zł cena 43.000 zł, 


-wpłata 30.000. Dom 2 ptr. 
~ z restauracją i sklepem 


= kolonjalnym dochód rocz- 
- my 8.700 zł, cena 80.000 zł 


wplata 50.000. Dom 2 ptr. 
= zm dwoma sklepami cena 


35.000 zł wpłata 25.000 zł. 
"Dom narożny z restau- 


_ racją dochód roczny 2.500 


R 


zł cena 25.000 zł wpłata 
-15.000 sprzedam. Małek, 


Aj Bydgoszcz, Dworcowa 36, 


tel. 837, "=" 18150 


Resztówka 
280 mg. pełne żniwa, in- 
wentarz. 120.000, wpłata 
60.000 sprzeda „Rolpol“ 
Bydgoszcz, Gamma 2, 9942 
Majątek 
podmiejski 150 mórg 
pszennej ziemi, zabudo- 
wania masywne, żywy i 
martwy inwentarz kom- 
pletny, 15 minut od Gru- 
dziądza. Cena 85.000 zł, 
wpłata 50.000 zł. Wiado- 
mość: Grudziądz, Sienkie- 
wicza 8—5, Biuro Osadni- 
cze. (18183 


Majątek 
400 mórg, ziemia pszen- 
no—żytnia, od miasta 3 
klm. Dom mieszkalny 9 
pokoi, budynki gospo- 
darcze masywne, żywy i 
martwy inwentarz kom- 
pletny, cena 175.000 zł, 
wpłata 70.000 zł poleca 
Agentura Dóbr „Polonia” 
Bydgoszcz, Dworcowa 17, 
telefon 698. (18150 


Majątki 
bardzo korzystnie: 830 mg. 
cena 250,000, 500 mórg ce 
na 180.000, 420 mórg cena 
180.000, 800 mg. cena 140.000 
jak również wiele innych 
poleca Biuro „Pogoń” ul. 
Dworcowa §0. (18189 
mae E c ie a E 
i Sprzedam 
lub wydzierżawię 330 
mg. ziemi wraz z zywym 
i martwym inwentarzem, 
zabudowania masywne, 
położenie dobre, 3 klm. 
od miasta. Cena 1€0 tys., 
wpłaty 130 tys. Do 
objęcia potrzeba 35 tys. 
Centnar z morgi. Zgłosz. 
do Agentury Dz. bBydg. 
w Nakle. (18203 


Dem 
w Toruniu (Bydgoskie) 
dobrze utrzymany, miesz- 
kania 3i5 pokojowe z wy- 
godami, dług 8000 złotych 
amortyzacja, cena 58000 zł, 
wpłata podług ugody. — 
Adres wskaże Dzien. Bydg. 
Toruń. (18097 


Samochód 
sprzedam, ul. Reja 7, 


(Obok 
Pl. Wolności). 18 


165 


Q Większe ogłoszenia wśród drobnych 100%, drożej 
MEGUPRZINNK TT OCOCKT OKE KE PIĘT CZESZPPENTE BK EA ae i aag > OT 


RZA 


Pom 
i skład kol.galanterji jest 


zaraz nasprzedaż. Esmond | %3% 


Szubińska 19. (18201 


Maszyny 
do szycia Singera i inne 
w cenie 50—350 zł i me- 
ble używane oferuje Dom 
Górnoślązaków, Sniadec- 
kich 6a, J. Kuberek. 
18200 


Na sprzedaż 
kompletne urządzenie 3 
pokoi i kuchni w dobrym 
stanie tanio. Of. do Dz. 
Bydg. pod,,Uineblowanie', 

18210 


Wozek dziecięcy 
prawie nowy na sprzedaż. 
Kujawska 28. 18222 


Motocyki 
B. 5. A. 500 ccm. z przy- 
czepką w dobrze utrzyma- 
nym stanie korzystnie na 
sprzedaż. Toruń, Koper- 
nika 33, skład. € (18206 


E 


Piece 
kaflowe białe oraz 2 piece 
kafiowe kuchenne, do roz- 
biórki, kupię zaraz za go- 
tówkę. Zgłosz. pod „Piece“ 
do filji Dz. Bydg. 9948 


w 


Zarobek 
15—20 zł dziennie. 


Po- 
szukuje się dzielnych po- 


dróżujących. Zgłoszenia 
piśmienne do „Par” Byd- 
goszcz, Dworcowa 72 pod 
„da R” (18193 


Poszukuje 
się kierownika sklepu z 
kaucją 3000 zł. Zgłaszać 
się osobiście do Spół- 
dzielni 4 pułku Lotnicze- 
go w Toruniu. (18196 


Poszukiwana 
siła biurowa doskonała w 
stenografji i językach: nie- 
niemickim, polskim, ewen- 
tuałnie angielskim. Absolw. 
liceum lub średuiej dosko- 
nałej szkoły handlowej. O- 
ferty do 3 dni z grzeczności 
przyjmuje: Berger, Toruń, 
Żeglarska 25. 18198 


3 brukarzy 
2 ramarzyprzyjmiezaraz. Ja- 
szewski, Bydgoszcz, Farna 
nr. 6. 18162 


Potrzebny 
zaraz bufetowy, Zgł. po- 
dać pod nr. „10” do Dz. 
Bydg. Grudziądz. (18182 
Dzieinego 
stolarza na czystą fornie- 


rowaną pracę przyjmie 
Goc, Chwytowo 15. 18164 


handiu 


wydawnictwo 


[U ANNAE E 


DRUKI 


wszelkiego rodzaju 


dla urzędów, przemysłu, 


konujemy szybko. gu- 
stowmie i po przystępnych 
cenach. 

Specjalność: 


klisze kreskowe lsiatkowe 
dla ilustr. dziełi cenników 


Drukarnia Bydgoska 


„Dziennika 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30 


= 
s 
ZE 
EJ 
= 


i prywaśne wy- 


Bytgoskiaga' 


= 


iH 


jak w zwykłym dziale 


3 | piekarski 
Jan Kalas, mistrz piekarski. 


PORTS 


Czefadnik 


potrzebny zaraz 


Osie, pow. Swiecie. 18202 


Maszynista 
tartaczny, dobry fachowiec 
posiadający także dosta- 
teczne wiadomości z działu 

elektrotechnicznego po- 
szukiwany. Zgłoszenia na- 
leży nadsyłać do Dzien. 
3ydg. pod „Maszynista 
tartaczny”. (18205 


Poszukuję 
biegłej ekspedjentki do 
składu rzeźnickiego. Re- 
flektuję tylko na pierwszo- 
rzędną siłę. Roman Poko- 
ra, Diuga 14. 18168 


Młoda 
panienka do prac biuro- 
wych może się zgłosić. Jó- 
zef Sporny, mistrz blachar- 
ski, Moniuszki 1, przy Sta- 
djonie. 18165 


, , Murarzy 
przyjmie 3—5 Wiśniewski, 
ul. Szczecińska 9. (18180 


Uczni 
kilku do odlewni przyjmie 
Baranowski i Ska, Dwor- 
cowa 4. (9943 


,  Starszej 
osoby z powodu śmierci 
mojej źony poszukuję do 
wychowania dzieci i pro- 
wadzenia gospodarstwa. 
Fiutak, rządca gospodar- 
czy, Kotomierz. 18170 


Dziewczyna 
18—20 lat potrzebna. Erns- 
dorif, Sw. Trójcy 6b. 18163 


Potrzebna 
uczciwa służąca i kobieta 
do posług tylko w niedzie- 
ię do restauracji. Zgłosze- 
nia Śniadeckich 41, | ptr. 
lewo, od 2—6 godz. 18151 


x POSADY 
¢ POSZUKUJĄ 


Młedszy 
pomocnik malarski poszu- 
kuje posady. Poznań, św. 
Marcin 64, u p. Wróblew- 
skiej. K. Stelmaszyk. 18186 


; 


Pielegniarka 
względnie wychowawczy- 
ni małoletnich dzieci 
kilkuletnią praktyką szu- 
ka posady. Oferty proszę 
pod adres: H. Wojcie- 
chowska, Toruń - Mokre, 
Grudziadzka 205. (18199 


h 


| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
ogłoszen. $ 


Pokój 

eleg. umeblowany z utrzy- 

maniem do wynajęcia. 

Gdańska 147, I ptr. pr. 
9961 


Bufetowy 
żonaty, specjalista w bu- 
fecie Warszawsko — ma- 
łopolskim który umie 
przygotować różne prze- 
kąski na zimno i gorąco 
poszukuje posady zaraz 
lub od 1.8. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Specjalista. 

18204 


Dzierżawa 
1500 mórg pszennej ziemi. 
Of. do filjv Dzien. Bydg. 
pod „Dzierżawa“. 9949 


Ubikację 
jasną i suchą ze światłem 
elektr. przy ul. Gdańskiej 
lub w pobliżu poszukuję. 
Of. do filji Dz. Bydg. pod 
„Atelier”. 9944 


Składu 
poszukuję z urządzeniem 


w dobrem położżniu bez) 


odstępnego lub oddam to- 
war w komis za zabezpie- 
czeniem. Zgłoszenia R. Wi- 
śniewski, Dworcowa 3ta, 
Telef. 1810. 9946 


Składnice 
węgli  wydziarźawię na- 
tychmiast. Ul. Kujawska 93, 
tel. 985. 77541 


Mieszkań 
wielki wybór „Rolpoł”, 
Gamma 2. (9941 


Poszukuje się 
2—3 pokoi z kuchnią dla 
spokojnego bezdzietnego, 
nauczyciela emeryta 
zwrotem remontu lub 
dzierżawy dwóch lat z gó- 
ry. Of, do Dz, Bydg. pod 
„Nauczyciel 18211 


( mieszana YJ 


ZA! 


-2 umeblowane 

pokoje od 15. VII. do wy- 
najęcia. Emila Warmińskie- 
go 3. Draeger. 9945 


Pokój 

z fortepianem wynajmę. 
Kordecikego 20, Ii ptr. pra- 
wo. 18169 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Dłu- 
gosza 14, parter. (18160 


Pokój 

z obiadem dla solid. pa- 
ni do wynajęcia. Snia- 
deckich 29, I 1. (18161 


K roine JA 


Przybłąkał 

się pies wilk za wynagro- 
dzeniem w 3 dniach do 
odebrania. Lenartowicza 
nr. 20. 18185 


Kupiec 
lat 27, pozna młodą sym- 
patyczną panienkę do łat 
22, z którą by mógł spę- 
dzić wolne chwile. Cel to- 
warzyski. ' Oferty możliwie 
z fotografją którą się zwraca 
do filii Dzien. Bydg. pod 
„Kupiec. 9980 


Centryfugi - rowery, 
maszyny do szycia. 


f 


na miasta i wioski pe- 
szukiwani na po- 
wyższe artykuly. 

Zgłosz. piśmiene pod 
sW. Watt do (18147 


Rotelu Rosenield - Bydgoszcz 


reguluje z dobrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


obrońca prywatny, Byd- 
goszcz, 
go 2. Telefon 1304; Dlugo- 
letnia praktyka. 


na wszelkie prace sto- 
larskie przyjmuje stolar- 
nia, Pomorska 40. (17960 


sprzedaje najtaniej, repe- 
racje wykonuje jaknajprę- 
dzej „Rower”, Gdańska 41. 


kompletne, sypialnie, ja- 
„dalnie, kuchnie oraz 
jedyńze, 


klubowe garnitury najta- 
niej i 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6, telefon 
nr. 2148, 


reperuje dobrze szybko i 
tanio 
Bydgoszcz, ulica Wesoła 5a 


kupujcie meble wszelkiego 
rodzaju oraz 
kanapy i klubowe garni- 
tury 
Nowaka, Wełniany Rynek 
nr. 5/6. 


kompl. 
kluby, jadalnie, sypialnie 
kuchnie jako też pojedyn 


cze meble, szaty, stoły 
łóżka, krzesła, kanapy 
fotele, biurka, lustra 


gumowe i 
art. przyjmie do reparacji. 
Hurtowa i detal. sprze- 
daż gumy indyjskiej, te- 
lefon 1934, Bydgoszcz, 


St. Banaszak, 
ul, Cieszkowskie- 


(20390 


żamówienia 


Rowery — cześci 


9795 


cble 


„szafy,  łóż A 
:rzesła, leżanki, kanapy, 
na raty tylko u 
(3881 
Parasole f 
Czesław  Ługowski, 
9934 

Noweżeńcy 

leżanki, 
tylko u Andrzeja 
(3857 


Mermiler? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam : 
pokoje męskie 


inne przedmioty. 


Piechowiak, ui. Długa 8. 


Tel. 1651. 


— 


Obuwie i 
wszelkie inne 


Długa 45, E. Guhl i Ska. 
17137 


Fotegrafje 
legitymacyjne 1 zł. po- 


leca „Wioł', ul. Sienkie- 


wiczą 44. (9359 
Krawcowa 

poleca się w dom, szyje 

garderobę damską oraz mę- 

ską bieliznę. Zgłoszenia do 


filji Dzien. Bydgosk. pod 
„Krawcową'. 9952 


Kompietne 


urządzenia, wszelkie repa- 


racje oraz odnowienie 
meble, również poza domem 
wykonuje stolarnia St. Ku- 


berski, Jackowskiego 33. 


15427 


KETID 


Foiwark 
600 mórg pszennej ziemi, 
zabudowania masywne, 
blisko dużego miasta, przy 
szosie, cena 220.000, wpła- 
ty 80.000, reszta pozostaje 
na hipotece dla dzieci. 
Biuro „Pogoń“, ul. Dwor- 
cowa 80. (17249 


Sprzedam 
kompl. gospodarstwo, 175 
mórg, ziemią pszenna, wtem 
50 mórg łąki, dobre bu- 
dynki i inwentarz, parowy 
garnitur młócarn., bez długu 
przy wpłacie 70—80.000 zł. 
Pozaten polecam majątki 
i gospodarstwa roln. każdej 
wielkości. K. Wetzker, Byd- 
goszez, Długa 41, tel. 1018. 

18129 


Gospodarstwo 
I klasy 98 mórg, 10 mg. 
lasu, staw rybny, inwen- 
tarz, Cena 50.000 wpłata 
25.000 zł. Popielski, Chel- 
mno, Rynek 7. 18108 


©Gberża (9873 
z salą i 50 mórg pszen- 
nej ziemi z kompleinym 
inwentarzem tanio na 
sprzedaż. Cena 45 tys. zł, 
wpłata 25 tys.zł. K. Tom- 
czak, Gębice, p. Mogilno. 


miasta i stacji 4 węzłowej, 
130 „kłm. od Warszawy, 
nadaje si 
Dom mieszkalny wspania- 
le położony, telefon, bu- 
dynki pierwszej klasy, ży- 
wy i martwy nadkoimplet- 
ny, żniwo oraz buraki cu- 
krowe, zapowiadają bar- 
dzo bogato, sprzedam na- 
tychmiast z powodu prze- 


jęcia innego, przyjmięj7. 1929 r. Zgł. Fabryka 
ewentl. wspólnika wpłaty | Cukierków, Gniezno, Le- 
60—80 tys. Zgł. do Dz.|cha 4. 18103 


sprzedaż, Cena 1.500 zł. 
Gdzie wskaże Dz. Bydg. 


na letnisko. isił6 


Fabryka cukierków 
jest zaraz na sprzedaż z 
całkowitem urządzeniem, 
mieszkaniem 2 pokoje 
kuchnia z powodu pred- 
kiego wyjazdu, bardzo ta- 
nio, cena 3.500 zł, do 15. 


Bydg. pod „Majątek*, 
18043 Bufet 

i kredens nowy tanio i 

na raty sprzeda stolarnia 

Pomorska 40. (17959 


3 gespodarsłwa 
do dzierżawy 60, 30, 16 
po 1t/ ctr. z morgi. 5 Go- 
spodarstw na sprzedaż, 
przy małej wpłacie, pod 
korzystnenii warnnkami 
tanio. Znaczek na odpo- 
wiedź. A. Barylski, Wą- 
sosz, pow. Szubn, stacja 


Dziecięca 
wagę, specjalnie dla nie- 
mowląt mało używaną 
sprzedam zł 85, Błonia 1, 
parter prawo. 17999 


kolejowa Wąsosz, (18107 Wózek 
nnn | sportowy, jak nowy na 
Kamienica sprzedaż. Ui. Stawowa 26. 
nowsza, wśródmieś- Š 9928 
cie, wolne mieszkanie, 10 - 
procent miesięcznie do- Sprzedam 


chodu, wplaty 25—30 tys. 
— Kamienica II piętrowa 
z interesem, ogrodem, za- 
mienie na gospodarstwo 
i wiele innych objektów 
poleca biuro „Pogoń” 
Dworcowa 80, 17730 


z powodu braku miejsca 
fortepjan i rozm. rzeczy ku- 
chenne. Nowy Rynek 11, 
parter. 9938 


Rewer 
sprzedam tanio. Zduny 11 
Wieczorek. (9956 


Rower 
elegancki, maszyna do szy- 
cia skóry, wiertarkę i śrub- 
sztok, tanio na sprzedaż. 
Pomorska 60. w podwórzu. 

9953 . 


Dem 
w Nakle z woinem 3 po- 
kojowem mieszkaniem, 7 
lokatorów, z składem, du- 
żem podwórzem, ładnem 
ogrodem jęst tanio na 
sprzedaż, Zgłoszenia Byd- 
goszoz, Śniądeckich 55, 
parter prawo. ((9959 


Forda 
otwartego w dobrym Sta- 
nie sprzedam tanio. Za- 


Domek kulski, Długa 42. 


w ruchliwem miasteczku, 
gdzie wolny skład z mie- 
szkaniem. Oferty z poda- 
niem warunków do filji 
Dz. Bydg. pod „Domek*. 


Szała 
kanapa, dwa łóżka pra- 
wie nowe na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Dworcowa 51, 


Na sprzedaż. Kulasiewiez. 9919 


Dom s aa Spo wory 
z wyszynkiem, piętrowy, 
7 pokoi kuchnia, 1 skłąd 
obszerny, 1 sala do zabaw 
w pełnym biegu, 1 mor- 
ga ogrody owocowo-wa- 
rzywny, zabudowania go- 
spodarcze, duża wieś pa- 
rafjalna, gdzie wszelkie 
urzęda w miejscu nad 
szosą położone, Ostrów 
Pleszew 15 klm. od miast 
powiatowych. Cena po- 


Rower 
sprzeda Zieliński, Wy- 
soka 12. (18117 


T Sprzedam 

kanarka, klatki, drabkę 
i różne drobiazgi. Bło- 
nia 22a, HI ptr. l. (18105 


Maszyna ; 
damska do szycia, prawie 
nowa korzystnie na sprze- 


dług ugody. Ignacy Szu-| 3%.  Kędzierska, Cho- 
bert, Sobótka, pow. Ple- | imska 4. (9917 
szew. 18149 
Kenia 
Dom wałacha 4 letniego, po 


wózkę, szory tanio sprze- 
dam. Karpacka 1, telefon 
nr. 15-15, 18123 


z ogrodem, wolnem miesz- 
kaniem, w  powiatowem 
mieście zaraz sorzedam. F. 
Jarecki, Mogilao, Plac Wol- 
ności 18, 18121 


Koń 
kiacz, gniada, 7-letnia, 
1,72 wysoka, jako wierz- 
chowiec i do zaprzęgu, 
bez jakiegokolwiek błędu 
na sprzedaż. M. Zwei- 
ninger, Gdańska 121, I ptr. 
Obejrzeć od 10—12.(17773 


Pies 
ostry ną sprzedaż. Wiad. 
w fiiji Dz. Bydg. 9947 


EKren Dj] 
Kupna lub dzierżawy 
ziemi na Pomorzu z do: 
brym pokładem gliny po- 
szukuje się do założenia 
przedsiębiorstwa cera- 
micznego. Warunek do- 
bra komunikacja. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod.„Kup- 
no“. 18111 


Skład 
spożywczy i 2 pokoje z 
kuchnią i towarem sprze- 
dam zaraz. Adres w Dzien. 
Bydg. 17991 


Skład 
bławatów z urządzeniem 
mieszkaniem 4 pokojowem, 
z kuchnię sprzedam tanio 
z powodu wyjazdu. Wiad. 
Gdańska 103. 18136 


Skład s 
kolonjalny z mieszkaniem, 
eałem urządzeniem i to- 
warem korzystnie sprze- 
dam. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „C. K. 100”. (18128 


zaprowadzony 
skład towarów kolonjal- 
nych i delikatesów w po- 
wiatowem mieście, położo- 
ny w rynku, narożnik, na 
sprzedaż. Zgłoszenia pod 
„N. N. 27° do Dz. Bydg. 


e Wiory 

od maszyny kupuje czę- 
sto. G. Habermann, Uniji 
Lubelskiej 9/11. 17704 


17998 
Sprzedam $zery 
tanio z powodu choroby | wyjazdowe kupię za go- 
skład kolonjalny z towarem |tówkę. Of. pod „Szory 
i mieszkaniem, Bydgoszcz, | do Dz. Bydg. (18143 


Gdańska 41. 9938 
Skład 
kolonjalny i artykuły dro- 
geryjne z mieszkaniem, w 
dobrej dzielnicy tanio na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kał- 
dowski, Dąbrowskiego 18. 
18141 


LEKCJE 

Łekcji 
gry na fortepianie udzie- 
la na warunkach korzyst- 


nych. Nakielska 19, II p. 
prawo. Zgłaszać się od 


11—12 i 3—4 popol. 921 
Mandolina 

zł 35, skrzypce komplet. 

45 zł okazyjnie sprzeda 


Grunwaldzka 146. 18175 


PEGIABY 


i - M 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny zaraz. 
Ogrodowa 2, Edward Wi- 
śniewski, 18167 


WOLNE 


Rewer 
męski tanio sprzedam. Ul. 
Warmińskiego 3, w podwó- 
tzu. 9951 


korespondencyjne profe- 
sora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Zórawia 42. Kurgy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, 

handlowej, 


ligrafji, 


angielskiego, francuskie- 


korespondencji 
; _Stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
pisania na ma- 
szynach, towaroznawstwa, 


go, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadec- 
two. Ządajcie prospek- 
tów. 17175 


Poszykuje 
się dzielnych agentów na 
wysoką prowizję do od- 
wiedzenia rolników na woj. 
Poznańskie i Pomorskie, 
artykuł sezonowy bajce do 
zapiawiania zboża. Zaro- 
bex do 50 zł dziennie. Zgł. 
przyjmuje Wytwórnia Che- 
miczna Ostrzyce, powiat 
Kartuzy. 18154 


500—600 z2. 
miesięcznie zarobię może 
dzielny podróżujący przy 
sprzedaży dziełą religijne- 
go polecone przez władze 
kościelne. Prócz tego dzieła 
rolnicze i szlagier Magnusa 
Hirschielda w języku nie- 
miecsim. Zgłoszenia pod 
„Podróżujący do tilji Dz. 
Bydg. 9940 


Przedsiawiciel 
zdolny, dobrze ustosunko- 
wany w aptekach, droger- 
jach i składach perfum, 
poszukiwany przez firmę 
światową celem sprzedaży 

na Pomorzu dóskepkie 
wprowadzonego artykułu 
markowego. Ofertu z poda- 
niem referencji do 15 lipca 
sub: „Dr. W. H“ Kraków, 
Saski Hotel. 18139 


Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuję. Ul. 
Grunwaldzka 143. 18145 


czeladnik 
piekarski poszukuje pracy. 
Oferty pod „Piekarz“ do 
Dzien. Bydg. 18146 


2 pomocników 
fryzjerskich może się zgło- 
sić. Franciszek Zblewski, 
Chełmno, ul. Grudziądzka 
nr. 18, zakład fryzjerski. 

17972 


Pomecnik 
piekarski, który mniejszą 
piekarnię prowadził i zna 
piec piersiowy może się 
zgłosić. Oparka, Przecho- 
wo, pow. Swiecie. 17983 


Pomocnik 
piekarski obeznany z wszel- 
kiemi pracami cukierni- 
czemi oraż uczeń mogą się 
zaraz zgłosić. Jakubowski. 
ul. Grunwaldzka 31. 18033 


Boemocnik 
fryzjerski potrzebny. Ko- 
ścierzyna—dworzec, 18003 


Fryzj 
damsko-męski, 
zgłosić się może. 
kich 26. 


er 
dobra siła, 
niadec- 
18135 


Betrzebny 
zaraz młodszy pomocnik 


malarski. W. Tomaszewski, 


zakład malarski, 
pow. Chodzież. 


Ujśeie, 
18007 


Wakuje 
posada dzielnego młodsze- 
go książkowego wzgl. książ- 
kowej obeznany(ej) w pro- 
wadzenin żutnala ameryk. 
Język polski i niemiecki 
konieczny. Zgłoszenia pod 
„M. Z.“ do admin. Dzien. 
Bydg. 18092 


Uczeń 
stolarski może się zgłosić. 
Pomorską 34. 18122 


Chłopak 
do pracy potrzebny. Gdań- 
ska 53, I p. (18124 


Chłopiec 
potrzebny. Grunwaldzka 
nr. 146. 18174 


chłopaka 
do konia i kilka kobiet 
przyjmie zaraz L. Bosiacki, 
Okole. Młyńska 3, przy mły- 
nach Petersona. 18155 


Kucharka 
gospodyni znająca knchnię 
warszawską, która praco- 
wała przy kuchmistrzu po 
trzebna do restauracji. Zgł. 
Szwederowo, Orła 49.(18120 


goszcz, ul. Śniadeckich ł. 


(9958) 


Bona 
potrzebna do 2 dzięw- 
czynek 8 i 6 lat. Osoba 
skromna zdrowa. Zgł. 
z podaniem życiorysy, 
odpisem świadectw i ży- 
czonej pensji do Majętno- 
ści Rokoczyn, pow. Sta- 
rogard Pomorze. (18142 


Służąca © 
dzielna potrzebna zaraz. 
Krakowska 8, I. p. prawo. 

9937 


Pokojowa 
chętna, uczciwa poszuki- 
wana, Ponema 52a, 
parter. zgłosz. pomiędzy 2 
a Bcią. 18008 


Młoda (9924 
robotnica i dziewczę do 
dzięci potrzebne zaraz. — 
Fichtner, ul. Fredry 7. 


Służąca 
uczciwa z dobrem samo- 
dzielnem gotowaniem po- 
trzebną od 15. 7. lub 1. 8. 29. 
Gniotowa, Fordon, p. Bydg. 
99380 


Gosposia 
pracowita, skromna, uezcj- 
wa, porządna, umiejąca 


dobrze gotować i mogąca 
się przy pomocy młodej 
dziewczyny zająć całem 
gospodarstwem domowem 
potrzebna od 15. 7. Od- 
pisy świadeetw, fotografję 
uptasza, się pod adres Ino 
wrocław, Skrzynka pocz- 
towa 75. 18110 


Potrzebna (17971 
zaraz pierwszorzędna ku- 
charka z kilkuletnią prak- 
tyką. Zgł. z  odpisem 
świadectw przyjmuje J. 
Hendrych, Kąrtuzy, Cu- 
kiernia i restauracja. 


Kucharka 
w rodzaju gospodyni, która 
sięzna nagotowaniui w cho- 
waniu droviu, potrzebna za- 
raz. Zgłoszenia przyjmuje 
Golniewiczowa, Majętność 
Sokole Kuźniea, poczta Klo- 
nowo, pow. Tuchola. (9927 


Służąca 
potrzebna. Plac Koście- 
leckich 3, Streich. (9914 


Służąca 
do wszystkiego ze świa- 
dectwami zaraz. Poznań- 
ska 35, Adaszkiewicz.(18156 


Bzłewczyna 
do prac domowych i po* 
mocy w kawiarni potrze- 
bńa zaraz. Grunwaldzka 
ar. 127. 18159 


Potrzebna 
pa stale zaraz służąca, albo 
skromna gospodyni na 
200-morgowe gospodarstwo 
do samotnego pana. Zgło- 
sié pisemnie, Bartczak, 
Nawra Wieś, poczta Nowe- 
miasto, pow, Lubawski. 
18109 


Potrzebna 
służąca do wszystkiego. 
Sniadeckich 29 w ogrodzie 
(9955) 


3, 4 POSADY | 
DÑ POSZUKUJA 


Czeladnik (18005 
piekarski znający cukier- 
uietwo poszukuje pracy. 
Ludwik  Kapłen, Chojho 
Mokrz. pow. Szamotuły. 


Stolarz 
z własnemi narzędziami 
poszukuje pracę, Źgłosz. 
go Dz. Bydg. pod „Sto- 
larz”, (18106 


Medelka 
która pozowała poszukuje 
zajęcia u artysty- malarza 
lub rzeźbiarza. Filją Dzien. 
Bydgoskiego pod, Modelka* 
9931 


wdowa 
samotna, wykszt. i skromna 
przyjmie posadę u starsze- 
go pana jako gospodyni. 
Oferty do filji Dziennika 
Bydgosk. pod „Weronika“, 
9935 


Panienka 
która umie szyć, zna 
wszelką pracę domowa, 
przyjmie posadę od 15 
lipca 1929. Zgł. do fili 
Dzien. Bydg, Dworcowa 2 
pod „J. K? (9925 


nąucz. poszukuje posady 
do dzieci, zna szycie, 
haftowanie i prasowanie. 
Ot. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Z do- 
bremi świadectwami”, 


Była 
nauczycielka poszukuje 
posady biurowej. Łask, 
zgłoszenia do filji Dzien. 
Eydg. sub. „Pilna”. (9926 


£ DZIERŻAWY > 


do wydzierżawienia skła 

blawatów z dużem wysta- 
wowem oknem. Zgł. do 
Dziennika Bydg. pod „Nr. 
383 J, Ś,* 18009 


Ubikację 
obszerne poszukuje się na 
fabrykę czekolady. Oferty 
do. Dzien. Bydgoskiego 
pod „Czekolada* (17327 


Garaż 
na dwa auta do wynajęcia. 
Przygodzińska, Sw. Trójcy 
ar. 22b, 17992 


Skład 
z mieszkaniem stosowny 
dla fryzjera lub inną bran- 
że bez adstępnego do wy- 


dzierżawienia.  Dzikow- 
ska, Kruszwica. 18043 
Kort 


tennisowy do wydzierża- 
wianią kilka godzia tygo- 
dniowo. Wiadomość Swię- 
tojańeka 18, il. lewo 3—4 
popoł. 9954 


Restauracji 
lub wyszynku poszukuję 
w dzierżawę lub na ra- 
chunek. Oferty do filji Dz. 
Bydg. pod „Restauracja”. 
(9960) 


O ZO 


ED) | 


Mieszkania (9838 
4—5 pokojowego z wygo- 
dami poszukuję zaraz lub 
od 1.8 r. b. Zwracam ko- 
szta, renowacji, „przepro* 
wadzki etc. Płacę komar- 
ne zgóry według życzenia. 
Łask, zgłoszenia pod „Q. 
C. 1000” do filji Dz. Bydg. 


Mieszkanie 
duży pokój z kuchnią cd- 
dam wprost od gospoda- 
rza. Wiad. Grunwaldzka 
nr. 73, prawo. (18097 

Sekretarz 
sądowy poszukuje wprost 
od gospodarza. 2—3 poko- 
jowe mieszkanie z wygo- 
dami. Oferty proszę. skła- 
dać do filji Dzien. BYE. 
pod „A. O.“ 939 


Mieszkanie (9936 
7 pok, luksusowe wcntrum 
za komorne. Adres Ciesz- 
kowskiego 17, parter lewo. 


Poszukują 
4 pokoje, wygodne od 
gospodarza, czynsz rocz- 
ny. Oi. do filji Dz .Bydg. 
pod „Centrum ”. (9923 


Młode 
małżeństwo poszukuje por: 
tjerstwo. Łokietka nr. 21 b. 

18125 


E 


Lekarka 
poszukuje 2 lub 3 pokoje 
w centrum Bydgoszczy lub 
ulicy Grunwaidzkiej ewtl. 
Nakielskiej. Oferly do Dz. 
Bydg. pod „Lekarka*.(18153 


Samotna 

osoba poszukuje od 15. 7. 
umebł. pokoju bez pościeli 

przy ul. Jagiellońskiej, 
Promenąda, Krakowska lub 
Chopina. Łask. oferty pod 
„Samotna* do Dz. Bydg. 

18133 


Poszukuję 
zaraz pokój umeblowany, 
ładny, niekrępujący, oko- 
lica Jagisllońska, Plac Wol- 
ności, Gdańska. Oferty pod 
„A. A.“ do Dz. Bydg.(18140 


Bokój 
dla pana. 20 Stycznia 30, 
II. p. prawo. 8932 


Pokój 

dla 1 lub 2 panów do 
wynajęcia. Urocza 3, 
parter. „ 18102 


Pokój 


do wynajęcia. Nakielska 9, 
I ptr. prawo. 


Bekój ZY tagże 
nmebl. do wynajęcia, — 
Hetmańska 10. (8918 


wdowa A 


przyjmie dwie panienki V 


lub małżeństwo na pokój. 
Kaszubska 
` (9957) j 


Pokój u 
umebl. ż niekrępującem 
wejściem dla pana. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (18118 


KE 


€ 


Rel A 
Ważne dla wyjeżdżających 
na wywczasy! Kto chce. 
miłe i sympatyczne chwile 
spędzić mieszka w Pensjo= 
nacie „Leonidas“, kto chce 
dobrze tanio i smacznie 
jadać— to tylko w restau- 
racji Penjonatu „Leoni- 
das“. Dla wycieczek spe- 
cjalnie zniżone ceny. Wła- 
ciciel Maksymiljan Stür- 
mer, zgł. na Hel. 


wstąpię i 
do jakiejkolwiek spółki lub 
wykupię z gotówką 2—3 
tysięcy zł. Bliższe dane 
pod „Araz“ do filji Dzien, 
Bydg. 9929 


Poszukuję (9918 
ua I hipotekę zł 15 tys. 
na 1 do 2 lat. Nieru- 
chomość przynosi rocznie 
zł 17 tys. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „I hipoteka”. 
PPI DER O R DN L 

Unieważniam 
zgubioną książkę wojsko- 
wą i wykaz osobisty. Sta- 
uisław Piskorski. 17934 


Wzywam 17927 
p. Zygmunta Kurowskiego 
zamieszkałego przy ulicy 
Sienkiewicza 29, po odbiór 
roweru w zastaw u mnie 
pozostawionego do dnia 13, 
(. 29 r. w razie nie odbioru, 
rower ozostania moją 
własnością. Bronisław Nas 
wrocki, Hetmańska 27. 
BOOK AA 

zbiegł 

młody foxterjer. Za wyna- 
grodzeniem do oddania: 
R. Bluhm, Bydgoszcz, Le- 
szezyńskiego 2. (18131 


Unieważniam 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Wacława Kali- 
nowskiego. (9920 


Obelge (18138 
rzuconą na p. Helenę Pa- 
piesz, z żalem odwołuję. 
Helena Adamczyk. Za zgo- 
dność Rozjemca ill Obwo= 
dk Miejskiego, Bydgoszcz. 


Obeige 
rzuconą na familję Zagőr- 
skich, Racławicka 21, co- 
fam. Zofja Szałajda, Racła- 
|wicka 21. 18172 


Obelge 
rzuconą na p. Helenę 
Adamczyk z żalem odwo- 
łuję. Helena Papiesz. Z 
zgodność: Rozjemca III 
Obwodu Miejskiego, Byd- 
goszcz. 18137 


Zgubieny 
mundurek granatowy na 
szosie w Tryszczynia można 
odebrać w agenturze potz- 
towej w Tryszczynie. 18184 


Książkę 
wojskową na nazwisko Pa- 
weł Fenske, unieważniam, 

18144 


m LL, 
4 


Gim 


Który 
z panów rzemieślników, 
robotników lub wojsko= 
wych do lat 35 poślubi 
blondynkę, lat 23, po- 
siadająca 3000 zł. Zgłosz. 
do filji Dzien. Bydg. pod ` 
„Blondynka”. 


Panna (18152 
lat 30, przystojna, gospo 
darna, z dobrej rodziny, 
poszukuje z braku znajo- 
mości męża w odpowied 
nim wieku i podobnych 
zalet. Panowie na stałem 


traktuje się poważnie, 


stanowisku raczą swe Of. 
złożyó do Dzien. Bydg. tj 
pod „Przystojna”. Rzecz | 


13, podwórze. 


| 
| 


n O AS S 


(89921 


4 


Nr. 157. „DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 11. lipca 19żv roku. Sw. 15. 
s °]. Rzadka okazja! Zakład istka_ Aa Pokój || | 
H || Í g ki Majątek 450 morg na Po- fryzjerski przy Rynku, 7lat iea he Tanio Musisz otrzebna zardz u adwo- inteligentna, która ukoń- | 10 orenera non j 
bs morzu, 1 kim, od pow.|w rękach natychmiast nal z Żyć kursy fachowo- | kata Dziubańskiego, Byd- IESEL TIESAI AGGIE OW go 14, I prawo. (18132 
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18118 


Nr. 155. 


Opis techniczny: 250 cm 3—4,5 K. M. sprzęgło, przekładnia 8-biegowa ż biegiem jałowym. 
Rozrusznik nożny. — Zupełnie automatyczne smarowanie — siodełko angielskie Terry, 
hamulce na koła przednie i tylne, kierownica do regulowania — amortyzator, pierwszorzędne 
czarne lakierowanie, komplet narzędzi z pompką i kasetki do reperacji gum. 
CENA GOTÓWKOWA Zł. 1635,— 
Ć, Sprzedaż także na dogodnych warunkach spłaty. 
é 


E. STADIE- AUTOMOBILE, Bydśoszcz 


Telefon 1602 Giclenxusitccn IGO Telefon 1602 


Ai aion n ni Da tabiat oen TET T T EE 


(zy Mabi Pan() zdiecia fotogaticzne/ 


Dalej z aparatem w świeżą naturę. (16259 


Posiadamy wszelkie urządzenia do szybkiego i czystego 
wykonania wszelkich prac w zakres fotogr. wchodzące. 


Drogerja pod „Łabędzie Bydgoszcz, Gdafoka 5. 


ewa dla instytucyj, szkół, zakładów przemysłowych i ogrodni- 
czych, jak wogóle do wszelkiego rodzaju ogrzewań 
centralnych 


ema na zimę dostarcza w pierwszorzędnej jakości 


wagonowo i w mniejszych ilościach 


SCHLAAK i 


GB 


D: 
Sp. z 0. p. 

Bydgoszcz, Bernardyńska 5, tel. 150 i 830. 

Najodpowiedniejszą porą zaopatrzyć się w koks 

hutniczy na zimę są bezsprzecznie miesiące lipiec 


i sierpień, w którym to czasie dostawa nie natrafia na 
jakiekolwiek przeszkody i trudności. (17664 


l PETON” Polskie Towarzystwo Węglowe z o. p. f 
s Bydgoszez, ul. Krasinskiego 14 parter. — Tel. 321. K 


e B M 
dostarcza górnośląski | 
wagonowo | I-ej jakości $ 
R dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego ý 
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych § 

Król, Bielszowice i Knurów 


Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo K 
w każdej ilości z dostawą w dom (7658 $ 


| ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378 | 


odznaczone złotemi medalami na 
wszystkich wystawach. (18860 
Spłata ratami do 18 miesięcy. 


Lokal wystawowy w Bydgoszczy 
przy ul. Gdańskiej 149. Tel. 22-25, 


Przedstawiciele we wszystkich większych miastach Polski r 


PAY DJe Hyi 


; fabrykacji Lindner, prima opony Goodyear RS enee 
nione, z powodu kupna większej przyczepki korzy 
Inowrocław. zj Lokal handlowy na sprzedaż. Zgłoszenia proszę skierować do (18104 


sklep z 2—3 ubikacjami, w centrum miasta Inowrocław | M. Bauer, Wąbrzeźno browar. 


od stycznia 1930 r. poszukuje Tow. Akcyjne. , Pra m ASE T E 
| TYLKO | Liężią przyczepę 


Oferty pod „Lokal 480“ do Dziennika Bydgosk. (18098 
do wozu ciężarowego 


R. ALBER nast. 


Rok zał.1892 właśc. A.Malczewski Rok zał.1892 
TELEFON 1113 . BYDGOSZCZ - KOŚCIELNA 3 


W kółku rodzinnem ! 


A jednak wakacje spędzone w ścisłem 
kółku rodzinnem, w zacisznym ustroniu 
wsi polskiej, pełne są czaru i nieprze- 
partego uroku! Każdy kącik, każda 
aleja wiekowego parku warta jest więcej, 
niż najbardziej malowniczy krajobraz. 


marki 


| ialiory-Emaje-taty || 


|„Imoregnacja”| 


im piękniejsze oto cz eni e Hurtownie  Detalicznie 5 la , Srógonacz i ; 
| ul. Jagieliońska 17.) 
tem więcej okazji do zdjęć Czekolady, cukry, aosta 


st kakao, herbala. 


«Kodak 


Śniadanie w parku, przyjazd znajomych, spacery, 

zabawy, sporty i t. d. oto miłe rozrywki wakacyj 

w kółku rodzinnem pełne uroku i tak nadające się 
do zdjęć *Kodakiem". 


Wakacje miną— pozostaną zdjęcia “Kodak” 


kj są najlepsze najtrwalsze 
Kto „Smokiem“ maluje, 


| Nigdy nie żałuje. Flizy podłogowe 


z . 
j AAO E T ROŻEK WNEWPEAN 
T w wszelkich kolorach 
Dziewczyna bardzo tanio oddadzą 
skromna, uczciwa, czysta, może Bracia s € h | i e pe r 


być i starsza, kochająca dzieci, 


jn mmasszęrymnuj Ho Sgu ei ga|i sh prac domowych | te],306 Gdańska99 tel.361 


Fi Ą zaraz lub 15 b. m. potrzebna. 
poszukiwani. Zgłoszenia pod „W. W.* do Hotelu | Dobre traktowanie zapewnione. — 


Ą Oferty pod „Nr. 100" do Dzien. 
Rosenield, Bydgoszcz i i (18148 Bid o pod „Nr. o asua 


Każdy większy skład przyborów fotograficznych dostar- 
czy Wam “Kodaka”, który będzie odpowiadał Waszym 
wymaganiom i Waszej kieszeni. “Kodaki” w cenie 


od zł. 70.— i “Brownie” (dla młodzieży) od zł. 33— 


ERC AMAWOP PRA BE ZZOS CSRO MIW, "= 


A 


n 


Samochód -Ford 


dobrze utrzymany ce- 
lem kupna poszukiwa- 
ny. Zapłata gotówką. 
Łask. oferty prosimy 
skierować do admini- 
stracji Dz. Bydg. pod 
„FORD”, (18095-. 


warunki konieczne : ; o 9 
do dobrego zdjęcia: E a Cen fu l MILEN A 
aparat "Kodak", błona "Kodak" i papier "Velox" 4 a SE g 99 ; 


Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5. 


odznaczają się najdokładniejszem odiłuszczaniem, cichym 
i spokojnym biegiem 


E” * 
w centrum miasta, 4 
narożnikowy, z 3-ma 0 na pani $ 


We wszelkich wielkościach od 35 do 330 Itr. wydajności 
na godzinę natychmiast do dostawy. 


sklepami i 5-cioma 2 sM 
oknami wystawow., Dogodne warunki spłaty, 14793 EB 


od 30 lat zaprowadz.| GQ pakowni 
potrzebna od 15 lipca br. 


skład bławatów z powodu starości natychmiast Fasonowanie 


| B-cia Ramme, Bydgoszcz | 


| na sprzedaż. 18082 7 żę kapeluszy damskich i mę- 
sA as M. KLIMEKI alicea Św. Trójcy 14i. Tel. 10. Akich> Deas eat. Poka: 
Józef Duchna, Lubawa (Pomorze). | Stary Ryner 18. (18195 i p JEOTJEDEM 16018 


 €eny oćioszeń. 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł. 
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi, 20%, zniżki, 


' Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 25 /, dopłaty, — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


"Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank udowy, 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. _ R d 
Wydawca, nakłądem.i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc..w. Bydgoszczy,„— Zą_redakcję odpowiedzialny :. Wincenty Sławiński w. Bydgoszczy. 


